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Od dnia 18 do 28 marca b. r. spraw- 
o w kraju następujące choroby sta- 
dne: 
o Nosacizna u koni: 
/ Lwowie i w Łosininie dolnym (pow. nowo- 
sądecki). 
| Swierzb u koni: w Podkamieniu 
(pow. brodzki), w Ostrowie (pow. bocheń- 
ski), w Monasterzyskach i Folwarkach (pow. 
buczacki), w Burgau (pow. cieszanowski), 
w Ropczycach, Ochodnicy i Lityniu (pow. 
drohobycki),) w Łączkach brzeskich (pow. 
mielecki), w Grochowcach (pow. przemyski), 
w Sokolnikach (pow. podhajecki), w Nie- 
dźwiadzie (pow. ropczycki), w Płonnej (pow. 
sanocki), w Horadłowicach (pow. sokalski), 
w Kutkorzu (pow. złoczowski), w Malecho- 
wie, Lachowicach, Izydorówce, Rudzie i Ha- 
noweach (pow. żydaczowski). 

W powyższym: okresie czasu wygasły 
następujące choroby stadne : 

Zaraza pyskowa i racicowa 
u bydła: w Starymżywcu (pow żywiecki). 

Nosacizna u koni: w Jasionowie 
(pow. brodzki) i w Przemyślu (pow. prze- 
myski). 

Swierzb u koni: w Bochnii Ce- 
rekwi (pow. bocheński), w Ponikwie (pow. 
brodzki), w Domaradżu (pow. brzozowski), 
w Nahaczowie (pow jaworowski), w Mystko- 
wieach, Spryni, Dorozowie, Brzegach i w Ba- 
binie (pow. samborski). 

Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 28 marca 1885, 


w mieście | 
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CZĘŚĆ NIEURZĘD 


OWA 


Lwów, 4 kwietnia. 


Sesya parlamentu angielskiego 
została z dniem pierwszego bieżące- 
| go miesiąca odroczona na dni dzie- 
więć. Krótkie te ferye świateczne 
przyczynią się niewątpliwie do uśmie- 
rzenia prądów wojowniczych, które 
zapanowały prawie bezwzględnie nad 
umysłami w Anglii, z chwilą, gdy 
sprawa regulacyi granic Afganistanu 
weszła na porządek dzienny. QOdro- 
czona na tak krótki czas sesya, roz- 
poczynała się pod dobrą wróżbą, gdyż 
w istocie pokojowy gabinet Gladstona 
poczytywał za najważniejsze zadanie 
reformę wyborczą i usunięcie sprze- 
czności, które zachodziły pod tym 
|względem pomiędzy Izbą lordów a 
| Izba gmin. Zdawało się, że przepro- 
| wadzenie ugody rokowało pomyślność 
f wszystkich punktach, gdyż i woj- 


nę zwycięzką w Sudanie i pokonanie 
Mahdiego uważano za rzecz niepodle- 
gającą wątpliwości. Jedynym ciemnyin 
punktem była polityka kolonialna i 
stosunek Anglii do Niemiec, w któ- 
rym organa nawet liberaine upatry- 
wały zbyteczna chwiejność Anglii. 
Poraimo to, większość wdzięczna za 
roime wyborczą, zdołała wmówić 
w opśzycyę niemniej chwiejną od ga- 
binetu, że odtąd pójdzie wszystko 
zgodnie z interesami narodu. Warto 
przypomnieć, że w ciągu tej sesyi 
podnoszone wnioski udzielenia naga- 
ny ministerstwu, nie utrzymały się 
ani razu w chwilach nawet najkryty- 
czniejszych. Nie zdołano ich prze- 
przeć nawet wtedy, kiedy nadeszła 
smutna wiadomość o śmierci Gordo- 
na. Wszystko to dowodziło, że istotne 
interesa Anglii nie są w grze nad Ni- 
lem, jak to zawsze utrzymywał Glad- 


stone, i że jeżeli szło o Egipt, to tyl- 
ko dla zapewnienia bezpiecznej drogi 
do Indyj. Z tem wszystkiem wielo- 
krotnie dawał do zrozumienia pierw- 
szy minister angielski, że gdyby wy- 


ipadki zniewoliły do dłuższej okupacyi 


| Egiptu, to obok celów humanitarnych 


otworzą się w Egipcie widoki real- 
nych korzyści dla Anglii. Tymczasem 
wypadki się wikłały i ostateczne u 
regulowanie interesów w Egipcie od- 
raczało się ciągle. Anglia ani zupeł- 
nie pokonana, ani też zwycięzka, trzy- 
mała jednak i trzyma ster spraw nad 
Nilem i morzem Ozerwonem, a stan 
taki mimo niedogodności, zgadzał 
się poniekąd z charakterem i uspo- 
sobieniem narodu. Tem się po czę- 
ści tłómaczą szybko przemijające bu- 
rz» w ubiegłej sesyi parlamentarnej. 


Z drugiej strony, nagły wybuch 
groźnej na pozór sprawy afgańskiej 
uwolnił po części ministerstwo od dal- 
szych interpelacyj, zwłaszcza po wmię- 
szaniu się Włoch w sprawę sudańską. 
Pozorów niebezpieczeństwa w Indyach 
nie starał się też p. Gladstone wcale 
umniejszać, lecz z zapadłych już po- 
stanowień widać, Że na seryo nie 
myślał o wojnie. Gdyby odpowiedzial- 
ni wobec narodu reprezentanci nie 
mieli pewności, że niebezpieczeństwo 
jest zażegnane, to nie dopuściliby_do 
odroczenia sesyi na święta, a rząd 
wezwałby niewatpliwie do odktywańie 
nadzwyczajnych posiedzeń, Choćby 
wiece w dalszej przyszłości miało 
przyjść i do groźniejszego zatargu, 
to rząd angielski widoczL:v stara się 
o to, ażeby w rokowaniach uniknąć 
pośpiechu, a powolnem i rozważnem 
działaniem nie podsycać gorączki 
wzburzonych umysłów. Zręczność ta 
w chwilach krytycznych, a więcej 
jeszcze, pomyślny zbieg wypadków, 
ratuje gabinet Gladstona po raz trze- 
ci w ciągu bieżącej sesyi od prze- 


widywanego już 


prawie na pewno 
upadku. 


dprawy krajowe. 


(Rozdawnictwo stypendyów) 
(Ciąg dalszy.) 

M. Z fundacyi śp ks. Andrzeja Stawka 
przeznaczonej dla celujących uczniów szkół 
publicznych w Krakowie, w której było kan- 
dydatów 5, otrzymał stypendyum 0 rocz- 
nych 52 złr 50 ct. Jan Izydor Wacław 3 
im. Czerwiński z 5 klasy szkoły realnej, 
syn urzędnika przy fabryce tytoniu, obar- 
czonego 8 dzieci; w klasie poprzedzającej 
otrzymał stopień celujący 1. 1 na 31 loko- 
wanych. 

N. Z tundacyi śp. Jana Bazylewicza 
Towarnickiego w* której było 168 kandyda- 
tów, otrzymali stypendya po 200 złr. ro- 
cznie. 

1. Franciszek Sroczyński z 5 roku wy- 
działu lekarskiego w Uniwersytecie krakow- 
skim polecony szczególnie przez Senat aka- 
demieki, który złożył pierwszy egzamin ści- 
sły i 8 kolokwia z postępem celującym. 

2. Antoni Magoński z 1 roku wydziału 
prawniczego we Lwowie, który złożył egza- 
min dojrzałości z odznaczeniem i jest sy- 
nem dozorcy więzień, który z rocznej pła- 
cy 800 zł. utrzymuje 8 dzieci. 

8. Euzebiusz Czerepaczyński z2 roku 
wydziału prawniczego we Lwowie, poleco- 
ny szczególnie przez Grono profesorów, któ- 
ry wykazał się B celującemi świadectwami 
kolokwialnemi i 2 świadectwami egzami- 
| 2u dojrzałości, ktory złożył po ukończeniu 

szkoły realnej, a następnie po ukończeniu 
| gimnazyum. Jako sierota po'nauczycielu lu- 
| dowym utrzymuje się z własnej pracy. 

O. Z fundacyi śp Juliana Nieczuji 
Wierzbickiego przeznaczunej przedewszyst- 
kiem dla zzewnych śp. fundatora bez wzglę- 
du na iuu stan majątkowy i pochodzenie 
szlacheckie, po nich dla imienników śp. 
fundatora a po tych dla synów dawnej 
szlachty polskiej, otrzymali stypendya po 
360 zł. rocznie, 

1. Stanisław Marcin Antoni 3 im. 
Szawłowski z 1 klasy gimnazyum II we 
Lwowie. 

2 Romuald Henryk 2 im. Szawłowski 
z 2 klasy gimnazyum II. we Lwowie. 
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WYPRAWA PO WUJASZKA 


Vi 

(Ciąg dalszy.) 

Po długiem, grobowem milczeniu po- 
częły się odzywać pojedyncze głosy. Rosły 
one coraz więcej a wreszcie powstał gwar, 
jaki panował przed tą wieścią hiobową. 
Tylko ton tego gwaru był inny. Nie było 
śmiechu ani błysków dowcipnych. Poważna 
toczyła się rozmowa. Jedni mówili w ogóle 
o wypadkach na kolejach żelaznych, inni 
opowiadali szczegółowo o zaszłych. Kryty- 
kowano niebezpieczeństwo pary wodnej, a 
na jej miejsce dawano pierwszeństwo zgę- 
szczonemu powietrzu lub elektryce. O nie- 
szczęśliwym Awicie Olszanieckim niewiele 
rozprawiano. Zostawiono go domowym i naj- 
bliższym ich przyjaciołom, 
W każdym razie — mówiła w Czar- 
nej sukni matrona — trzeba coś robić, na- 
pisać albo zatelegrafować. 
— Pojechać! pojechać! zawołała jej 
sąsiadka, 
— Oczywiście, że pojechać i to na 
tychmiast ! dodała trzecia. 
— Przecież nieszczęśliwego i krewne- 

go nie można zostawić między obcymi! 
Może on nikogo nie ma na świecie ze swoich, 
któż się nim teraz zajmie? Któż go pielę- 
gnować będzie w ciężkiej, długiej chorobie ? 
A gdyby umarł... nie ma nikogo przy nim, 
ktoby go mógł należycie pogrzebać! 
Takie głosy odzywały się w koło pani 
radczyni, która ciągle milczała. Cheiano u- 
szanować to milezenie i zaczęto zabierać 


się do opuszczenia domu, po którym prze- 
sunęło się złowrog.e widmo katafalku i 
trumny, nakrytej czarnym całunem. 

Radczyni nie miała nie przeciw temu 
a nawet można było czytać z jej twarzy, 
jak bardzo pragnie samotnoś i. Trapił ją 
niepokój wewnętrzny, ręce szukały w po- 
wietrzu czegoś z gorączką. 

Gdy grupy gości uszykowały się do 
odejścia, przystąpił radca do posłańca hio- 
KAĆ wieści i serdecznie Ścisnął go 2a 
rękę. 

— Bądź zdrów panie Zdzisławie, rzekł 
do niego z uśmiechem dobrotliwym i życzę 
ci, aby ta smutna nowina twoja nie była 
dla ciebie... listem Uriasza! 

Pan Zdzisław nie dosłyszał wszystkich 
słów radcy, bo w tej chwili zupatrzył się 
w oczy Kamilli, która takża patrzała na 
niego z pewnem rozrzewnieniem. 


VI. 

Po odejściu gości, usiadła radczyni 
w milczeniu na kanapie. Stanisława zajęła 
miejsce na fotelu. Dopalające się świece 
kandelabru rzucały niepewne światło na 
fantastyczne warstwy dymu, pozostałe z u- 
przywilejowanych cygar radcy i prezesa. 
Warstwy te układały się w rozmaite prze- 
guby i owijały zwolna pochylone głowy mil- 
czących kobiet. 

Po niejakim czasie ocknęła się rad- 
czyni i powiodła gorączkowem okiem po 
wszystkich kątach. 


— A gdzież Kamusia? — zapytała 
zdziwiona. 

— Robi porządek w jadalnym poko- 
ju — odpowiedziała Stanisława, nie zmie- 


| niając postawy. 


— Dziwna dziewczyna! nie ją nie ob- 
chodzi, o niczem nie myśli! 

To już jej natura, szczęśliwe uspo 
sobienie. 

W tej chwili ozwała się z drugiego 
pokoju oderwana zwrotka jakiejś piosenki 
z towarzyszeniem brzęczących łyżek i ta- 
lerzy. 

— Kamusiu | — zawołała matka z pe- 
wnem rozdrażnieniem niemiłem. 

Kamila ukazała się na progu ze sto- 
sem talerzy na ręku. 

Cóż tam znowu robisz, czego do 
nas nie przyjdziesz ? 

— Sprzątam ze stołu mameczko. 

— Wartoby przecież pomyśleć nad tem, 
co pan Zdzisław w gazecie wyczytał. 

— Właśnie myślałam nad tem, zbie- 
rając talerze. 

— I pośpiewując przytem jakąś pio- 
senke. 

- Nie przeszkadza to jedno drugie- 
mu. Wątpię, czy Stasia, siedząca na fotelu, 
wymyśliła coś więcej odemnie! 

— Widać jednak, że ta nowina wię- 
cej ją obchodzi. 

— Cóż nam z tej nowiny przyjdzie ? 

-- Nieszczęśliwy może być naszym 
krewnym. 

— Może także mieć siedm córek i pię- 
ciu synów. 

— Zaczynam wierzyć w twoje staro- 
panieństwo, jeżeli tak drwisz ze wszystkie- 
go i z wszystkich ! Przecież nikt nie mówi 
o jakichś widokach... sama ludzkość, a zre- 
sztą i związki krwi, każą pomyśleć o bie- 
dnym nieszezęśliwym, który może w tej 
chwili nie ma nikogo przy sobie, prócz lu- 
dzi zapłaconych ! 

Kamila zwróciła się szybko do drugie- 


go pokoju i stos talerzy postawiła na stole. 
Weszła napowrót do saloniku i usiadła przy 
| matce. 

| — Powiadasz mameczko — rzekła z 
miną zafrasowaną —. że ten nieszczęśliwy, 
który może być naszym krewnym, jest bie- 
dny, sam jeden między ludźmi... 

ałujesz go teraz? 

— Jakże go w takim razie nie ża- 
łować ? 

— Nie czułaś od razu tego szlache- 
tnego współczucia ! 

Jakoś inaczej pitrzałam z początku 
na niego. Tyle się nasłuchałam i naczyta- 
łam o nieznanych stryjaszkach i wujaszkach, 
którzy gdzieś w Ameryce lub w Indyach 
pieniądze dla swoich niewdzięcznych kre- 
wnych zbierają, że każda podobna nowina 
nie sprawia na mnie głębszego wrażenia. 
Kończy to się zwykle rozczarowaniem mnie- 
manych spadkobierców i przypomina owego 
morskiego węża, który ma na dnie oceanu 
| mieszkać, a którego jeszeze nikt nie wi- 
dział. 

— Przecież nie myśli się zaraz o spad- 
kobierstwie, jeżeli jaki krewny w nieszczę- 
ście popadnie. Chrześciańskim ohowiązkiem 
jest... 

— Wyobrażam sobie —- przerwała Sta- 
nisława — jak on tam biedny leży na za- 
płaconej pościeli... jak go tam tylko płatni 
ludzie otaczają, 

| — Widzisz Kamusiu, Stasia ma lepsze 
serce od ciebie. Jest ona do mnie podobna, 


i czuje również jak ja żywiej związki krwi 
naszej. Tyś podobna była do ojca, który bez 
krewnych żył na świecie. 

Nastąpiło milczenie. Wspomnienie ojca 
poruszyło w sercu Kamili jakieś wspomnie- 
nia. Była ona jego faworytką, on ją pieścił 


3. Feliks Maryan Ignacy Włodzimierz 
4 im. Maresch z I. klasy gimnazyum w Zło- 
czowie w miejsce pobieranego dotąd sty- 
pendyum z fundacyi śp. Feliksa Antoniego 
2 im. hr. Łosia o rocznych 200 złr. Z po- 
między 80 kandydatów o te stypendya tyl- 
ko trzej wyżej wymienieni udowodnili po- 
krewieństwo z śp. fundatorem a zatem i 
bez względne pierwszeństwo. 

P. Ž fundacyi śp. Andrzeja Żalehoe- 
kiego otrzymali stypendya po 115 zł. 50 ct. 
przeznaczone dla synów dawnej szlachty 
polskiej : 

1. Kazimierz Pierzchała z 5 klasy 
gimnazynm w Przemyślu, sierota po oficya- 
liście prywatnym. W klasie 4 uzyskał sto- 
pień celujący 1. £ na 48 lokowanych. 

2. Tadeusz Jan Paweł 3 im. Łopu- 
szański z 2 klasy gimnazyum św. Anny w 
Krakowie, który wykazał się odpowiednie- 
mi postępami w naukach. Matka jego wdo- 
wa po urzędniku autonomicznym utrzymuje 
» dzieci z pensyi wdowiej i pracy rak 

3. Władysław Teofil 2 im. Arciszew 
ski z 6 klasy gimnazyum IV we Lwowie. 
Ojciec jego prywatny oficyalista utrzymuje 
ze szczupłej pensyi 4 dzieci. 

4. Tadeusz Sahajdakowski z I. roku 
wydziału prawniczego we Liwowie, syn pry- 
watnego oficyalisty obarczonego 5 dzieci. 

5. Kazimierz Michalewski z 8 roku 
wydziału prawniczego we Lwowie, który 
złożył z pomyślnym skutkiem pierwszy egza- 
minj rządowy. Matka jego wdowa po ad- 
junkcie powiatowym utrzymuje z wdowiej 
pensyi 5 dzieci, 

O powyższe stypendya ubiegało się 31 
uczniów. (CHAM) 


KORESPONDENCYE 


Paryż, ! kwietnia. 


(Fieyognomia Paryża w ciągu trzech dmi 
ostatnich. -— Upadek starego, powołanie no- 
wego ministeryum.) 

(S) Nie wątpię, że telegramy przynio- 
sły wam sumaryczne sprawozdania o tem, 
co się tu dzieje od dni trzech, telegramy 
jednakże nie są wstanie odtworzyć tysiącz- 
nych szczegółów obrazu, jaki przedstawia 
w tej chwili stolica Francyi, żyjąca przy- 
spieszonem biciem krwi wzburzonej i roz- 
grzanych namiętności politycznych. Pozwól- 
cie — że o ile jest to możliwem w pobie- 
żnej, na kolanie nakreślonej notatce — 
streszczę i naszkicuję fizyognomię miasta 
tak, jak mi się przedstawiła w niedzielę, 
poniedziałek i wtorek. Kilka dni tonęliśmy 
tu w błogim spokoju. Chłód, dokuczający 
cały marzec, zaczął się zmniejszać; słońce 
nam ładnie przyświecało; z ław ministe- 
ryalnych w lzbie i Senacie dochodziły nas 
zapewnienia, redukujące ostatnią przegranę 
w Chinach do fraszki, łatwo mającej się 
powetować; ogół zdawał się być z rządem, 
a rząd związanym z pomyślnością i powo- 
dzeniem na zawsze, na drugie dwa lata 
przynajmniej. 

Wtem nagle, niespodzianie, w nie- 
dzielę, około godziny piątej po południu, 
wśród tłumów przechadzających się spokoj- 


2 


nie pada i pęka jak bomba wieść o strasznej 
porażce i o śmiertelnej ranie odniesionej na 
polu walki przez generała Negrier, cieszące= 
go się w Paryżu równą popularnością jak 
generał de Gallifet. Wieść rząd ukrywał, 
bo już o godzinie szóstej rano, przyniósł ją 
telegraf w depeszy generała Brióre de Plsle*, 
„Kto wie ? — mówiono do siebie z cicha — 
może ja miał w sobotę podczas wotowania 
podpierającego olbrzymią większością byt 
jego, podminowany przez opozycyę*. Pierw- 
szym dziennikiem który przyniósł boleśną 
nowinę na asfalt bulwarów była radykalna 
Nation W mgnieniu oka rozchywatano 
pierwsze i drugie jej wydanie; ale wierzyć 
nie chciano. Niestety! w pół godziny po- 
tem półurzędowy Temps, w drugiej swej 
edycyi, potwierdził straszną wiadomość. Za- 
nim Lu France; w końcu około ósmej Soir. 
Głębokie wzruszenie przejęło masy do głę- 
bi, ale dzień świąteczny nie dał mu jesz- 
cze mocy manifestacyjnej. Nazajutra do- 
piero, od rana, zagrały w całej pełni lu- 
dowe namiętności. Ktoś gdzieś wyczytał, 
że Rotschild wsparł Chiny pożyczką milio- 
nową Na rogu ulic: Laffite i Lałayette, zgro 
madził się tłum grożąc pożogą i mordem 
starej, bankierskiej, serdecznemi nićmi pa- 
tryotyzmu i wdzięczności związanej z Fran- 
cyą rodzinie i jej pałacowi. Policya jednak 
rozpędziła zbiegowisko snadnie. Czuć już 
było przecie, że powietrae przepełnione 
elektrycznością jak przed burzą, że fala po- 
ruszana artykułami gazet, mowami mene- 
rów i agitatorów po zaułkach wzdyma się 
powolii z dna wystąpi wkrótce na powierz 
chnię. Pomimo że wszystkie ważniejsze sira- 
tegiczne punkta stolicy obsadzone były po- 
licyantammi i wojskiem (nicositentacyjnie ale 
wcale silnie), wezbrana rzeka ludu popły- 
nęła szumnie ku Izbie poselskiej. Na gieł- 
dzie mówiono już, iż wdarła się do pałacu 
Bourbon. Kurs 3 pre. renty spad? nagle o 
franka, jak w czasie wojny z Prusami. Nie 
czulszego na zaburzenia od pieniędzy! Oo 
się działo w świątyni prawodawczej, jak się 
odbyło posiedzenie, jakim sposobem bez u- 
kładów i porozumienia stworzyła się koali- 
cya lewicy z prawicą, jak jednym podmu- 
chem gniewu, oburzenia i inwektyw rozbi- 
to i zrzucono ministeryum, które w sobotę 
jeszcze rozporządzało potężną większością, 
tego opisywać nie potrzebuję. Znajdziecie | 
to w każdym paryskim dzienniku, a nawet | 
zwięzły zwykle telegraf musiał już choć w 
części zapoznać was z parlamentarnym dra- 
matem, wielce podobnym do tragicznej sy- 
tuacył z d. 4 września 1870 roku. My da- 
jemy tylko sprawozdawezą charakterystykę 
uhey — fizyonomię Paryża. 

Od mniej więcej godziny dwunastej 
w południe na guai d'Orsay jest już tak lu- 
dno, że nie podobna się przecisnąć. Wśród 
tłumu przesuwają się deputowani. Ten i ów 
ich poznaje i wymienia. Jednych witają o- 
klaskami, drugich groźbami i przekleństwa- 
mi. Od czasu do czasu rozlega się okrzyk: 
à bas les opportumistes| Gorączka wzmaga 
się podsycanu oratorskiemi perorami trybu- 
nów i niecierpliwością oczekiwania. Bliżej 
stojący zapytują osoby wychodzące z Izby 
co słychać? Te rzucają słówko, dwa, trzy 
najwyżej, spieszą bowiem do dzienników 
swoich, do redakcyj, do interesów zależnych 
od stanu wytwarzającego się w palais Bour- 
bon, ale te krótkie, urywane wyrazy wpa- 


dają w usży wszystkich; jedne bowiem, u- 
sta drugim je powtarzają i wiadomości się 
rozszerzają jak kręgi na gładkiej powierzchni 
wody, kiedy w nią kamień wpadnie. Infor- 
macye na placu I wybrzeżu były wcale 
wierne; zgodziły się niemal zupełnie ze 
sprawozdaniami stenografów parlamentar- 
nych. Tu i tam przeciską się przez tłum 
oficer lub żołnierz w mundurze. Wnet zgro 
madzeni wrzeszczą: Vive Parmcejl jakby 
chcąc przekonać, że polityczne a nie socya- 
listyczne hasła spędziły ich w taką zwartą 
gromadę. Około godziny ezwartej wszystko 
się już w lzbie skończyło, a lud stoi i wy- 
prawia faworytom owacye, gwiżdże zaś na 
nielubionych. Jakim jednak sposobem okre- 
śliś i zmierzyć kryteryum sympatyj mas pa- 
ryskich, kiedy tego i owego aklamują, cho- 
ciaż aklamowani do różnych należą stron- 
nictw; tego zaś i owego poniewierają nie 
bacząc na barwy jego opinii czerwone, opo- 
zycyjne, lub wreszcie dawno już anti-Ferry - 
stowskie?! Dziwny lud! Siłą, dowcipem, zręcz- 
nością, każdy z nim zrobi co zechce, potrzeba 
tylko umieć urządzić manifestacyę lub zamach 
stanu, Marszałek Mac-Mahon, obecny na po- 
siedzeniu Izby, wychodzi z po za sztachet że- 
laznych: Vive Mac-Mahon! Vive la Fran- 
cel. Wkrótce za nim zdąża Rochefort: 
Vive Rochefort | vive la republique! wołają 
ci sami. Po chwili zjawia się Paul de Cas- 
sagnae, liczne odzywają się krzyki: Tw 

Cassagnac! vive Vempereur!, a chór olkrzy- 
mi wrzeszczy tylko zgodnie: A das Fer- 
ry!, w chwili, kiedy premier, niedaw- 
no jeszcze wszechpotężny, ucieka z pałacu 
Bourbon tyłami, przez ogrody... blady, znę- 
kany. Koło mosta de la Concorde, w powo- 

zie, w którym Cassagnac wraca do mie- 
szkania, iud chce-wyprządz konia i ciągnąć 
go w tryumfie; na quai — deputowanego 
Ciomeneeeu tłum niemal niesie na rękach. 
Biedny Barodet, radykał większy od tylko 
co wymienionego — widocznie niepozna- 
ny — słyszy, jak nad jego uszami pogrzmie- 
wa: A bas l'apportunisme ! Trzebahy być Sze- 
kspirem chyba, aby dobrze i wiernie tę 
scenę ludowa odmalować, w całej jej potę 

dze, śmieszności i wspaniałym, pięknym 
zapale. Nieporównana dla dramaturga gam- 
ma kontrastów l... Ale spełniam w tejżchwili 
skromne zadanie dziennikarskie tylko, po- 
wiem więc zatem, że tak i mniej więcej 
tak działo się do godziny siódmej wieczo- 


irem, chociaż — jak powiedziałen wyżej — 


posiedzenie Izby skończyło się o godzinie 
czwartej. Wieczorem na bulwarach cyrku 
lacya utrudniona jak czwartego wrze- 
$nia podobno. Wszystkie dzienniki ni: mal 
dostarczyły dwóch wydań łaknacym wiado 
mości masom, a pomimo to gazet zabrakło. 
Pod latarniami gazowemi stawali ochotniej- 
si do poświęceń i odczytywali artykały.... 
różnokołorowe. 

Wczoraj, manifestacye podobne, roz- 
proszyły się w ciągu całego dnia po szero- 
kim obszarze Paryża Streścić ich i zrea- 
sumować niepodobna, bo wszędzie naraz 
dotrzeć nie mogłem. Na giełdzie karyero- 
wicze, szachraje — dwa dni temu czołem 
bijący przed Ferrym — „psy na niego wie- 
szają* jak to mówi nasze polskie, dosadne 
przysłowie. Obniżka ogromna -- trzy fran- 
kowa! Pomimo to podobno zagranica czy- 
niła telegraficznie olbrzymie zakupy papie- 
rów francuskich. Na bulwarach od Bastylii 


do Magdaleny roją się tłumy niezliczone: 
Dzienniki w dwóch wydaniach rozchwyty- 
wane są w mgnienia oka. Kioski nastar- 
czyć ich nie mogą. W sprzedaży rywalizu- 
ją z niemi uliczni przekupnie. Giełda za- 
myka się z podwyżką znaczną, ale tak zwa- 
lna mała giełda obniża w parę godzin 
potem kurs o pięć centimów! Co to zna- 
czy? Ha! nie wierzą w siłę łączności no- 
wego ministeryum, które chociaż ukonsty- 
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tuowane, nie daje gwarancyi trwałości, tyle | 


w nim sprzecznych elementów. Na czele 
wprawdzie, stoi mąż stanu niepospolitej 
miary, Freycinet, lecz radykaliści sarkają 
na p. Fallieres i Spullera — na tego osta- 
tniego szczególniej jako na oportunistę naj- 
gorszego rodzaju — a konserwatyści i u- 
miarkowani lękają się Floqueta i Gobleta, 
którzy do chwili, w której piszę, nie zdecy- 
dowali się objąć, jeden teki handlu i rol- 
nictwa, drugi sprawiedliwości. W ogóle ca- 
łą gwarancyą dla Francyi w tej chwili jest 
patryotyzm Freycineta. Co zaś do p. Ferry — 
który tak świetnie i nagle utonął —my, eo nie 
umiemy kopać nogą umarłych i upadłych, 
powiemy, że mylił się nieraz, a może prze- 
dewszystkiem nie umiał się informować na- 
leżycie, był to jednak człowiek silnego cha- 
rakteru i niezwykłych zdolności. Pewny je- 
stem, że historya sprawiedliwsza od współ- 
czesnych, mniej namiętnie go potępi, bo 
kochał swój kraj rodzinny i chciał mu 
wiernie — według swoich przekonań — 
służyć. 

Zamykam list mój nareszcie i wysy- 
łam go, nie myśląc, abym coś z dnia dzi- 
siejszego zanotować potrzebował; gdyby je- 
dnak ważny wypadek zazłócił ustalają 
się spokój, to jeszcze przed odejściem wi 
czornego kuryera dorzucę kilka wierszy. 


(8.) Kombinacya nowego ministeręum, 
vważana już za pewną — pomimo tego co- 
śmy napisali powyżej —- Die przyszła do 
skutku. Zabiegi p. de Freycinet, rozbijają 
się o potęgę frakeyi, zwanej Union républi- 
caine, frakcyi związanej węzłami przekonań 
i interesu z panem Ferry, a rządzonej dy- 
ktatoryalnie — chociaż skrycie — przez p 
Rane, który wymaga wejścia do gabinetu 
przynajmniej dwóch oportunistów, i objęcia 
przez jednego z nich departamentu spraw 
wewnętrznych. Deputowani, którzy obalili 
gabinet Ferryego, pod żadnym pozorem nic 
chcą się na to zgodzić. Wiedzą, że w takim 
razie, zmiana byłaby tylko pozorną; opor- 
tunizm władałby bowiem dalej krajem. Frey- 
cinet zrozumiał położenie doskonale; więc — 
pomimo szczerego patryotyzmu — waha się 
i ociąga, a to wahanie zabija Francyę mo- 
ralnie i materyalnie. Wojsk mie wysłano ;. 
kredytu dwustumilionowego, którego potrze- 
bę wszyscy uznają, nie uchwalono. Niepo- 
kój wzrasta. Depesze nadchodzące z Ton- 
kinu, są coraz groźniejsze, coraz smutniej 
sze. Umysły wzburzone. Lada chwila może 
wybuchnąć płomień, który ogarnie zgubnym 
pożarem całe społeczeństwo. Na bulwarach 
w tej chwili znowu wydzierają sobie dzien 
niki wieczorne. Pisma popołudniowe, które 
w sobotę rozchodziły się zaledwie w tysią- 
cu egzemplarzach, sprzedawane były i są -- 
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w poniedziałek, wtorek i dziś -- w 70 de 


najwięcej, a nawet, asekurując życie swoje, lich i uczułam w sercu nieugaszone pra- | strawą codzienną Zblakły wspomnienia żur- 


znaczniejszą część pośmiertnej sumy dla niej 
przeznaczył. Wspomnienia te rozczuliły ją, 
wzięła matkę za rękę i serdecznie ją uca- 
łowała. 

— Otóż tak mi się podobasz — rze- 
kła radczyni — widzę z tego, że jesteś i moją 
córką i czujesz razem ze mną. 

— Ale powiedz mi mameczko — ozwa- 
łu się Stanisława — cóż my w takim razie 
dla biednego naszego krewnego uczynić mo- 
żemy ? 

— Właśnie myślę nad tem. Nie na- 
próżno śnił mi się przedwczoraj niebosz- 
czyk wasz ojciec, który mnie wziął za rękę 
i zaprowadził na jakieś wzgórze. Z tego 
wzgórzu otwierał się daleki widok jakiegoś 
stepu. Futory i grupy drzew były poroz- 
rzucane nad brzegami potoków, krzyże z 
męką pańską stały przy drogach rozstaj- 
nych, dalej cerkiewki z trzema kopułami i 
karczmy z żurawiem przy studni |... Błogie 
uczucie napłynęło serce moje... zdawało mi 
się, że tam na tym szerokim stepie żyją 
jakieś drogie mi osoby, bo serce moje wy- 
rwało się tam, jak się rwie igła stalowa do 
ukrytego magnesu. Cóżby mógł sen ten o- 
znaczać ? x 

Milezenie nastąpiło po tych słowach 
radezyni. 

- Gdym się do waszego ojea zwró- 
ciła, aby mi powiedział, co ten widok roz- 
legły znaczy, już go przy mnie nie było. 
Tylko w górze, na niebie, ujrzałam małą 
białą chmurkę, która szybko płynęła ku wi- 
dzianym stepom 1... Długo stałam na wzgó- 
rzu sama jedna, jak opuszczona sierota, bez 
krewnych i przyjaciół. Zazdrościłam tej 


gnienie, aby za nią także na te stepy po- 
płynąć! 

Radezyni zrobiła teraz ruch ręką, jakby 
rzeczywiście po odmęcie powietrza płynęła, 
Stanisława pochyliła się naprzód, jakby za 
matką podążyć chciała, a Kamila patrzała 
rozmarzona na powietrzną żeglugę matki i 
siostry. 

— W każdym razie — ozwała się po 
chwili -— trzeba się jakoś dowiedzieć, co 
się z tym nieszczęśliwym dzieje, który mo- 
że być naszym krewnym. 

— Trzeba napisać na stacyę kolei że- 
laznej, na której stało się to nieszczęście — 
zauważyła Stanisława. 

-— Może lepiej zatelegrafować — 
prawiła Kamila. 

— Sądzę — dodała matka — można 
napisać dzisiaj, zatelegrafować jutro, a po- 
łudniowym pociągiem pojechać. 

Niespodziana decyzya radczyni spra- 
wila na córkach niezwykłe wrażenie. Był 
to zawsze niczwykły wypadek w ich życiu 
monotonnem, podzielonem tylko na dwuty- 
godniowe żurfiksy, które cicho bez żadnych 
głębszych wzruszeń przemijały. Najprzód 
już sam widok niewidzianych nigdy ste- 
pów, wskazany ręką nieboszczyka ojea, po- 
drażnił ich młodą wyobraźnię, potem wzru- 
szający obraz katastrofy kolejowej, której 
padł ofiarą nieznany dotąd wujaszek; a 
wreszcie podróż za granicę, która napróżno 
śniła się im kilka razy do roku — wszy- 
stko to wzbudziło w młodych sercach taki 
nawał uczuć różnorodnych, że mogła od 
nich pęknąć każda pierś mniej młoda. 

Wohec takich uczuć i obrazów ustą- 
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chmurce białej, że tam leci, jakby do swo- |! piło wszystko w głąb, co dotąd było ich 


fiksów, koncertów i odczytów publicznych, 
a natomiast zarysowały się przed wytężoną 
Źrenicą duszy jakieś nieznane i miewidzia- 
ne dotąd obrazy. 

Rozmawiano jeszcze czas niejakiś o 
nieszczęśliwym krewnym, o sukniach, jakie 
na każdy wypadek wziąć trzeba i kufrach 
podróżnych, które od wielu lat spoczywały 
na strychu. A gdy córki na spoczynek się 
udały, czuwała jeszcze radczyni długo w 
noc, myśląc nad funduszem do podróży po- 
trzebnym. Wyjęła z biurka pugilares i prze 
liczyła zawarte w nim papiery. Była to 
sumka, którą nieboszezyk radca życie swoje 
zaasekurował. 

Radczyni rozdzieliła je na kilka czę- 
ści, pozawijała w osobne koperty i napo- 
wrót do pugiluresu włożyła. 

Zrobiwszy ten porządek, udała się na 
spoczynek. 


VII. 


Tej samej nocy, w której o nieszczę- 
śliwym wypadku kolejowym w domu rad- 
czyni tyle mówiono i myślano, panował 
także ruch niezwykły w domku budnika 
niedałeko stacyi, gdzie właśnie wydarzyło 
się zderzenie dwóch pociągów. Na torze ko- 
lsjowym leżały jeszeze zgruchotane wozy, 
zgniecione kufry i paki. Służba pracowała 
przy pochodniach nad oczyszezeniem toru. 
Krzyżowały się rozkazy dozorców, nawoły- 
wania robotników. Od czasu do czasu ozwał 
się sygnał elektryczny, lub zdala zaleciał 
głos gwizdawki lokomotywy. 

W izbie budnika leżał na tapczanie 
mężczyzna o krótkich siwych włosach. 


| Twarz jego była okryta zmarszezkami, du 
że siwe oczy patrzały gdzieś w przestrzeń 
przed siebie. Krótko przystrzyżony wąs bia- 
ły poruszał się od czasu do czasu, jakby 
od wewnętrznego bolu. Ręka jego twarda 
i ogorzała podnosiła się często do czoła, 
jakby stamtad odpędzała jakieś wspomnie- 
nie niemiłe. Ostre rysy jego twarzy przy- 
bierały wtedy oznaki wytężonej energii, Z 
jaką odpędzał od siebie myśli niemiłe. Sta- 
ra kobieta siedziała przy stole i od czasu 
do czasu poprawiała lampkę, której światło 
padało na chorego. 

Był to ów nieszczęśliwy podróżny, 0 
którym tyle mówiono w domu radezyni. 
Czuł się on w tej chwili tak samo osamo- 
tnionym, jak o tem mówiła radczyni. Dzi- 
wnym przypadkiem zbiegły się ich myśli i 
uczucia, jakby stwierdzić chciały rzeczywi- 
sty związek krwi i dusz pokrewnych. 

Po opatrzeniu lekarskiem, kazano mu 
tu leżeć czas niejaki, bo ruch był dla nie- 
go szkodliwym. W ubogiem otoczeniu, da- 
leko od swoich, czuł jakiś żal niewymowny, 
jakiś smutek nieukojony. Zimna myśl o 

śmierci w tem ustroniu, dotknęła się ukry- 
tych tętnic jego serca i wywołała ztamtąd 
obrazy, niegdyś tak świeże i jaskrawe, u 
dzisiaj zszarzałe i wypełznięte. Przed ude- 
rzeniem godziny śmierci, stanął mu przed 
oczy rachunek życia. Z rozrzewnieniem prze- 
glądał ten rachunek i odwracał kartki, Je- 
dna po drugiej. Cóż jest, co mu po dłu- 
giem życiu zostało ? 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 

JAN ZAOHARYASIEWICZ, 


Paryż, ! kwietnia. Godzina piąta. 
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100.000, a prasy drukarskie nastarczyć ich 
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Czas zwrotu listu wynika z sądowych 


nie mogą. Oto, co mogę dodać jako smutne | zeznań. 


postscriptum do mego porannego listu. 


A 


Z Rady panstwa. 


Końcowy ustęp sprawozdania komisyi 
o wniosku posła Magga, w sprawie galicyj- 
skiej kolei Transwersalnej, brzmi, jak na- 
stępuje : 

Powyższy, na protokołach Sądu kar- 
nego oparty stan rzeczy, doznał w rozpra- 
wach komisyi rozmaitego tłómaczenia. — 
Niektórzy członkowie komisyi podnosili, 
zeznania świadków, a w szczególności ze- 
znania p. Kozłowskiego i hr. 
nie zgadzają się, że Kamiński, Hauser i 

üller utrzymywali, że do udziału Kozłow- 
skiego w samej rzeczy przyszło, że 


że | dodatków do 


Wodzickiego | rządowe projekt ustawy 


ma żadnej podstawy do 
że Kozłowski wiedział o 


Także nie 
przypuszczenia, 


====== | tych krokach sądowych, które Kamiński 


przeciwko br. Schwartzowi rozpoczął. 

W samej rzeczy był Bank dla krajów 
interesowanym w sprawie galicyjskiej kolei 
Transwersalnej i stał z tą koleją w łącz- 
ności, ale Kozłowski w swoim charakterze, 
jako poseł i jako sprawozdawca komisyi 
kolejowej tego interesu i tej łączności wea- 
le nie popierał. 

To wynika z historyi ustawy o gali- 
cyjskiej kolei Transwersalnej. Pod l. 323 
sten. protokołów wysokiej 
Izby poselskiej wniesiono jako przedłożenie 
odnoszącej się 
do warunków i ułatwień dla galicyjskiej 
kolei Transwersalnej, który miał na celu 


list | umocowanie rządu przy udzieleniu koncesyi 


c. k. uprz. Austr. Banku dla krajów wedle | na budowę i zarząd brakujących przestrzeni 


: RAD Ta * p z d 
przepisów ustawy handlowej, bez różnicy, | galie kolei Transwersalnej 


e. k. uprzyw. 


czyli odpowiedź ze strony Kozłowskiego na austryackiemu Bankowi ala krajów bezpro- 
tenże list nastąpiła, wkładał na Bank dla | centowe zaliczki na budowę w wysokości 


krajów zobowiązanie i dług z jego strony 


800.000 złr. wypłacić, a w zamian za to 


uzasadmał, że ze strony Banku dla krajów przyjąć Ww wartości nominalnej akcye ma- 
finansowanie nie miało miejsca, że czynno- | jącej się utworzyć dla tego przedsiębiorstwa 
ści Kozłowskiego dla Banku dla krajów -- | budowy spółki akcyjnej. 


oprócz jego podróży do Londynu, a wzglę- 


To przedłożenie rządowe przydzielono 


dnie także do Brukseli i do Paryża, i| komisyi kolejowej na 188. posiedzeniu z 6. 
oprócz jego rad w sprawie galicyjskiej ko- | kwietnia 1881. 


lei Transwersalnej — nie są dostatecznie 


Komisya kolejowa przez swego spra- 


wyszczególnione, że kwota 60.000 zł. w. a. | wozdawcę Kozłowskiego pod 1 349 dod. do 


nie jest w żadnym stosunku do tych czyn 
ności, z czego należy się domyślać że 
kwotę Kozłowskiemu za jego współdziała 


sten. prot. wys. Izby przedłożyła sprawo- 


tę | zdanie, w którem odrzucając zawarte po- 


między c. k. Minist. handlu w imieniu e. 


nie w dojściu do skutku ustawy o galicyj- | kK. Zarządu państwowego a e k. uprzyw. 


skiej kolei Transwersalnej ofiarowano, 
właściwa odmowa obietnicy 


że | austr. Bankiem dla krajów punkta przedu- 
zapłaty nie | godne, zaleciła wys izbie poselskiej przy- 


jest przedłożoną, że Kozłowski nie rzecz | jęcie zmienionej i na zasadzie budowy pań- 
samą, ale tylko stronę formalną odrzucił, | stwowej przerobionej ustawy. 


że zaś list zwrócił nie natychmiast, ale po 
dłuższym przeciągu czasu. jak się domyśla- 
ja, dopiero wtedy, gdy Kamiński w swoim 
procesie przeciwko br. Śchwarzowi nietylko 


Sprawozdanie komisyi wyraziło przy- 
tem nadzieję, że z uwagi, iż doświadczenia 
które co do cen budowy państwowej Zro- 
bione w ogóle w Austryi, a poszczególnie 


ogłaszał wytoczenie sporu, ale także wniósł | w Galicyi przy przeprowadzonej losami we- 


skargę, i że ze strony posła Kozłowskiego 
nie było właściwem, bez żadnego prawnego 
tytułn dawać się Bankowi dla krajów ob- 


dle cen jednostkowych budowie kolei Tar- 
nowsko-Leluchowskiej są w ogóle zadowal- 


jace, Rząd także i przy kolei Transwersa|l- 


darowywać, skoro w sprawie galicyjskiej | nej pójdzie tą drogą i ograniczy koszta bu- 
kolei Transwersalnej były stosunki z Ban- dowy do minimum. 


kiem dla krajów, i skoro on -- Kozłow- 


To przedłożenie komisyi przyjęte przez 


ski — był sprawozdawcą w tej dla Banku | Izbę na 158. posiedzeniu zach 21. maja 
dla krajów z tak znacznym interesem pie- | 1581 w drugiem i trzeciem czytaniu, skoro 


niężnym związanej sprawie. 


i Izba panów na nie się zgodziła, otrzymało 


Te i tym podobne powody nie zdawa- | d. 28. grudnia 1861 Najwyższą sankcyę. 


ły się większości komisyi odpowiadać uzasa- 


Wedle tego nietylko niepołożył p 


dnieniu wniosków mniejszości. Większość ko- | Kozłowski jako sprawozdawca komisyi ko- 


misyi znalazła mianowicie, 


że zeznania jt 


-jowej na korzyść Banku dla krajów ża- 


świadków a mianowicie Kozłowskiego i Wo- | dych zasług, ale jeszcze przyczynił się do 
dziekiego w rzeczy głównej, w istotnych o- | tego, że zamierzona pomiędzy zarządem 
kolicznościach się zgadzają, a że różnie nie | państwowym a Bankiem dla krajów umowa, 
poczytano za takie, któreby sędziego śled- | mająca na celu nadanie Bankowi dla kra- 
czego były zniewoliły, wedle przepisu pro-|Jów koncesyi została uchyloną' 


cedury karnej konirontacyę przedsięwziąć. 
Zeznania Kamińskiego, Hausera i 
Mitllera nie opierają się na 


A i w innym względzie nie zaskarbił 
sobie Kozłowski w swoim charakterze po- 


samoistnem | selskim dla Banku dla krajów żadnych za- 


stwierdzeniu rzeczy, tylko na zwyczajnych | sług. 


pogłoskach i nie odnoszą się do czystego 


Kozłowski bezpośrednio przed zam- 


zysku galic kolei Transwersalnej w kwocie knięciem sesyi Rady Państwa —jak sądzi — 


570.000 złr 


tylko do innego przedmiotu | jeszcze w miesiącu maju 1882 przyłączył 


mianowicie do prowizyi Kamińskiemu od|się do deputacyi wysłanej przez Koło Pol- 
barona Schwartza rzekomo w kwocie 630.0/0 | skie do pana Ministra handlu i popierał 


złr. w. a. się należącej, 


petycye z Galicyi, żądające rozdawania 


Pismo Banku dla krajów z d. 2 pa- |budowy w drobnych losach. To jednakże 
ździernika 1883 oczywiście nie podpada pod | nie odniosło skutku, wtedy bowiem w 


przepisy ustawy handlowej. Ustęp końcowy | Radzie ministrów 


uchwalono przystąpić 


tegoż pisma wzywa zresztą wyraźnie Ko-|w drodze rozpisania generalnego przed- 
złowskiego do potwierdzenia, że się z tre- | siębiorstwa. W obec natury zakreślonego 
ścią tego pisma zgadza, a sam Bank dla | komisyi przez wniosek dra. Magga i Towa- 
krajów, mianowicie tak gubernator i buchhal- | rzyszy zadania, pamiętała ona zawsze, iż 
terya nienadejście tego potwierdzenia za od- | powinna mieć przed oczyma przedmiot wnio- 


mowę poczytali i jako taką ją traktowali. 


sku i granice swego powołania. Jako prze- 


Bank dlu krajów finansował bez wąt- | dmiot dochodzeń, uważa komisya przez wnio- 
pienia przedsiębiorstwo i to w ten sposób, | skodawcę wskazane, a na zgromadzeniu wy- 
że Bank dla krajów miał dostarczyć środków | borców we Lwowie omówione fakta. 


pieniężnych do budowy. 


Ażeby się o nich dowiedzieć i stan 


Zo działania Kozłowskiego dla Banku faktyczny oznaczyć, starała się komisya o- 
dla krajów i dla jego gubernatora nie zo- | trzymać prawo wglądnięcia do aktów sądo- 
stały dokładnie wyszczególnione, jest ró- | wych, a z nich wynika, że miała się rzecz 
wnie mało rozstrzygającem jak twierdze» | jak następuje: 


nie, że kwota 60.000 złr. nie jest z działa- 
niem Kozłowskiego w żadnej proporcji. 

Działania Kozłowskiego są prywatno 
techniczno-fachowej natury, wynagrodze- 
nie za nie oznaczyć jest jedynie i wyłącz- 
nie rzeczą interesowanych stron. 

Właśnie dlatego, żo komisja poszcze- 
gólnych usług Kozłowskiego i ich wartości 
dla Banku dla krajów nie zna, nie chciała 
sobie rościć prawa do wypowiedzenia sądu 
w tej mierze. , , 

Tem mniej nie była komisya w stanie 
dopatrzeć się jakiegokolwiek związku po- 
między propozycyą 60.000 złr. a współdzia- 
łaniem Kozłowskiego w przyjściu do skut- 
ku ustawy, dotyczącej galicyjskiej kolei 
Transwersalnej. Propozycyę Banku dla kra- 
jów odrzucił Kozłowski i to odrzucił kilka- 
krotnie, a odmowa nie tyczyła się jedynie 
formy propozycji, ale takze i propozycji sa- 
mej, przyczem pobudka istoty rzeczy wcale 
nie zmienia. 

Zwrócić list w ogóle, a poszczególnie 
Zwrócić go natychmiast, nie było wcale po- 
trzebnem. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 4 


Bank dla krajów, z obliczonych po- 
między nim a br. Schwartzem części zysku 
z galic., kolei Transwersalnej w kwocie 
570.000 zł. w. a. p. Kozłowskiemu za poło- 
żone dla Banku dla krajów i jego general- 
nego gubernatora hr. Wodziekiego cenne u- 
sługi, i to bez poprzedniej wiadomości p. 
Kozłowskiego, zaproponował mu pismem z 2 
października 1882, kwotę 60.009 złr. We- 
zwał też p. Kozłowskiego, aby potwierdził, 
ze Się zgadza z treścią tego pisma. P. Ko- 
złowski jednak jeszcze, ża nim mu to pi- 
smo doręczono, natychmiast generalnemu 
gubernatorowi oświadczył, że mnto nie do- 
gadza, po otrzymaniu listu oświadczył zno- 
wu gubernatorowi generalnemu, że tegoż 
listu nie może przyjąć, zwrócił ów list ge- 
neralnemu gubernatorowi Banku dla krajów 
w miesiącu listopadzie albo na początku 
grudnia r. 1882, i otrzymał ze strony gu- 
bernatora oświadczenie, że przez to cała 
sprawa okazuje się uporządkowaną. 

Według tego postawione przez pana 
wnioskodawcę przypuszczenie, że p. Kozłow- 
ski w sprawie galie. kolei Transwersalnej 


kwietnia 1885. 


od dłuższego czasu Bankowi dla krajów o- 
kazał się pożytecznym, nie jest wcale słu. 
sznem. 

Gubernator Generalny Banku dla kra- 
jów miał zamiar odszkodować Kozłowskiego 
za świadczone Bankowi dlu krajów w ro- 
zmaitych sprawach a także i w sprawie 
galic. kolei Transwersalnej usługi, Kozłow- 
ski oświadczył jednak, że na przyjęcie po- 
dobnego odszkodowania przystałby jedynie 
w takiej formie iw takim wypadku któryby 
mu umożliwił wzięcie udziału w większym 
interesie z zaangażowaniem własnych pie- 
niędzy. Kwotę 60.000 zł., zapewniona Ko- 
złowskiemu za jego usługi w ogóle a nie 
specyalnie za to, że w sprawie galie. kolei 
Transwersalnej okazał się od dłuższego cza- 
su Bankowi dla krajów pożytecznym. 

Także Kozłowski świadczył Bankowi 
dlu krajów w sprawie kolei Transwersalnej 
dopiero wtedy usługi, gdy się od hr. Wo- 
dzickiego dowiedział, że Bank dla krajów i 
baron Schwartz chea się ubiegać o budowę 
kolei. 

To przypada oczywiście wa ten czas, 
w którym już budowa kolei Transwersalnej 
przez ustawę zarządzoną została i przedsię- 
wzięcie generalnego przedsiębiorstwa już u- 
chwalono a Kozłowskiego współdziałanie w 
dojściu ustawy do skutku przedtem oddawna 
zostało ukończonem 

Kozłowskiego działalność nie wchodzi 
przeto w zakreślone komisyi ze strony wys. 
Izby poselskiej granice. 

Te granice widzi komisya w dosłownem 
brzmieniu samego wniosku, aby „te fakta 
o których jest mowa o ile one interesu pu- 
blicznego dotyczą wyczerpująco zbadać, 
zdać z tego sprawę i postawić wnioski“. 

Otóż okazuje się, że wywołune przez 
lwowskie zgromadzenie wyborców i przez 
odnośne sprawozdania dziennikarskie przy- 
puszczenie jakoby posłowi Kozłowskiemu ze 
względu na jego działalność publiczną, na 
jego działulność poselską zapewniono u- 
dział pieniężny, nie jest uzasadnionem, 
dlatego też ma zaszczyt większość ko- 
misyi wysokiej Izbie poselskiej przedłożyć 
następujący wniosek. 

Zważywszy, iż w sprawdzonym zapo- 
moca aktów sądowych faktycznym stanie 
rzeczy, nie nie znajduje się takiego co mo- 
głoby uzasadnić mniemanie, jakoby p. Ko- 
złowski za swą polityczną działałność w 0- 
góle, a mnianowicie za swe współdziałanie 
w przyjściu do skutku ustawy z 28 grudnia 
1551 R. G. BL Nr. 150 pozwolił sobie ze 
strony Banku dla krajów przyobiecać pie- 
niądze, zważywszy dalej, żeprzezto wniosek 
dr. Magga aby te fakta, o ile one publi- 
cznego interesu dotyczą dokładnie zbadać 
i ztego zdać sprawę, załatwiono przyjmuje 
Wysoka Izba to sprawozdanie do wiado- 
mości. 

Mniejszość 


złożona z panów posłów 
hr. Coroniniego, 


dra Koppa, Lienbachera, 


dra Magga, hr. Salma, i dra Weitlofa za- 
powiedziala wotum mniejszości. 
Wiedeń, 30 marca 1885. 
Rechduuer. Zak 
Zast przewodniczącego. Sprawozdawca. 


SPRAWY HONAROHII 


Praska Politik zamieszeza artykuł wstę- 
pny pod tytułem : „P.lacy i Czesi* w któ- 
rym zalicza do najcelniejszych aktywó* par- 
lameutarnego bilansu ten ważny fakt, iż 
podczas sześcioletniego okresu ani razu nie 
rozbiła się solidarność trzech głównych 
klubów prawicy. Może pojedyńcze w tych 
klakach osobistości wykroczyły niekiedy 
przeciw prawidłom karności klubowej, lecz 
kluhy, jako całość, trzymały się zawsze 
zgodnie. Szezególnie zaś występuje zupełna 
harmonia, panująca przez cały czas sesyi 
pomiędzy czeskim i polskim klubem, jako 
jasny obraz z parlamentarnej przeszłości i 
jako miele obiecujący fakt na przyszłość. 


Ani razu nie została zamgeoną zgoda 
między temi dwoma głównemi stronni- 


ctwami prawicy, które są najwybitniejszy- 
mi i najczystsaąymi reprezentantami auto- 
nomistycznych zasad. 

Jeżeli — pisze dalej Tolitik — nie- 
miecko-narodowi mowcey i dzienniki rzucają 
ciągle frazesem o „polsko-czeskim rządzie" 
to fałszują prawdę, gdyż zarówno czescy. 
jak polscy posłowie w ostatnich sześciu la- 
tach mieli niemal wyłącznie na względzie 
interes całości państwa i popierali bezinte- 
resownie rząd, a nie walczyli o swoje wła- 
sne, ściślejsze interesa partyjne. Z drugiej 
l atoli strony jest to w istocie prawdą, że 
głównie Czesi i Polacy byli tymi, którzy 
swoim szerszym politycznym wzrokiem i 
swojem swobodnem pojmowaniem stosunków 
politycznych, tudzież swoją jednością, nada- 
wali parlamentarnej sesyl wykwintny, po- 
ważny i umiarkowany ton, który w skutek 
lekkomyślnie przez opozycyę prowokowanych 
scen skandalicznych, bywał zamącony. Cze- 
si i Polacy wystąpili w Radzie państwa 


jako reprezentancistarych, wypróbowanych, 
narodów, zajmujących swoje miejsce w hi- 
|storyi europejskiej, a nieraz swojem takto- 
wnem postępowaniem zawstydzili oni lewi- 
Ce, tę według dep. Mengera reprezentantkę 
„największego narodu w świecie“. 


az r 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Uroczystość ks. Bismarcka.) 


Do obrazu, ofiarowanego przez cesa- 
rza i jego rodzinę ks. Bismarckowi w 70- 
letnią rocznicę jego urodzin, dołączony był 
własnoręczny list cesarza Wilhelma, w któ- 
rym, jak to streszcza depesza, pomieszezo- 
na tylko w części wczorajszego numeru 
naszego pisma, monarcha wypowiada wiel- 
ką radość, że naród cały tak świetnie obja- 
wia wdzięczność i uwielbienie dla ks. Bis- 
marcka. Jest to chlubą narodn a zarazem 
silną otuchą na przyszłość, jeżeli objawia 
uznanie dla prawdziwej wielkości, a czci 
i szanuje wysoko zasłużonych ludzi. Dla 
cesarza i jego rodziny jest to szczególną 
pociechą, iż bierze udział w takiej uroczy- 
stości. Ks Bismarckowi wiadomo, że cesarz 
żywił dlań zawsze najzupełniejsze zaufanie, 
najszczersze przywiązanie i uczucie najgo- 
rętszej wdzięczności, Ofiarowany mu obraz, 
przedstawiający proklamacyę zjednoczenia 
Niemiec, niech jubilatowi i jego potomkom 
upamiętni na zawsze, iż cesarz i rodzina 
królewska pamiętają i wiedzą dobrze, co 
zawdzięczają ks. Bismarckowi. List kończy 
się następującemi słowy: „Takiemi uczu- 
ciami przejęty, kończę, jako aż do śmierci 
wdzięczny i życzliwy Panu, cesarz i król*. 
.. Nordd. Allg. Ztg. podnosi ze szczegól- 
niejszem zgorszeniem, iż pomiędzy miasta- 
mi składającemi kanclerzowi życzenia, nie 
było deputacyi z Berlina. Magistrat berliń- 
ski przesłał wprawdzie księciu adres, ten- 
że jednak nie został wręczony przez depu- 
tacyę magistratu, lecz przyniesiony do pa- 
łacu przez jednego z woźnych i oddany se- 
kretarzowi urzędu kanclerskiego. Podobne 
lekceważenie form wywołało niezadowole- 
nie nawet w kołach niechętnych ks. Bis- 
marckowi. - 
Przedwczoraj przyjmował cesarz na 
osobnem posłuchaniu ministrów różnych 
państw związkowych, przybyłych na uro- 
czystość ks. Bismarcka. Cesarz wyraził ra- 
dość, iż może ich przyjmować z okazyi tak 
wzniosłego obchodu; świetny zastęp đo- 
stojników różnych państw związkowych jest 
pocieszającym symptomatem, że jedność nie- 
miecka silne zapuściła korzenie i opiera 
się na granitowej podstawie. 


(Z Petersburga.) 


Według depeszy petersburskiej do 
Pol. Corr., bezzasadne są pogłoski, jakoby 
królowa rumuńska zamierzała w ciągu bie- 
żącego lata przybyć incognito nad Newę i 
zwiedzić kilka miast rossyjskich. 

Jak wiadomo, Warsz. Dniewn., podno- 
sząc różne projekta russyfikacyi „kraju nad- 
wiślańskiego", podniósł był niedawno myśl 
rozdania rządowych obszarów ziemi we 
wschodnich powiatach Podlasia (gabernii 
siedleckiej i lubelskiej), tym włościanom 
gubernij połtawskiej i czernichowskiej, któ- 
rzy oświadczyli gotowość przesiedlenia się 
nad Amur. Dzienniki rossyjskie ze szcze- 
gólniejszym zapałem powitały ów projekt a 
jeden z nich, mianowicie Śowr. Iew., wy- 
rażając gorące życzenie , aby został uwzglę- 
dniony w kołach rządowych, idzie jeszeze 
dalej i twierdzi, że dobrzeby było ustano- 
wić w niektórych okolicach „kraju nadwi- 
ślańskiego* kozactwo, dzięki któremu nie- 
zawodnie idea rossyjska i narodowość ros- 
syjska pozyskałyby w tym kraju tak nie- 
zwalcezoną siłę, iż na niej możnaby było 
zupełnie polegać nietylko w razie powsta- 
nia wewnętrznego, ale i nawet w razie 
zewnętrznej wojny, przed której niebezpie - 
czeństwami nicby lepiej nie mogło osłonić, 
jak kordon miejscowego wytrawnego wojska 
rozciągnięty w szachowym porządku. 

N. Wrem. przyznaje, iż projekt po- 
wyższy jest wprawdzie śmiały, godzi się 
jednak bliżej nad nim zastanowić ze wzglę- 
du na korzyści, jakie wykonanie jego mo- 
głoby przynieść Rossyi. i 

Kraj petersburski pisze, 
bardzo oględnie przyjmować wiadomości 
gazet rossyjskich o bliskiem skasowaniu 
dyecezyi wilenskiej, mianowaniu urzędowe- 
go administratora i t. d. „Wiadomości te 
są tylko powtórzeniem pogłoski, krążącej 
w prasie zagranicznej, pogłoski o tyle ma- 
ło wiarogodnej, że jak dotąd nie nie wska- 
zuje, ażeby stosunki między rządem rossyj- 
skim i Watykanem zerwane zostały“. 

Do Polit. Corr. donoszą, iż reprezen- 
tacya miejska w Petersburgu, dalej słowiań- 
skie Towarzystwo dobroczynności i inne 
stowarzyszenia zamierzają obchodzić solen- 
nie tysiącletnią uroczystość św. Metodego. 
W tym dniu odbędą się olbrzymie proce- 


iż należy 


sye po ulicach stolicy, a domy przy tych 
ulieach zostaną udekorowane. Miasto Mos- 
kwa na koszta obchodu wyznaczyło 100 
tysięcy rubli. 

Finlandya, o której niedawno tak sze- 
roko pisały dzienniki petersburskie — a w 
ostatnich czasach zupełnie o niej ucichły, 
wchodzi znowu na porządek dzienny. Świeć 
oburza się na nietolerancyę religijną Fin- 
landczyków, ujawnioną jakoby przeciw lu- 
dności prawosławnej, i powiada, że w kra- 
ju zajmowanym przez Rossyę, cierpieć te- 
go dłużej nie można Powodem do wystą- 
pienia Swictu miał być fakt, że senat fin- 
landzki odmówił prawosławnym mieszkań- 
com miasta Tawasthus, urządzenia oddziel- 
nej parafii prawosławnej. 
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= Najjaśniejszy Pan raczył najmiło- 
ściwiej udzielić ze Swej prywatnej szkatuły 
gminie Broszniów, w powiecie dolińskim, na 
ukończenie budowy szkoły, zapomogi w kwocie 
100 zł. 

— JW. p. Marszałek krajowy wy- 
jeżdła dziś na Święta do Krakowa. 

— Dr. Oswald Balzer, znany z prac 
naukowych, pomieszczanych w naszym Przewo- 
dniku, na podstawie uchwały kolegium profe- 
sorów uniwersytetu lwowskiego, dopuszczony 
został przez p. Ministra wyznań i oświaty, na 
prywatnego docenta prawa polskiego na wy- 
dziale prawnym tegoż uniwersytetu. 

— Dr. Jan Hanusz, na podstawie 
uchwały odnośnego kolegium  profesorskiego, 
dopuszczony został przez p. Ministra wyznań i 
oświaty, na prywatnego docenta sanskrytu i po- 
równawczych badań językowych, na wydziale 
filozoficznym uniwersytetu wiedeńskiego. 

— Dr. Alfred Domaszewski, na pod- 
stawie uchwały odnośnego kolegium profesor- 
skiego, dopuszczony został przez p. Ministra 
wyznań i oświaty na prywatnego docenta hi- 
storyi starożytnej, na wydziale filozoficznym 
uniwersytetu wiedeńskiego. 

— Pp. prof. dr. Mikulicz i J. Sare 
c. k. inżynier, którzy wyjechali dla zwiedzenia 
słynniejszych zakładów kliniezno-patologicznych 
w Monarchii i w Niemczech, jak donosi Czas, 
otrzymali również polecenie udania się do Kiel 
i Halli a ostatecznie do Strassbourga. 

— Przytulisko św. Józefa dla sierót 
ulica Pierarska nr. 49 składa nieznajomemu 
dawcy za szezodry dar w półimperyałach do 
puszki serdeczne „Bóg zapłać“, 

Ofiara. Redakcya gazety Prawda 
złożyła w banku krajowym 200 rubli na rzecz 
dotkniętych powodzią w Galicyi 

— Pobożnym pielgrzymkom po Bo- 
żych Grobach od wczoraj sprzyja pogoda, z któ- 
rej też każdy korzysta, a do wszystkich świą- 
tyń Pańskich cisną się tłumy. Dzięki pogodzie 
obchód rezurekcyjny będzie się mógł odbyć na 
placach otwartych. — Dziś po południu w ko- 
ściele 00. Dominikanów wykonane będzie słynne 
Stabat mater starowłoskiego mistrza Boccheri- 
niego na trzy głosy solowe, z towarzyszeniem 
kwintetu smyczkowego. 

— „ŃŚwięconeć odbędzie się w stowa- 
czyszeniu rękodzielników „Gwiazda* w ponie- 
działek, o godzinie 11 przed południem, na 
które wydział członków honorowych i rzeczywi- 
stych zaprasza. 

— Użycie broni przez żandarma. 
Dnia 26 marca, zostający w służbie e. k. żan- 
darm posterunku uhnowskiego, w powiecie raw- 
skim, usłyszał na rynku w Uhnowie krzyk 
wielki. W skutek tego udał się ze stróżem no- 
cnym Sylwestrem Kosanockim na miejsce, z kąd 
krzyk pochodził i ujrzał dwóch ludzi kłócących 
się. Jeden z nich, Jan Pulhaj, zobaczywszy 
zbliżającego się Żżandarma, uciekł, drugi zaś, 
Hryń Mazikiewicz, został i na wezwanie żan- 
darma, aby się udał do domu i nie wyprawiał 
po nocy krzyków, zaczął ponownie krzyczeć : 
„Meni ne maje nikto do rozkazu, ja je miszcza- 
nyn, ja je pan i ne je pijany, ja lipsze znaju 
ustawy i perepisy jak żandar, Ty mene tutkaj 
pryjszoł rabowaty! Szoby tu cały posterunok 
pryjszoł, to meni nie nie zrobyt! Wstupaj sia 
ty d... bo tobi gwer i pałasz na kawałki 
połamiu!* — na to oznajmił mu żandarm, że 
go aresztuje, co usłyszawszy Mazikiewiez, sko- 
czył ku niemu i uderzył go w ramię W tej 
chwili napadnięty pchnął go bagnetem w lewą 
nogę: mimo to Mazikiewicz nie chciał się dać 
wziąć, lecz szamotał się dalej z żŻandarmem i 
pomagającymi mu ludźmi. Nareszcie przyszło 
w pomoc dwoch innych żandarmów i wśród 
słów obelżwych, miotanych dalej przez eksce 
denta, musieli go oni na rękach zanieść do a- 
resztu, przyczem Mazikiewicz pokąsał kilka o- 
sób. Dochodzenie karne jest w toku. 

—- W sprawie Stieglitzówny, ksiądz 
Eberhard w Krakowie otrzymał następujący list, 
który w oryginale złożył w c. k. sądzie krajo- 
wym: „Przewielebny Ojcze Dobrodzieju! Do- 
wiedziawszy się z gazet, że W. Ojciec ma z 
mojej przyczyny tyle nieprzyjemności uważam 
za święty obowiązek, aby ten list napisać i 
prosić W. Ojca aby tak samo mógł być wy- 
drukowanym, jak tamten do babci pisany, żeby 
nietylko moi rodzice wiedzili, babcia i familia, 


ale wszyscy ludzie wiedzieli, że jest kłamstwem 
to wszystko, co na Wielebnego Ojca piszą i 
wygadują żydzi i źli ludzie za niemi powta- 
rzają. Nikt mnie nie namawiał, abym się o- 
chrzciła, owszem z wielkim bolem mego serca 
W. Ojciec nie cheiałes mnie ochrzcić, mówiac, 
żem za młoda, a ja przecież wtenczas już 16 
lat miałaru i dowiadywałam się wszędzie, czy 
mogę być ochrzczona; powiedziano mi: tak! i 
dopiero będąc pewną tego, poszłam prosić o 
chrzest księdza Eberharda. Dziwię się nawet 
bardzo moim rodzicom, że taką nieprawdę po- 
wtarzają, widać, już zapomnieli, jak mnie bili 
i karali jeszcze 7-letnią dziewczynką, spostrze- 
głszy, że się za firanką i na ganku po kato- 
lickn modliłam. Przecież wtenczas W. Ojca nie 
znałam Miałam też surowo zakazane przez W, 
Ojea, żebym od rodziców nie uciekała, a kiedy 
to uczyniłam bez jego wiedzy, bardzo a bardzo 
byłam od W. Ojca upomniana, nawet na jego 
gniew za nieposłuszeństwo zasłużyłam. — Ale 
jakżeż nie miałam uciec z domu rodziców 
kiedy tam byłam prześladowana, bita i znęca- 
no się nademną bez miłosierezia, a tatko pew- 
no dobrze pamięta, jak się na mnie nożem za- 
mierzył i włosy mi z głowy wydziera? Oprócz 
tego obawiałam się, żeby mnie gwałtem nie 
wydano za mąż, za Żyda, bo byłam już zarę- 
czoną. Listu żadnego po hebrajsku do rodziców w 
czasie mego przejazdu przez Kraków zagranicę nie 
pisałam, bo odkąd wyszłam z domu rodziców za 
łaską Boską nie pragnęłam wrócić do nich, 
Ani Ojciec Wielebny nie wiedział dnia, kiedy 
ja będę zabrana z Sącza z klasztoru i ani Oj- 
ciec ani ja sama nie wiedziałam gdzie będę u- 
mieszczoną ; myślałam, że jadę do Warszawy, 
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sławioną będzie po raz pierwszy 17 kwietnia. — 
Na benefis pani Bocskaj wznowioną będzie Gi- 
rofle Girofła, opera komiczna w 5 aktach Le- 
coqua dnia 18 kwietnia. 

— W teatrze, w przyszły piątek, na 
dochód p. Władysława Woleńskiego przedsta- 
wiony będzie Szekspirowski Makbet, insceno- 
wany podług scenarynsza wiedeńskiego teatru 
nadwornego i z muzyką, w scenach zjawisk 
nadprzyrodzonych, kompozycyi kapelmistrza te- 
goż teatru, p. Julinsza Schulzera. Zarówno dy- 
rekcya teatru, jak i benefisant, dołożyli wszyst- 
kich starań i kosztów, ażeby arcydzieło to nie- 
śmiertelnego mistrza sceny, wystawione zostało 
jak najświetniejj a szanownemu benefisantowi 
należy się nadto uznanie za sam już wybór 
sztuki benefisowej, która od dłuższego już cza- 
su pokutuje na półkach naszej biblioteki tea- 
tralnej. 

— Pani H. Modrzejewska zaraz po 
Świętach rozpocznie szereg gościnnych wystę- 
pów w londyńskim teatrze „Lyceum“, a to wy- 
łącznie w utworach Szekspirowskich. 

= Karygodnej lekkomyślności do- 
puścił się wczoraj właściciel realności pod 1. 5 
przy ulicy Szkarpowej, p Katz, zapaliwszy 
słomę, którą ze swego siennika wytrząsł na po- 
dwórze, aby się tego śmiecia pozbyć tanim ko- 
sztem. ŻZaniepokoił tym sposobem sąsiednich 
mieszkańców, ua co też pociągnięty został do 
odpowiedzialności. 

== Nagłą śmiercią zmarła przedwczo- 
raj o godzinie 6 z wieczora Marya Łazańska, 
do 60 lat licząca wdowa, gdy przyszła do do- 
mu pod l. 29 przy ulicy Ormiańskiej do po- 
sługi. Przyczyną śmierei było wycieńczenie sił 


a tymczasem odwieziono mnie do Niemiec, gdzie | fizycznych. 


się dotąd w zakładzie znajduję. Jestem też zu- 
pełnie wolna, mogę się udać swobodnie gdzie 
mi się tylko spodoba, aleja nigdy nie powrócę 
do rodziców, bo Wiara święta katolicka, którą 
wyznaję, jest mi droższa nad wszystko, bo 
wiem, że mogę być w niej zbawioną; dla tej 
wiary zniosę największe prześladowania, ubó- 
stwo i opuszczenie, nie chcę wracać do żydów, 
choćby mnie z otem obsypamo. Zdaje mi się, że 
moje to wyznanie będzie dostatecznym dowodem 
do usprawiedliwienia z zarzutów czynionych 
Wielebnemu Ojcu i po raz drugi powtarzam 
że ustnie a nawet może obszerniej gotowam wy- 
znać przed ck. sędzią to co Wiel. Ojeu piszę 
Brakuje mi słów na wyrażenie, jak mi to jes; 
bolesne, że moi rodzice i jakiś tam rabin tak 
niegodziwe zarzuty robią Wielebnemu Ojcu, 
przepraszam jeszcze raz za nich najmocniej i 
proszę o modlitwę za siebie i za nich; ja že- 
bym wytrwała w wierze świętej, oni aby się 
wraz z resztą mego rodzeństwa nawrócili, Ca- 
łnję najpokorniej ręce Wielebnego Ojca. Marya 
Stiegciiz 

— Na dochód Czytelni akademickiej 
odbedzie się w poniedziałek 13 b m. przed- 
stawienie w te trze Lir. Skarbka. W przedsta- 
wieniu tem weźmie udział znakomita artystka 
krakowska pani Ant. tlofflmaun, oraz najlevsze 
siły artystyczne naszego teatru. Z produkeyi 
amatorów zanotujemy dzisiaj tylko śpiew pani 
Sawickiej. Bliższe szczegóły programu podane 
będą wkrótce. Zazwyczaj program wiuien sam 
za siebie przewawiać, szczewólne jednak oko- 
liezności skłaniają nas do dodania słów kilku 
ze swej strony. Nieszczęśliwe stosunki sprawiły, 
ża dzisiaj Czytelnia stoi wobec Hamlutowskiego 
dylematu „być albo nie być”, A przecież, każdy 
to przyzna, instytucya, która ma za zadanie 
być ogniskiem akademiekiej mł dzieży, zacieś- 
niać węzły koleżeńskie. być polem wymiany 
myśli, jest prawdziwie pożądauą i potrzebną. 
Jeżeli z tej lub owej strony odzywają się za- 
rzuty, że Czytelnia nie odpowiada swojemu po- 
wołaniu, to przedewszystkiem przypomnieć mu- 
simy, że errare humanum, a zarazem dodać, 
że obecny Wydział wziął sobie za zadanie 
Ozytelnię tak wysoko postawić pod względem 
pankowym i koleżeiskim, jak rzeczywiście stać 
powinna, a przytóm postarać się o to, aby ile 
możuości stała o własnych siłach. Można przeto 
mieć nadzieję, że publiczuość pospieszy wes- 
przeć instytneyę, która ze wszech miar na to 
zasługuje, 

— Repertoar teatralny, W niedzielę, 
5 kwietnia, po południu o godzinie 8, na do- 
chód wzajemnej pomocy artystów sceny lwow- 
skiej Dwie sieroty, dramat w 5 aktach D'En- 
nery i Cormon, wieczorem Pani majstrowa 
z Chorążczyeny, krotochwila w 4 aktach E. 
Błotniekiego. W poniedziałek, 6 kwietnia, 
o godzinie 3 Mąż e grzeczności, komedya w 8 
aktach A. Abrahamowicza i K. Ruszkowskiego, 
wieczorem Kovrad Wallenrod, gościnny wy- 
stęp pani Dowiakowskiej. Po cenach zniżo- 
nych. — We wtorek, 7 kwietnia, pierwszy 
występ panny Praun, Dzwony z Corneville, 
opera komiczna w 3 aktach Planqueta. — We 
środę, 8 b. m., pierwszy występ p. Leona Stẹ- 
powskiego Intryga i milość, tragedya w 5 
aktach Szyllera. — We czwartek, 9 kwietnia, 
Konrad Wallenrod. — W piatek, 10 b. m., 
na dochód Władysława Woleńskiego Macbet, 
tragedya w 5 aktach Szekspira. — W sobotę, 
11 b. m., drugi występ panny Praunównej 
Wesoła wojna, opera komiczna w 3 aktach 
J. Straussa. — Dyrekcya teatru, stosując się 
do życzeń publiczności, ażeby po Świętach po- 
wtórzyć Konrada Wallenrod , pozyskała je- 
szcze na dwa występy panią Dowiakowską. — 
Komedya K. Zalewskiego p. t. Frieba, przed- 
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Przejechanie. Wezoraj o godzinie 
3 z południa, Abraham Gut, parasolnik, liczący 
lat 5», ojciec 4 dzieci, przejechany został na 
ulicy Żółkiewskiej przez wóz tramwajowy i do- 
zaał złamania jednego żebra. Odwieziono go do 
izraelickiego szpitala. 

= Aapiski polieyjne. Skradziono kra 
marce pod i. i4 przy ulicy Zamarstynowskiej 
wiktuały, garnek żelazny na 8 litrów, czarny 
płaszcz damski, a drugi z chłopczyka i bieliznę, 
wartości 100 zł.; Chajei Bilhel dwa mosiężne 
lichtarze, wartości 5 zł, — Zgubiono manszet 
ze złotą ezworograniastą szpinką, z monogra- 
mem L. R, wartości 10 zł; książkę notatkową 
w czarnej eeracie oprawioną, i pugilaresik 
czarny z kwotą 1 zł. 90 et. oraz z dwoma 
kluczykami. — Znaleziono złoty pierścień z gra- 
natkiem. 

— Zmarli w ostatnich dniach w War- 
szawie, w 88 roku życia Józef Chrzano w- 
ski, b. oficer artyleryi lekkokonnej gwardyi 
wojsk polskich z r 1831, następnie inżynier 
zarządu komunikacyi w Królestwie Polskie, 
odznaczony złotym krzyżem virřuti mliit 
W Paryżu b. francuski minister spraw zagra 
nicznych, br. Brónier, senator drugiego cesar- 
stwa w 78 roku życia 

— W wystawie obrazów i rzeźb, która 
otwarta będzie dnia 15 b. m. w Pradze cze- 
skiej, przyjęli udział także artyści polscy. Wy- 
stawa ta potrwa do 15 czerwca. 

— MHandlarz dusz. Jak się dowiaduje 
Pol. Corr. z Marsylii, aresztowany tamże w gru- 
dniu żyd Honig, który pośredniczył w handlu 
dziewczętami, przeważnie z Galicyi pochodzą- 
cemi, na rachunek agentów w Buenos Ayres i 
Brazylii, stawał w tych dniach przed trybuna- 
łem karnym w Marsylii i skazany został na 
rok więzienia i 500 franków grzywny. Towa- 
rzysz Honiga, również żyd galicyjski Goldberg, 
zdołał umknąć z aresztu i zapewne dostał się 
za ocean. Ofiary Honiga, w liczbie ośmiu, po- 
mieszczone były na razie pod opieką rządu fran- 
cuskiego w tak zwanem Maison meublée, z kąd 
pięć odesłano już do rodziny w Galieyi, trzy 
zaś jeszcze tam pozostają znalazłszy uczciwy za- 
robek. 

— Bas bleu-— niebieska pończocha. 
Skąd się wzięło to przezwisko, dawane dziś 
uczonym kobietom ? Jaki związek zachodzi mię- 
dzy pończochą niebieskiego koloru a uczonością 
w ogóle, w szczególności zaś z uczonością ko- 
biet? Habent sua fata ltbeli, powiedział kie- 
dyś tam rzymski poeta; otóż swoje fata ma 
i przezwisko, w mowie będące. Jakiż więc, 
kiedy i gdzie jege początek? Przypada on na 
środek przeszłego wieku; po raz pierwszy po- 
jawiło się to przezwisko w r, !757 w Anglii 
a nie we Francyi i brzmiało błue-stocking, a 
początek jego następujący. W owym czasie za- 
słynął w Londynie salon pani Montague, nale- 
Żącej do angielskiego świata arystokratycznego, 
jako punkt zborny osób, odznaczających się na 
polu naukowem, literackiem, artystycznem, a 
słynących z dowcipu i talentów, ożywiających 
życie towarzyskie. Jednym z najwybitniejszych 
gości tego salonu był uczony Stillingfleet, który 
i tem się od innych wyróżniał, że zawsze wy- 
stępował w jedwabnych pończochach niebie- 
skiego koloru, eo sprawiło, iż go przezwano 
blue stocking. Wkrótce Stillingfleet, a raczej jego 
pończochy licznych między gośćmi pani Monta- 
gue znalazły naśladowców tak, że niebieskie 
pończochy stały się znamieniem charakterysty- 
cznem gości jej salonu, nabierającego w „świe- 
cie* londyńskim coraz większego rozgłosu i zna- 
czenia. Uzyskać wstęp do niego, było zaszczy- 
tem i odznaczeniem; ale nie było to tak łatwo; 
gospodyni robiła Ścisły wybór między aspiran- 
tami i aspirantkami. Stąd niemało było urażo- 


nych płci obojej. Płeć brzydka  obojętniej 
to znosiła piękna żywiej to brała do serca. 
To też panie, zawiedzione w nadziei, uzyskania 
wstępu, mszcząc się, przezwały salon pani 
Montague klubem „niebieskich pończoch”. A gi 
panie, czując się urażonemi, zazwyczaj rzadziej 
wywierają swą niechęć lub zemstę na »łel mę- 
skiej, niż na swojej, przeto iw tym razie prze- 
zwisko „niebieskich pończoch* dostało się pa- 
niom, bywającym w salonie pani M , następnie 
paniom, zajmującym się nauką w ogóle, a wre- 
szeie z Anglii przeniosło się do Franeyi, a 
z niej po całej cywilizowanej Europie rozpo- 
wszechnił». Tym sposobem pończochy niebieskie 
uczonego Anglika przeszły pewne koleje, nim 
się ustaliło dzisiejsze ich przenośne znaczenie. 

— (iekawy proces rozstrzygał się nie- 
dawno w drugiej instancyi przed sądami w Pe- 
tersburgu Niejaki p Greszner podjął sprawę 
przeciwko znanemu księgarzowi i wydawcy pe- 
tersburskiemu, p. Wolfowi, oskarżając go ofal- 
srywe, podstępne ogłoszenia i reklamy, miano- 
wicie o przyrzeczenie wielkich świetnych ram 
do obrazu tym, którzy zaprenumerują wydawa- 
ny przezeń dwutygodnik. W pierwszej instan- 
cyi t. z. sędzia pokoju uniewinnił p Wolfa, p. 
Greszner jednak apelował do zjazdu  Oskarżał 
pomocnik prokuratora p. Suchodolski. Po ze- 
znaniu dwóch świadków p. Wolfa, utrzymują- 
cych, iż obraz wystawionym był jako premyum 
w sklepie bez ram, p. Gresznerprosił o odłoże- 
nie sprawy, aby mógł ze swojej strony posta- 
wić świadków. W czasie jednak, gdy sąd ustą- 
pił dla naradzenia się nad tą kwestyą, kilka osób 
z pomiędzy publiczności ofiarowało się p. Greszne- 
rowi za świadków. P. Greszner przyjął propozycyę 
pp. Ekkerraanna i Panowa, którzy pod przysięgą 
zeznali, iż nietylko widzieli w sklepie, alei dotyka- 
lı rękami pomienionych ram. Przy konfrontacji 
świadków, wszyscy pozostali przy swoich ze- 
znaniach. P. Wolf nie uznał się za winnego, 
zaś p. Suchodolski zażądał uchylenia wyroku 
sędziego pokoju i zastosowania ustawy karnej, 
dla sędziów pokoju przeznaczonej. Przychylając 
się do zdania p. pomocnika prokuratora, sąd 
uchyliwszy wyrok sędziego pokoju, skazał p. 
Wolfa na 4 miesiące aresztu, zastrzegając, iż 
wyrok natychmiast wykonanym zostanie, jeżeli 
oskarżony nie złoży kaueyi w kwocie 1.000 
rubli. 
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Nieznany list Mickiewicza. 


Z powodu śmierci Anny Kłodzińskiej, 
zmarłej w bieżącym roku w Parchaczu, do- 
stały się do Zakładu Ossolińskich papiery 
po ś. p. Adamie Kłodzińskim, byłym dy- 
rektorze Zakładu. W zbiorze kilkunastn li- 
stów r:zmaitych znakomitości, znalazł się 
także nieznany list Adama Mickiewicza, 
który wzbogaca zarazem zbiory Zakładu 
pierwszym listem wielkiego poety. Do- 
tychczas bowiem posiadał tylko kartkę Mi- 
ckiewicza do Seweryna Goszczyńskiego w 
sprawie korrekty wykładów o literaturze 
słowiańskiej obok własnoręcznych poprawek 
na urywkach szóstej i siódmej lekeyi tych- 
że wykładów, pisanych ręką samego Go- 
szczyńskiego (autogr. nr. 548); prócz tego 


zaś trójwierszowy wycinek z pisma jego; 


nalepiony na jednym z listów do księcia 
Henryka Lubomirskiego (autogr nr. 1019). 
Pospieszamy list ów nieznany ogłosić dla 
całego ogółu, nietylko, aby pomnożyć nie- 
zbyt liczny zbiór listów Miekiewicza, lecz 
także dlatego, że zasługuje rzeczywiście pod 
niejednym względem na bliższą uwagę. 
Było to w roku 18381 — w czasie powsta- 
nia listopadowego. Mickiewicz, przebywają- 
cy wtedy w Rzymie, oczekiwał pełen nie- 
pokoju, kiedy usuną się rozmaite przeszko- 
dy, pozwolą mu Rzym opuścić i zbliżyć się 
bardziej do kraju. Dręczył się wówczas i 
nudził“, obojętny na otaczające go stosun- 
ki, gorączkowo chwytał tylko wszystko, co- 
kolwiek przynosiło jakąś wieść z kraju 
(Koresp. I, 79—82). Nareszcie dnia 19 
kwietnia wyjechał z Rzymu, 24 przybył do 
Florencyi. Z całej tej podróży aż do Gene- 
wy, prócz kilku notatek w dzienniku jadą- 
cego z nim razem Sergiusza Sobolewskie- 
go (Koresp 1680 III, 65—67), nie ma ża- 
dnej wiadomości o Miekiewiczu. Teraz do- 
piero znajdujemy list z Florencyi do hra- 
biny Ankwiezowej w Rzymie. Jest on no- 
wym dowodom prawdziwości cłów Mic'ie- 
wicza, które przesłał jeszcze z Rzymu do 
Stattlera w Krakowie, że „mokry arkusz nie- 
mieckiej brudnej gazety więcej go teraz 
zachwyca, niż wszystkie Vinci i Rafaele." 
Spotkamy się w nim z prawdziwemi w o- 
gólności szczegółami, dotyczącemi zwycię- 
stwa wojsk polskich pod Wielkim Dębem 
i ruchów Dwernickiego (por. Barzykowskie- 
go historya powstania Il, 116 i n. 881, 
854); poznamy zarazem ten dziwnie delika- 
tny stosunek, jaki łączył poetę z Ankwi- 
czami. Wszak jeszcze pod koniec roku 1830 
w Medyolanie, zrażony postępowaniem hra- 
biego, pożegnał się z nadzieją pozyskania 
ręki Henryki Ankwiczównej, potem w Rzy- 
mie unikał już więcej domu hrabiostwa i 
zmienił sposób pożycia z nimi — a jednak, 


|jakże się obawia w niniejszym liście, aby 


pe” 


—- m 


E 


„a | 28 


„aji = 


decznie poleca się nadal ich pamięci. 


„Wiśle, z drugą częścią wpadł na Wołyń na 
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nie przeraziły ich fałszywe wieści, jak ser- Eugeniusz i Najd. Areyksiężna Iza- 
Ibella, przybyli przedwezoraj do Wiednia. 
Florencyaj 26 kwietnia (1831). F 

P. Minister handlu, br. Pino, udał 


ie mając ż i h dn, | i NS 
| REC zadnych. ciekaw gini Rowi, się przedwczoraj na dni kilka do Karyntyi. 


odłożyłbym napotem list mój, ale lękam się, 
aby Pani znowu nie zatrwożoro fałszywe- 
mi doniesieniami, które podobno stąd pobie- 
gły na plac Navona. Pozwolę tedy sobie 
znudzić trochę łaskawą Panią kaznodziej- 
skiemi przestrogami, aby tak łatwo na ser- | 
cu nieupadać. Wiadomość fałszywa była 
przezemnie ściśle śledzona i dostatecznie 
wykryta. Oto jej treść. List z Medyolanu 
pod datą 20 kwietnia donosi, że w Wie- 
dniu odebrano wiadomość o zupełnej na- 
szych porażce, musiałoby więc to doniesie- 
nie wyniść z Wiednia 16 lub 17 kwietnia, 
tymczasem urzędowe depesze wiedeńskie 
pod 18 nie o tem nie wiedzą, Nadto Ga- 
zeta Medyoluńska *) pod 21 także nie po- 
dobnego nie wspomina. Dziwną jest rzeczą, 
że mimo tak oczewistych dowodów, Polacy 
tutejsi cały dzień wczorajszy chodzili po- 
warzeni. Widać, że do naszych wad naro- 
dowych należy nigdy na daty nieuważać, 
jak gdyby w naszym katechiźmie był arty- 
kuł nakazujący wierzyć we wszystko, co 
jest drukowane. Wspomniałem o urzędowej 
depeszy Rossyjskiej. Marszałek **) przyznaje 
się, że stracił 81 i pierwszego aprila 400 
ludzi i 12 dział. Skrzynecki podaje stratę jego 
do 12 tysięcy. Taż depesza potwierdza, że 
Dwernicki manewrując z częścią wojska ku 


Jak donosi Presse, komisya Izby pa- 
nów, która na posiedzeniu środowem ukoń- 
czyła ogólną dyskusyę nad przedłoże- 
niem o ugodzie z koleją Północną, 
wybrała referentem barona Bezeenego. We- 
dług depeszy do Politik, komisya ta po- 
| stanowiła przyjąć przedłożenie zgodnie 
z uchwałami Izby deputowanych. 

Dyrekcya kolei Północnej nie 
zajęła dotychczas stanowiska wobec uchwał 
powuiętych w sprawie ugody. Zdaniem 
Presse, uczyni ona te dopiero po załatwie 
niu przedłożenia przez Izbę panów, i do 
tego terminu wstrzyma się z rozpisuniem 
generalnego zebrania , które w każdym ra- 
zie odbędzie się najpóźniej w połowie maja. 


Przygotowania do przyszłych w y bo- 
rów do Rady państwa już się w czę- 
ści rozpoczęly. Z Pragi donoszą, iż dnia 
1 b. m. odbyło się tam w pałacu hrabiego 
Francjszka Salma zgromadzenie komitetu 
wyborczego wiernokonstytucyjnego dla wiel- 
kiej własności, na którem był także obec- 
nym dr. Herbst. Zastanawiano się nad 
przedwstępnemi czynnościami komitetu i 
uchwalono, w najbliższym czasie zwołać 
zgromadzenie wszystkich wiernokonstytu- 
cyjnych wyborców wielkiej własności. 

Według zapewnienia organów Opozy- 
cyjnych, zarząd zjednoczonej lewi- 
cy zajęty jest obecnie zredagowaniem 
manifestu wyborczego. 


początku aprila. Nad Wisłą z obu stron spo: 
dziewają się walnej bitwy. Reszta będzie- 
cie Państwo mieli w Allgemeine Zeitung. 
Kończąc urzędową moją ekspedycyą, 
upruszam Panią złożyć ukłony moje P. Hra- 
biemu i polecić mię Pamięci dobrych i ła- 
skawych Pań moich *). Zaleskiemu **) dono- 
szę, że na Zmudzi podobno Załuski, Ron- 
niker i Walmar naczelnikują. 
Najżyczliwszy sługa Pani Dobrodziejki 
Adam Mickiewicz. 
Pojutrze wyjeżdżam do Turynu, stam- 
tąd do Genewy***), 
Adres: à Madame Madame La Com- 
tesse Ankwiez à Rome. (Poste r. stanie.) 


Presse donosi: Tegoroczne wielkie 
manewra jesienne w obecności 
Najj. Pana będa się odbywać na prze- 
strzeni pomiędzy Pragą-Pilznem i Teresien- 
stadtem. Wezma w nich udział 8 i 9 kor- 
pusy, tudzież wojska obrony krajowej obu 
okręgów korpuśnych. W sztabie generalnym 
wypracowują obecnie plan tych manewrów. 


*) Gazzetta di Milano. Cwiczenia foty pod dowództwem wieeadmi- 


#*) Dybicz. rała Sternecka, są projektowane w cza- 
*) Henryki Ankwiczównej i stałej jej to- | sie od maja aż do końca czerwca. 
warzyszki we Włoszech — Maryi Łempickiej 
(por. Odyńca Listy z podróży IV, I wyd. 358— 
362). y i + Jak na polu polityki wewnętrznej, tak 
n o Nie mogliśmy dojść, któryby to był |; zagranicznej daje się odczuwać ci- 
ALCSKI. 


sza przedświąteczna Z wyjątkiem Izb fran- 
cuskich wszystkie parlamenta przerwały 
swoje prace a członkowie ich przebywają 
naferyach. W Berlinie przebrzmiały już 
uroczystości ma cześć ks. Bismarcka, w Pe- 
tersburgu i Londynie wzmagają się 
widoki pokojowego załatwienia kwestyi af- 
gańskiej, a jedynie tylko Francya jest w tej 
chwili źródłem ciekawszych wiadomości, po- 
budzających interes świata politycznego. 


ska) Z dziennika Sobolewskiego widać, że 
rozkład podróży uległ zmianie. Wyjazd z Flo- 
rencyi nastąpił rzeczywiście 28 kwietnia, lecz 
29 i 80 był dopiero w Bononii, 2 maja w Par- 
mie, gdzie się z Sobolewskim rozłączył [Kore- 
spond. IT, 67]. 


BRONISŁAW OZARNIK. 
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OSTATNIA POCZTA 


W sali ceremonialnej zamku cesar- 
skiego Najjaśn. Pan dopełnił w wielki 
czwartek zwykłej ceremonii umywania nóg 
dwunastu starcom. Przed przystąpieniem do 
tego aktu odprawioną została w kaplicy 
zamkowej msza św. w obeeności Monarchy, 
Najd. Cesarzewicza i przebywających w re- 
zydencyi Najd. Arcyksiężąt. Po nabożeń- 
stwie Naji. Pan i Najd. Członkowie Domu 
cesarskiego powrócili do apartamentów, gdy 
tymczasem w sali ceremonialnej zebrali się 
liczni dostojnicy dworscy, ministrowie, ge- 
neralicya i t. d. O godzinie trzy kwan- 
dranse na 11 pierwszy mistrz ceremonii, 
hr. Hunyady dał znak, iż przybywa Najj. 
Pan. Monarchę poprzedzali Najd. Arcyksią- 
żęta: Wilhelm Eugeniusz, Fryderyk, Lu- 
dwik Salwator, Karol Salwator, Ferdynand, 
W. Książę Toskany, Ludwik Wiktor i Najd 
Cesarzewicz. Starcy zajęli miejsce w je- 
duym rzędzie. Po odczytaniu przez kapela- 
na nadwornego ewangelii św., Najj. Pan 
przystąpił do aktu umywania nóg, co zaję- 
ło kwadrans czasu. Do dokonania ceremo- 
nii, przyczem każdy z starców otrzymał sa- 
kiewkę z 30 srebrnemi monetami, Najjaśn. 
Pan i Najd. Areyksiążęta opuścili salę w 
tym samym porządku, w jakim przybyli. 
Starców odwieziono karetami dworskiemi 
do domu. 

Na galeryach i w lożach sali cere- 
monialnej była zebraną liczna dystyngowa- 
na publiczność. Zarezerwowane miejsca na 
estradzie zajęli ezłonkowie ciała dyploma- 
tycznego. 

W dzisiejszej uroczystej procesyi, we- 
udział Monarcha wraz z całym Dwo- 
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Coraz groźniejsze wiadomo- 
ści zwidowni wojny w Tokinie 
sprawiają w Paryżu bardzo złe wrużenie, 
a ze wszystkich stron mnożą się głosy 
o przyspieszenie utworzenia nowego gabi- 
netu. Tymczasem przewódcy z prawicy 
i lewicy, pp. Cassagnac i Clemenceau o- 
świadczają z góry, że pracować będą nad 
obaleniem każdego gabinetu, w którego skład 
wszedłby choć jeden z byłych ministrów, 
albo członek stronnictwa oportunistycznego. 
Czy groźby te wpłynęły na opróżnienie de- 
cyzyi p. Freycineta, nie donoszą depesze, 
ale to fakt, że gdyby przyszły prezes gabi- 
netu zechciał się zastosować do życzeń 
frakcyj opozycyjnych, to nie mógłby wcale 
utworzyć ministerstwa, bo w większości Izby 
nie ma członków, którzyby się nie narazili 
radykałom wszelkich odcieni. 

Według depesz paryskich do Köln. 
Ztg. posiłki wysyłane do Tonkinu będą mo- 
gły udpłynąć dopiero dnia 12 kwietnia. 

Agence Havas donosi z Hanoi, że 
położenie staje się coraz trudniejsze. Woj- 
skami chińskiemi dowodzą sami Europej- 
czycy, a wojsk tych przybywa ceraz wię- 
cej Na dworze w Hue odkryto intrygi, po- 
między krajoweami widoczniejsze coraz wię- 
ksze zuchwalstwo wobec władz francuskich. 


W części tylko wczorajszego nakładu 
podana depesza z Madrytu, donosiła 
o wykryciu sprzysiężenia na króla. Wiado- 
mość tę podaż jeden z dzienników madry- 
ckich nadmieniając zarazem o aresztowaniu 
8 osób. Urzędowego potwierdzenia tej wia: 
domości nie ma dotychczas. 
źmie 
e W Londynie zmarł były lord kan- 
clerz Cairns, a nie Cairus, jak mylnie 
podano. Hugh-Mac Calmont Cairns hrabia 
Garmoyle, rozpoczął karyerę jako prawnik. 
W gabinecie Beaconsfielda był dwa razy 
lordem kanclerzem, a za rządów Gladstona 


Najj. Pan zamieszka od dnia 15 

>. m. w Sehónbrunnie, 
~ Najd. Arcyksiążę Fryderyk wraz 
Najd. swoją Małżonka, Najd. Arcyksiążę 
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przywódcą stronnictwa opozycyjnego w Izbie 
wyższej. W roku 1878 otrzymał tytuł hr. 
Garmoyle. Urodził się w r. 1819. 

Gabinet angielski, według telegramów 
londyńskich, rozpoczął był żywe rokowania 
z Turcyą w chwili, gdy zatarg agfański sta- 
wał się groźnym. P. Gladstone robić miał 
Turcyi jakieś niezwykłe obietnice, obecnie 
jednak zerwano rokowania i w Konstanty- 
nopolu zapanowało wielkie oburzenie. Porta 
miała wyrazić przez swego posła, że z 0- 
becnym gabinetem angielskim niepodobna 
rokować, gdyż zmienia co chwila zasady 
swojej polityki. 


tudzież prawo konfiskaty transportów 
ryżu zostałoby atoli utrzymane aż do 
zupełnego wykonania traktatu poko- 
jowego. Według niektórych dzienni- 
ków, pokój na takich warunkach 
mógłby być podpisany w czasie naj- 
bliższym przez reprezentantów obu 
państw. 

Paryż, 4 kwietnia, Pp. Constans 
i Devćs złożyli wizytę naprzód panu 
Freycinetowi, następnie p. Brissonovi, 
starając się nakłonić jednego i dru- 
giego do objęcia prezydentury gabi- 
netu. Obaj odmówili, poczem Devós 


Z Kopenhagi donoszą, że po roz- A À 
cofnął sie, a Constans podjął 


wiązania Izby niższej i przeniesieniu za- 


targu z parlamentu pomiędzy wyborców, |się misyi utworzenia gabi 
wszystkie dzienniki niezależne występują | netu. 


przeciw gabinetowi ŒEstrupa i że cała lud- 
ność Danii stoi po stronie reprezentantów 
Izby niższej. 


TELEGRAM GAZET? LWOWSKIE 


Londyn, 4 kwietnia. Z Dongoli 
donoszą: Mudir wyjechał wczo- 
raj wieczorem do Kairu. Generał 
Graham zamierza przeprowadzić ku- 
dowę kolei żelaznej do Handul, 
tutaj przenieść swój obóz i oczekiwać 
ataku ze strony Osmana Digmy. 

Londyn, 4 kwietnia. Dzisiaj 
zbierze się gabinet angielski, 
aby przyjąć do wiadomości odpo- 
wiedź rossyjską na propo- 
zycye lorda Granvilla. 

Londyn, 4 kwietnia. W Saint- 
James-Halle odbył się przedwczoraj 
pod przewodnictwem Bradlaugha wiel- 
ki meeting, który zaprotestował 
przeciw dalszemu prowadze- 
niu kampanii sudańskiej. 

Bruksela, 4 kwietnia. Do Zndćp. 
Belge donoszą z Charleroix, iż w ko- 
palniach węgla w Marcinelle skutkiem 
wybuchu gazów, utraciło wczo- 
raj życie 18 górników. 

Petersburg, 4 kwietnia. Parowiec 
Mariampol zatonął na Azow- 
skiem morzu z 80 podróżnymi. Tylko 
jednego podróżnego zdołano uratować. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 2 kwietnia 1835, godzina 1, 
min. 48. Alp. Tow. górn. 43:50, Węg. akcye 
kredyt. 29625, Akcye anglo-austr. 102*75, Akcye 
banku Union 75:75, Akcye kolei Karola Lu- 
dwika 265'ã0, Akeye kolei północnej 246:25 
Akcye kolei południowej 137:10, Akcye kolei 
AIf6ld 185—, Akcye kolei Elżbiety 3805:25, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 231:75, 
Akcye kolei węg. półnoeno-wschodniej 175:75, 
Wiedeńskie losy 125:—, Akcye kolei Rudolfa 
—'—, Akcye kolei Albrechta —*-—, Węgierskie 
obligacye państw, w złocie 107:50, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 101:50, Losy regulacyi 
Cisy 119:—, Losy tureckie —'—, Węgierska 
renta 98:25, Akcye banku związkowego 108-60, 
Akcye banku obrotowego —'—,Akcye kolei pań- 
stwowej —'-—, Rubel papierowy 1:27—, Wẹ- 
gierskie losy !19:—, Marka niemiecka —*— 
Usposobienie ciche, 

Wiedeń, 2 kwietnia 1885 r. godzina 5 
minut 35. Akcye kredytowe 393860, Anglo- 
Austr. —'—, Unionbank —*—, Kolej Karola 
Ludwika 266:—, Poludniowa —*—, Renta pz- 

| pierowa 82:52, Galic. listy zastawne 101-66, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —'—, 
Galicyjski bank rustykalny —*—, Losy z rokn 
1888 ——, Napoleondor 9'81! ,, Rubel papiero- 
wy —'—. Usposobienie —. 

Wiedeń, 4 kwietnia 1885r., godzina 10 
min. 35, Akcye kredytowe 29430, Angle- 
Austr. —*—, Unionbank 76:20, Kolej Karola 
Ludwika 265*50, Południowa 137%*— Renta pa- 
pierowa —'—, Galic. listy zastawne —'—-, 

| Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —*—, Ga- 
licyjski bank rustykalny —*—, Losy z r. 1853 
90:50, Napoleondor 9:81—, Rubel papierow» 
1241. Usposobienie ciche. 

Telegramy zbożowe z dnia 2 kwietnia. 
Wiedeń: Pszenica za 100 kilogram, —'-— do 
—— zł, żyto —'-— do —*— zł, jęczmień 
—'-— do —'— zł, kukurudza —*— do —* — 

í jzł., owies —'— do —'— zł, okowita per 
ckiego. 7 10.000 litr procent 27— do 27:25 zł. Buda- 

Paryż, 4 kwietnia. (Tal, Pryw.) |peszt: Pszenica 100 kilogr. (na wiosnę) 8:50 
Zdaniem dzienników, pokój z Chi-|go 8-52 zł., rzepak (sierpień wrzesień 12*75 

nami mógłby być każdej chwili pod- | 12:87 zł. Berlin: Pszenica żółta (na kwiec, maj) 

pisany. Chiny gotowe są podobno |16575 m, żyto —*— m, spirytus 41-80, 

przyjąć pokój na podstawie warun- | lej rzepakowy |—— m. Szczecin: Pszenica 
ków , określonych swojego CZASU |_---, rzepik —*—, Paryż: mąki 159 kilogr: 

w traktacie tientsińskim, i wycofać |4680 fr. olej rzepakowy —'— fr., spirytus 

wojska jak najrychlej z niektórych | 
pozycyj tonkińskich. Blokada Petschili, Odpowiedziałny redaktor Adam Kreehowiecki. 


Wiedeń, 4 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Wiener Ztg. donosi: Radca galicyj- 
skiego namiestnictwa dr. Roman D e- 
cykiewiez, jako kawaler orderu 
żelaznej korony klasy III został wy- 
nisiony do stanu szlacheckiego. 

Lublana, 4 kwietnia (Tel. pryw.) 
Tutejszy klerykalno-narodowy komitet 
wykonawczy uchwalił nie stawiać na 
liście kandydatów do przy- 
szłych wyborów reichsratowych ni- 
kogo z czynnych urzędni- 
ków iprofesorów. 

Peszt, 4 kwietnia. Były węgier- 
ski kanclerz nadworny hr. Forgach 
zmarł wczoraj. 

Peszt, 4 kwietnia. Sprawcę 
morderstwa popeeniotego przed- 
wczoraj na dwóch dziewczętach, a- 
resztowano w osobie 25-letniego 
frekwentanta państwowego kursu ra- 
chunkowego, Emeryka Balonticsa. Zło- 
żył on już obszerne zeznania. Moty- 
wem zbrodni miała być okoliczność, 
iż jedna z zamordowanych dziewcząt 
mianowicie Peschek, chciała wymusić 
na nim pieniądze. 

Paryż, 4 kwietnia. Obiega po- 
głoska, że Constans doradzał prezy- 
dentowi Grevyemu, aby poruczył 
p. Brissonowi złożenie nowego 
gabinetu. Stronnictwo „unia republi- 
kańska* oświadczyło się jednogłośnie 
za wytrwaniem przy rządowej polity- 
ce postępowej, jakiej od dwóch lat 
trzyma się większość Izby. 

Paryż, 4 kwietnia. Generał 
Briere telegrafuje: W potyczce 
stoczonej d. 28 marca i odwrocie 
do Langson, wojsko francuskie 
straciło tylko 4 w zabitych i 40 w 
rannych. ; 

Temps potwierdza, iż pomimo ka- 
tastrofy pod Langson, Chiny trwa- 
ja przy zamiarze przyjęcia 
warunków pokojowych. Preli- 
minarya mogłyby być już wczoraj 
podpisane. 

Paryż, 4 kwietnia. (Zel. pryw.) 
Podnoszą się głosy w prasie i w pe- 
wnych kołach za ponownem po- 
wołaniem do steru rządów p. 
Ferryego. 

Praga, 4 kwietnia. (Tel. pr.) 
Kustosz kapituły metropolitalnej Ho- 
ra został wybrany wikaryuszem 
kapitulnym aż do czasu obsadze- 
nia stolicy arcybiskupiej. 

Pomiędzy kandydatami na 
stolicę arcybiskupią w Pradze po 
zmarłym kardynale ks. Schwarzenber- 
gu, wymieniają także kanonika oło- 
munieckiego ks. Adama hr. Potuli- 


U 


+ 
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NAWBIESŁANIE. rano i o godz. 3 min. 5% po południu Z obserwateryum G. 438, Szkoly poli- 
zm pociąg mięszany, ebniezmnai i ie 
F e k J jzefa Z Podwołoczysk na dworzec główny lwow- | a ai we LWOWIE. 
l JPN ski: o godz, 100 miu 26 wieczór pociąg p = 40700 A = ALAP w. = 340m 5, 
rancisz a 0 | pospieszay, o guda, È min. 5 rano iog Dia 5 kwietnia 1885 
żródło gorżkie, ze skutków znana, znakomita 4 min. 10 po roładniu pociąg mięszany E. = m 39 tse. O, = Uk 55u GA są. 


woda gorżka. Składy wszędzie. Dyżekcya w Buda- | Z Podwełoezysk ua dworzee Podzamcze: 


Peszcie. Wynagrodzone 3 złotymi meda- Gadz o mie E ee > E żsa 4 
A godz. 1 RE ? pociag po r. 3 „48 
lami, a 1 medalem zasługi. | spieszuy, o godz. 2 min. 28 rano i 0 w. W kwietniu nastąpi ostatnia kwadra księżyca 
WINO CHASSING z pepsyną I | godz. 3 miu. 42 po południu pociag a ZER 5; nów J4d 1yh 27m, 4; pierwsza kwa- 
Diastazą (czynnikami naturalnemi i niezbędnie | niąszany -E ra „18h 56w, 2; pełnia 25d 19h 50m, 3. 
mi dla funkcyi trawienia). W 18640 winie ciias» : kn j Księżye będzie się znajdywać w punkcie od- 


'Peciąg mieszany: o godz. & min. 59 rano 
ze Stryja, Stanisławowa, Chyrowa, Za- 
górza, Zwardonia. 

Pociąg osobowy: o godz 4min. 87 po po- 
łudniu ze Stryja, Stanisławowa, Drohoby- 
cza, Borysławia, Chyrowa. 

[Pocisk mięszany : o godz. 1 min 59 w mo 


ziemnym (Aprgeum) 6d 5h, 5; w punkcie przy- 
ziemnym (Perięeum) 18d 4h, 5. 

, Równanie czasu bydzie do 15 kwietuia doda- 
tnie, ad 15 kwietnia aż do końca miesiąca ujemne, 
wskutek czego zegary zwykłe, wyprzedzae będą za- 


sing złożono bardzo pochlebny raport paryskiej 
akademi medycznej. Od tej chwili produkt ten otrzy- 
mał nagrody najwyższa na wszystkich wystawach, 
gdzie się znajdował. W 1953 rada, złożona z uczonych 
sędziów na wystawie pioduktów farmaceutycznych w 
Wiedniu, przyznała mu dyplom na medal złoty. Kilka | 
miesięcy zaledwie jak otrzymał znowu taką samą na- 
grodę na wystawie w Kalkucie w Indyach. 


| wdziwe południe, od 15 kwietnia zaś odwrotnie. 
redni sian barometru, zredukowany do pozio- 
mu Adryatyku. jest na kwiecień dla Lwowa 759 mm6 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 4 kwietnia 1825. 


Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione w cy z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja Hotel Georgo’a średnia temperatura 6'„C 
leczeniu organów trawlenla, gastralii. boleści żo= R Ada 3 , zę F 5 i | ł „CU. 
łądka, trudnego powrotu do zdrowia, utracie się Drohobycza Borysławia, Chyrowa, Zwar Pp. J. Kieszkowski z Łuki. W. Teborz- 1postrzożonia moteoralogiczne 


donia. 


— nA 


| apetytu, upośledzonemu I trudnemu trawieniu (dyspe nicki z Pohorylee. Dr. Adamkiewicz z Krako- 


gary słoneczue do 15 kwietaia o ilość E. w pra- 


psyl) eto. Znajduje się w głównych aptekżch. Gdchodzą zə Lwowa: wa. J. Ostrowski z Sanoka. K. Lubatsch z Pa- | _3_ kwietnia 1685 j aè #4 T 
Wszech nauk lekarskich | Ðo Krakowa: o godz. 10 min. 46 wieczór |1342 A- Eber z Hamburga. Shn barometru e timete, | 180g. | 180 yr | 730a 
pociąg pospieszny, 0 godz. 4 min, 5 i 00 a z: je a | 
D r R 0 m an Barącz rano pociąg osobowy, 0 godz. 5 min 3 Pp. K. Wawrausch z Dubiecka E. Stie | >< | 56] _ 3.| 88 
z po południu pociag mięszany i o godz | er Z Bohatyna P. Talaga z Skolego. E. Spi- | Siso termometru ulgotzogo 
SD ei i e alny | tzer z Wiednia. 8. 3 2 1 
operator 6 min 35 rano pociag mięszany lokalny. Miici lans ER — 8 4 a 
; Do Podwołoczysk z głównego dworca: Bo Kd ki aa Jan ręźność pary 
były lekarz szpitala powszechnego we Lwo- o godz 5 min, 56 rano pociąg pospiesz- ZUA A Woe AA v_iażliroatr ży | ły | ba 
wie, po półrocznej praktyce w Klinice] ny, o godz 5 min. 42 po południu |7 Ostrowy. R Schola z Kamionki, E. Fraukel | Arouca oviro wzgl | 
profesora Billrotha w Wiedniu powrócił do | pociąg kuryerski, o godz 12 min. 81 |? Brodów L. Bartha z Wiednia. IETKŁAB | 69 | 80 | sr. 
Lwowa, i ordynuje jak dawniej w Hotelu po południu i o godz. O a a wieczór Hotel Angielski EZEN | 8 3 6 
Krakowskim, od godz. 2—4% pociąg mięszany. | Pp. B. Posrzewnicki, ze Skałata. BAE an. BAPE 
Dla ubogich chorych bezpłatnie od ; ny, Podwołoczysk z dwora Podzameres) Wajdowicz z Nowego Sącza. I. Bajewski z Bo- a: |= i 
8—9 rano. Leczy także specyalnie choroby | | * | lechowa. P. Bərtwann z Przemyśla. A Praschil Au lea | *f|28 


2 in. 6 ciag spies Tnáá i ra E tsa . 
uszne. og005,% mini 6 rano podaj iD picemy, z Lubaczowa. "laść opadu miersouśgo do 2b, "e, śnieg i krupy. 


(230) | o godz. L2 min. 57 po południu í o godz. 


Pociągi kolejowe | 10 min 56 wieczór pociag mięszany. 17 KARE zzz AM | on 6 w saga dnia, ndezptary 
od 20 mala 1854 |Do Czerniowiec: o godz. © min. 30 rano ‘$ obserwatorynim œ t. Uninarartete wi Lwowie). | e. _ 
; p | pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 5 b TRE acz 3 p EMI ZA za ! dma. aderoteng 
podług, zegar Iworskiego po poładniu i o godzinie I1 min. 10| „a, „yy 734 Ala, prar a mC. Paguio: | 1, 
przychodzą do Lwowa: | w nocy pociąg mieszany. Prężność war: Błwią Wilga 88 o Zaskmursepie | Lanna | A | | 
Z Krakowa: o godz. 5 min. 36 rano pociąg | Pociąg osobowy: o godz. 11 min 45 przed 5 Wisir SEL Ozom 9, i OCE - PAEAN EO | 
pospieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór porudniem do Stryja, Stanisławowa, Dro- oczek * OE. 8 TeR | (N. B. 44 REB od izh * aed do 12h 
ociąg osobowy, o godz 11 min. 38 hobycza, Borysławia, Chyrows. ZA: TAS SA A ME 0a |w połud 74 1885). 
pociąg AD AE : ; U y r Stan HANNAH pozom morze 160 3G | Przy wietrze o zmiennym kierunku od N d 
przed południem pociąg mięszany. © Pociąg mięszany: o godz T min. 9 Wie- | Nejvyżsia temperature dnia w urujszei Got S i temperature średniej dnia około 45°C F3 
Z Czerniowiec: o godz, 10 min. 0 wieczór czór do Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, X żemyarat 25 | nieba zmienny, powietrze jeszcze wilgotne, opad 
pociąg pospieszny o godz. 3 min. 35 Drvhohrcza. Chvrowa Zagórza, Źwardania. Nm Piz” U | mażliwv leez wcale *iezvaczny, rane mgła. 
płacą żądają płacą żądają 


Cennik Iwowskiej izby handlowej I przemysłowej. 
Lwów dnia 2 kwietnia 1885. 
płacą żądają” 
walutą austr. 
> złr. et. złr. ct. 


1. Akcye za sziukę. 


Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. =4%65 — 268 — 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200zł. wa. S4231 50 234 50 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. = [284 — 288 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w.a. 3833 — 238 — 
3. List. zast. za 100 z}. = 
Tow. kredyt. galic. 5 pr. w. a. 99 45 100 45 
* a n %4Pr. wa $9140 92 70 
5 A „5 pr. okresowe Sc] 99 45 100 45 
Tow. kred. gal. 4 pr.wa.los 41 1/41. 2] 88 40 89 40 
Banku hip. galic. 6 pr. w. 8. S1101 40 102 40 
P = a 5 pr. w.a. „mj 26 75 9775 
n - n 5 pr. W. a. WY- e 
losowane z 10 pr. premią . . 34 98 75 99 15 
Listy dłużne g. Z.kr. wł. dawniej = 
6 pr.) 8pr. w.a. w likwidacyi *<] 58 — 60 — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej Š 
5pr.)2'/spr.w.a. wlikwidacyi ~f 58 — 60 — 
4:| pre. kraj. listy zastawne 9125 92 25 
3. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogóln. rol. kred. Zakład dla Gal. 
i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. —  — | m m 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. galie. 5 pre. m. k. 101 60 102 60 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańsk, (dawn. 6 pr.) 3 pr. wa. —_— —— 
Obligi komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. 8. I emisyi . 96 75 97 75 
Pożyczki kr. zr. 1873 po 6 pr. wa. JlUŻ 75 104 — 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4*/g pr. wa. 9060 91 60 
5. Losy miasta Krakowa IS +00 8 
k z Stanisławowa 22 50 24 50 
6. Monety. 
Dukat holenderski 5 78 5 83 
Dukat cesarski dody ć 5 76 5 86 
Napoleondor. . . . . « « . 978 988 
Półimperyał. . . . . 10 10 10 20 
Rubel rossyjski srebrny 1 54 i 64 
papierowy 1 251/ 1 271 
6v 30 


n E . 
100 marek niemieckich . 
Brebro. . 2. + » 
Kupony w srebrze 


61 20 


MW %% M MM 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 12854. 

Samborski e. k sąd obwcdowy jako 
handlowy ogłasza, że do rejestru liandlowe- 
go dla firm pojedyńczych wpisaną została 
firma L. Seeman dla handlu towarami mię- 
szanymi w Uhersku. 

Posiadaczem tej firmy jest Leib See- 
man w Uhersku zamieszkały. 

Z e. k. sądu obwodowego. 
Sambor dnia 31 grudnia 1884. 


i (2198 2—3) 
Obwieszczenie, 


Tegoroczne wiosenne premiowanie ko- 
ni odbędzie się: 
w Stanisławowie 10 kwietnia 1885 


L. 15986. 


w Mościskach 16 = z 
w Rzeszowie 23 n n 
w Tarnowie 28 


n 


: s Sk A 
w połączeniu z wiosenunemi jarmarkami na 


konie. 


Kurs giełdy wiedeńskiej 


z dnia 1 kwietnia 1885. 


1. Diag puństwa. płacą żądają 


Jednolity dług 
maj-listopad 
lutyssiecpien „o a 6 6 6 6 

Jednolity dług państwa w srebrze. 


państwa w bankuof. 
o ad 2 82.30 84.45 
82.25 82.40 


styczeń lipiec : 82.70 82.9U 
kwiecień-październik . . . . . . 88.90 83.10 
Losy z roku 1854 po 250złr. m.k.*pr. 123.50 129.— 
` „ 1866 po500złr. w.a. 5pr. 139.— 139.50 
» 1560 po ivôzir. 5 po. 142.— 142.50 
A „ 1864 po 100a. . 171.25 17175 
M „ 1864 po złr. . . 11.— 171.5u 
Renty Com. po 42 lir. austr, . . . 43.—  45.— 
Listy zastaw. domen. państw. po 120 M. 
złr. 5. pro. a E LOS LOS DU 
Austr. Asyg. skarb. zwrotue 1882 5 pr. —.— ć 
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . 97.95 98.15 
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr. 107.70 107.10 
2. Gbiligacye indemu. 5 pr. (za ivu zł. m. k.) 
Czech 106.50 — — 
Bukowiny 101.50 102,50 
Galicyi "229 - 101.50 102.— 
Niższej Austryi . 105.75 106.75 
Siedmiogrodu . 100.60 101.10 
Węgier . 193.— 103.— 
3 Akc5 e 
Bank Anglo-aust, 200 zł. emit. zł. 120 102.75 103.23 
Inat. kred. dla handlu po 160 zł. . . 232,— 274.25 
Niższo-austr. tow. eskomt. pu 500 zł. 59-.— 60U.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . —— —— 
Gal. bank. d.ban. i prz. a 200zł. wpł.40pr. —— — — 
Gal.. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł, . —— —- 
Bank dla krajow Koronuych a 300 zł. 
wpł. 50 pr. n 1.211 == = 
Banku austro-węygiersk, a 600 zł. . . 860.— 862.— 
Kol. Albrechta a 20u zł. w srebrze m m s 
Aust. Tow. żeglugi par. duu. po ŻUU zł. m. 457.— 4£89,— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 236.45 256.77 
Kol. Preszow-Taru. (w. e.) a ŻUU zł.. — — —.- 
Północna kolej po 1000 gł, m. k. 2467 2472 
. 266.25 265 75 


| Kol. Kar. Ludw. po 200 zè. m. k. 


Lwow.-Czern. kolej po 200 zł w.a. war. 331.75 23225 


W kazdej 4 pomenionyeh powyżej 
miejscowości kędą premiowane klacze w 


a to: 

1. Pięciołetnie i starsze x źrebiętami. 

2. Dwuletnie. 

8. Jedsoroczne. 

W kazdej z wymienionych pod 1, 2 i 
3 kategoryj rozdane będą: 

a) jedna nagroda pieniężna na 50 zł; 

b) na 80 zl; 

OMA, Ę 5 na 20 zi. 

Właściciel premiowanej klaczy, zrze- 
kajscy się nagrody pieniężnej, otrzyma za 
nagrodę I. klasy medai srebrny, za nagre- 
dę II. klasy medal bronzowy, za nagrodę 
zaś LII. klasy dyplom honorowy Z certyfi- 
katem. 


n LJ n 


Wam mok ie 
A. Klacze pięcioletnie lub starsze : 


1) muszą być kowisyi na placu pre- | 


miowauia z Źrebiętami przedstawione, dobrze 
odżywione i staranniehodowaue, źrebię tego- 
TUAG uznane za udatne klacze zaś roko- 
wać, iż pozostaną d.bremi stadnieami. 


m aw AK KU MaW WR wy 


Tow. kol. żei. państw. po 20V zł. m. k. 304.80 305,29 
Połud. kol. panstw. po 200 zł. w. a  136.— 136.30 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 178.50 179.— 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1.6 pr. 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. áa pr. w. 


złocie w 40 l. 3.3 6a a GREW SB 
= n „  premicwe po 3 pr. 9350 99— 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6 įr. 99.50 100. 


w 20 1. % pr. 100.25 101. — 


sę w 36 1. 54 pr__99.50 997 

dal. Tow. kred. w. a. pó 4 pre. SAS) GU EBU 

z ž z s 00.9 DRC: 92.50 100.— 
M s 5 po 5 pre. w 

37 latach zwrotne . 99.50 100.— 


Gal. banku hip. po 6 pre. . . . . 10130 101.65 
Gal. Zakł. kred. włość. po 6 pre. 

Banku austro-węgietsk. po 5 pre. . 
Weg. Tow. ziem ake. po Āta pre. 
Zakł. kr. ziems. po 5; pre. 


02.40 


162.20 i 


. 102.75 103.23 


n 
5. dbliyztcye z prawem pierwszeństw» (za 1UU zł.) 
Kol. Albrechta a R90 zł. 5 pr. w. ». 100.25 Luv.śv 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.i 

a 300 zł. 5 oroc. w srebrze 
Kol. pół. po 100 zł. m. k, 
po 100 zł. w. a. 


100.50 101.— 
105,75 106.25 
. 104.— 


Kol. gəl. Kar Lud. emisya 4 r. 1881 
po 4'la pre. . . O a OUIOT 
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) 99.80 160.20 
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. (II. emis, a 300 
złr. 5 pre. w srebrze z r. 1865 . 54.75 33.25 
z r. L8357 . 99,— 909.25 
z r. i868 . —— —— 
z r. 1872. . —— —— 
Weg. gal kol. a 200 zł. 5 pr. w. a.  99.— 99.50 
6. L 5 By. 
Inst. kr. dla han. ipr. po 100 zł. w.a. 177.— 178.50 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . . 43.25 43.75 
Tow. żegl. par. ua Dunaju po 1902. m.k. 114.50 115.50 
Keglevicha po 10 zł. w. k. . ` 19.45 20.25 
Lvsy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.20 18.80 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 23.50 24.-~ 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w, a. 41.— 47.50 
Paniń 40— 40.25 


ago po 40 zł, w. b. 


-amn Đani m w” 


earam. NAA PM nama 


2) Pochodzenie Źrebięcia od ogiera 
rządowego licencyonowanego, prywatnego 


(1794) | kraju chowane bez różnicy pochodzenia | lub własnego, musi być udowodnione kartą 


Stanowi nia lub w iany warygodny sposób. 

8) Klacz musi jeszeze przed ożrebie- 
niem być własnością ubiegającego się o na 
grodę, co udowodnić należy świadectwem 
zwierzchności gminnej, potwierdzonem przez 
dotyczące Starostwo. 


4) Właściciel premiowanej klacy zobo- 


Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10zł. 15.75 16.10 
m „ węgiersk. „ po 5 zł. 8.85 0,10 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 
polulztiwya . . AE 2 19.— 19.50 
Salma po 40 zł. m. k.. . . . 54.— 54.50 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 4875 49.25 
Pożycz. m. Stanisławowa (po20zł.w.a.) 24.— 2475 
Poż. Tryestu po 160 zł. m. k. . „ 181.75 132.25 
A „ po 50 zł. w. a. 68.50 69.50 
Waldsteiaa po 2' zł. m. k. . 89.75 30.25 
Windischgratza po 20 zł. m. k. 31.25 37.75 


7. Weksle (na 3 miesiące) 
Augsh na 100 zł. w. n. a 
Berlin za 100 mark w p. n. T 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. 
Hamburg za 100 mark. w. p. n. 
Londyn za 10 ft. szt. 

Paryż za Ł00 fr. 


i 1260 
Ją 49.02.50 49.07.50 
JAnrsa złota. 


Dukat cesarski mor. 581—  5.,88— 

„ pełnej wagi 5.79.—  7.81.— 
Korona MZ —— 7 = 
20-fraukówka , . . . 981.50  9.82.— 
Rossyjski imperysł . 16.13.— 10.15.— 
Talar związkowy ——— —— 
Srebra KK m —— 

Bank krajowy. 

5 pre. obligacye pożyczki krajowej == == 
4, pre. obligacye pożyczki krajowej —.— —.— 
5 pre. oblig. komunalne banku kraj, —— —= 
4'ą pre. krajowe listy zastawne 91.25 —,— 


aA EDA A. 


Z Iwowskiej Izby handlowej I przemystowej. 


Telegrafowany kurs wiedeński 
duia 2 kwietnia 1885. TAI 


Jednolity dług państwa w banknotach | 


82165 

A » „ w srebrze 83] — 
Renta w złocie ie 107/75 
5 pre. austr. rent marcowa . 98/40 
Akcye banku wiedeńskiego 864|— 
F „n kredytowego 493/60 
Londyn P 124/36 
srebro.. a CO UGRDSESE |= 
Napolsondoi PERSSENEGEN e 9/81 
Dakat cesarski men. "=". 5/81 
100 marek niemierkich . " 60/70 


ooe mue o k 
OSO a a M EAC AO an T 


wiązania pod art. 4 wymienione. 
Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, doia 28 marca 1885. 


L 


3077. (2183 2 —3) 

C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
zawiadamia z życia i pobytu niewiadomych 
m:łżonków Ignatzgo i Zofię Ogrodniekich 
że przeciw nim wniosł Teouor Rubczak pod 
dniem 3 marca 1885 l. 3077 prośbę o wy- 


wiąże się pisemną deklaracyą, iż klucz tę | kreślenie pren tacyi różnych praw na rzecz 


Girzyinaną nagrodę. 

B. Dwu względnie jednoroczne klacze: 

a) muszą być komisyt na plaru pre- 
iniowania przedstawione, dobrze odzywione 
i starannie hodowane i rokować, że będą 
d bremi stadnieami; 

b) źćebię musi być przynajmulej od 
roku lub od czasu urodzenia własnością 
; ubiegającego się o nagrodę i okoliczność ta 

w sposób pod art. 2 wskazany uduwodniona; 
c) właściciel źrcbięcia przyjmuje zobo- 


jeszcze przez eały rok zatrzyma na własnej | ich w stanie biernym razlności pod lk. 87/58 
. Pun, AT . DOC, . : ` b : 
hodowli lub, i? w razie’ przeciwoym zwróci ,*4 w Stanisławowie uwidoeznionej, na ktora 


| termin na dzień 16 kwietnia 1885 godzinę 
Ex irzed poładniem za równoczesnem usta- 
nowieniem Gla pieh kuratora p. adwokala 
kraj. dr.Katzenellenbcgena ze  anisławowa 
wyżnatzono; rzeczą tedy ich jest w terminie 
tym stanąć lub innego rzecznika sobie o- 
brac i temuż potrzebne środki obronae do- 
starczyć gdyż wyniknąć mogące ze zanied 
bania na-lęvstwa sami sobie pizypiszą. 
Stanisławów, dnia 7 marca 1885. 


Kacnod wśouce 4ge kwietnia o 6h. 34m. 6 wss ęd 


O rozpisaniu tej lieytacyi otrzymują 
zawiadomienie cbydwie strouy e. k. urząd 
podatkory w Dabrowy e. k. Prokuratorya 
skarbu we Lwowie wszyscy wierzyciele hi- 
poteczni następnie ci wierzyciele którz; by 
po dniu 5go marsa 1885 do hipoteki dóbr 
Bruik weszli lub itórymby uchwała niniej- 
sza z jakiegokolwiek powodu nie została 
doręczoną do rąk kuratora który n'niejszym 
w osobie adw. dra Brzeskiego « substytucyą 
adw. dra Salomoaa ustanowionym zostaje 
tudzież przez edykt którego ogłoszenie 
równocześnie zar adza się. 

I W Tarnowie, ania 5 marca 1855. 


LicYtaLyE. 
L. 6556. (1983 2—3) 
f Krakowski sąd deleg. miejski ogłasza, 
iż celem zaspokojenia należytości Adolfa i 
Natali Reinerów w kwocie 30 zł. z pn. od- 
będzie się w gmachu sądowym w dniach 
80 kwietnia, 2 maja i 1 czerwca 1885, o 
godzinie 10 rano egzekucyjna licyiacya po- 
łowy realności 1. 41 w Zastowie Katarzyny 
Kaszowskiej własnej. 
Cena wywołania i I złr. 
R val 27 kę. i E A 
esztę warunków licytacyjnych przej- i 
raé Boża w n trotorzej L. 7184. „ (2057 2—3) 
Ewentualnie 30 ułożenia lżej-zych wa- Krakowski sąd deleg. miejski ogłasza, 
runków lieytacyjnych wzywa się wierzycieli iż celem zaspokojenia należy tości _ Galicyj- 
i strony na terain 1 czerwca 1585 o 4tej skiego Zakładu w łościańskiegoa w likwidaeyi 
po południu. S ! w kwocie 168 zir. 14 ct. z pn. odbędzie 
Kuratereia wierzycieli hipotecznych nie- i się w gimachu sądowym w dniach 4 maja, | 
wiadomych jest adw. dr. Domin k Markie-; 5 czerwea i 2 lipca :8?5 0 godzinie 10tej | 
wiez z substytueyą adw. dra Czeruego w irano epzekucyjna licytaeya realności l. 31; 
Krakowie. iw Bieńczycach położonej Tomasza i Grze- ; 
Kraków, dnia 24 lutego 1885. | gorza Rażuyca własnej. j 
m o... Cena wywołania 400 złr. 
L. 12267. (1435 2—3) 


A= Wadyum 40 złr. 
C. k. sąd powiatowy w  Tyśmienicy 


j 
| 
i 
i 


Resztę warunków licytacyjnych przej- 
zawiadamia, że celem zaspokojenia należącej j rzeć można w regisirainrze. | | 
się zakładowi kredytowemu włościańskiemu Ewentualnie do ułożenia lżejszych SA 
sumy 335 złr. 72 ct. w. a odbędzie się w |runków lieytacyjnych wzywa się mi 
sądzie tut. dnia 1 maja 1885, dnia 29 maja | cieli i strony na termin 6 lizca 1885 o go- | 
1835 i dnia 26 czerwea 158%, zawsze o 10 |dzinie 10 rano. | m" | 
godz. rano publiczna sprzedaż realności pod į Kuratorem wierzycieli „ bipstecznych 
lk. 76 subr 209 w Tyśmienicy położonej | niewiadomych jest adw. dr Kremer z sub- 
Cała tabularnego nie stanowiącej, do dłu- | stytucyą adw. dra Schoena w Krakowie. 


Żżuika Michała Łohazy a względnie do | Kraków, dnia 27 lutego 1885. 

tegoż spadkobierców Piotra i Jakuba i raało- | a 
letuiej Maryi Łohaza należącej |L. 229. | (1807 2—3) | 
Cena wywołania wynosi 1500 złr. w. a., | C. k. sąd powiatowy w Starejseii za- | 
zaś wadyum 150 złr. w. a. | wiadamia, że w tymże sądzie odbędzie się | 
Protskół zastawni*zego opisania i osza- | przymssewa publiczna sproedaż realności w | 
cowania przejrzeć można w tutejszej registra- | Darnawce poł żozej wedle wykazu EP m 
turze. | tejże gminy dłużnika Iwana Jacyszyna wsa- | 
C. k sąd powiatowy jsnej na zaspokojenie pretensji Zakładu ; 
Tyśmienica, duia 31 grudnia 1884. {kredytowego włoácisńskiego we Lwowie w | 
— i kwocie 191 zir. 84 ct w a. z pn. dnia 6! 
L. 4449. (126 z—3)im:ja i dnie 10go czerwca 1885 każdym ; 
Ze strony c. k. sadu powiatowego ee- frazem o godzinie lOtej rano di tylko Za lub 

lem zaspokojsbia pretezsyi skarbu podatko- | wyżej ceny szacunkowej 400 za We a 
wego w |l $i 129 eir. ik ct. w. a. rozpi- {Gdyby nikt ceny szecuukowej nis cfisrowal, 
< suje się ponowną egźekucyjną licytację re-i natenczas odbędzie s'ę termin celem „uła 
alności pod le. 367 w Białym Kawieniu { żenia ulutwiajączch warunków w dwu 15i 


położonej, wedłng wykszu h'potecznego po- | lipca 1885 o godzinie 10tej reno NA który | 
wyższej gminy część I ur. 754 do masy | wzywa się wszystkich wierzycieli bip. z tem, 
spadkowej Jukiera Pfefera należącej na dnu że niejawiający Się Za przystępujących do 
4 maja 1885 i dniu 2 czerwca 1885 o go- | większości wniosków wierzycieli uważani 
dzinie lltej przed południem w sądzie tu- | będą. 
tejszym odbyć się mająca pod warunkami Wadyum wynesi 40 zir. 
tosądową uchwala z dnia 2t marca 1883 | Reszta warunków licytacyjny<h, w3- 
1. 878 ogioszonymi. rieg tabularny i akt oszacowani. można w 
Olesko, daia 20 grudnia 1854. tutejszej registruturze przejrzeć. i 
Wreszcie ustanawia się dla wierzy- 
`L. 3888. (2101 2—38) ; cieli którym by uchwała licytacyjna przed 
O. k. sąd powiatowy w „ Rozwadowie terminem z jakiego kolwiek bądź powodu 
podaje do publicznej wiadomości że w dniach | Goręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
20go kwietnia, 27 maja i 4 czerwca 1855 | wydaniu wycizgu tabularnego to jest po 
odbędzie się tu liejtacga gospodarstwa | duiu 26go Ilstopada 1854 do tabuii weszli, 
gruntowego pod nr. kat. 26 w Turbi, Konstan- ! kuratorem Siefana Pasternak z Tarnawki.! 


tego Mastalarczyka własneg: celem zaspo- i C. k. sąd powialowy i 
kojenia wierzytelności Abr:-hama Schmidta i Starasól, dnia 13 stycznia 1885. 
w kxocie Ltl zir. 46 Ya "to j i 
Ceny wywoławczą jest kwota 462 złr. i L. 3358. (1789 2—3) 
Wadyum wynosi 48 zir. 20 ct. | 0. k. sąd krajowy ogłasza, iż celem za- 


Resztę warunków, wyciąg hipoteczny | pokojenia pietensyi gal. ake. banku hipo- 
i akta osza owania przejrzeć można w ts. jtecznego we Lwowie w kwotach 322 złr. 
registraturze. 322 złr. i 5826 złr. 39 ent. w. a. odbędzie 
Rozwadów, się relieytacya realności pod l. 350 Dz VIII 
w Krakowie lzaka Jakóba Hirmmelblaua wła- 
L. 2553. (2154 2—3) | snej w jednym terminie dnia 4 maja 1885 
C. k. sąd obwodowy Tarnowski poduje;o 10 godzinie przed południem w ginschu 
niniejszem do publicznej wiadomości. że 5a, sądowym obok śe. Piotra. 
zaspokojenie wierzytelności austryacko-wę:, 1. Cena eywolfauia wynosi ;4417 złr. 
gierskiego Banku we Wiedniu w sumie | wadyum 721 złr w. a. 
12.60 złr. 28 ct z sależytościami dodetko- 2. Reslność ta będzie na powyższym 
wemi dozwoloną została sprzedarz egzaku- | terminie sprzedaną także niżej ceny szacun- 
wyjna dobr Braik w powiecie „Dabrowskim | kowej jednak tylko za taką cenę, która na 
położonych do dlużniezki Felieyi Markiewicz | całkowite zasp kojenie wierzytelności galie. 
należacych. ! akc. banku hipstecznego i poprzedzających 
Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę | wierzytelności wystarczy. | | i 
publiczną w sądzie tutejszym w trzech ter- 3. Resztę warunków i wyciąg hipo 
minach 29 kwietnia 18%5, 27 maja 1585 i| teczny możea przejrzeć w registraturze 
24 czerwca 1585, każdym razem o godzinie O tem zawiadamia się wszysikich inte- 
10tej przed południem. tesowanych i kuratora wierzycieli dr Csesz- 
Cenę wywołania stanowić będzie war | naks. 
tość tej nierurhomości wedle statutu y Kraków, dnia 20 lutego 1885 
austr, węg'erski Bank przy uszieieniu po- 


| 
l 
| 
dnia 31 stycznia 185. 


Życzki przyjęta W kwocie 37.000 złr. po | L 3225. j (1631 2—3) 
niżej której przy lszyjm i =5m_ terminie, C. k. sąd. powiatowy w Jordanowie 
dobra te sprzedane nie będa. a. podaje do pubiicznej w 'adomości, że celem 

Wadywia przy licytacy! złożyć się ma-| zaspokojenia pretwnsyi e. k, uprzyw. Za 


kłudu kredyt. włożć w likwidzcyi ws Lwo 
wie w kwocie 709 złr. w. a. z pn. przed- 
sięwzięta zostanie w dniach 2 maja 18-5, 
2 czerwca 1883, 4 lipca 1685 każdym ra- 
| zem o godzixie 10 przed południem egze 
|kucyjna sprzedarz przez publiezną licyta- 
cyę realnoświ dłużnika Stanisława Bednar- 
czyka w gminie Malejowej pod lk. 59, 70, 
sub rep. 3 położonej, 

Cena wywołania wynosi kwotę 500 
złr. w. a. 

Wadyum kwotę 50 złr. w. a. 

Resztę waruuków licyracyjnych można 
przejrzeć w tot. sąd. registraturze. 


jące wynosi 3700 złr. w. a. . 

Resztę warunków i wyciag hijoteczny 
przejrzeć moż:a w registraturze c. k. Sądu 
obwodowego 3 

Na wypadek jeżeli przy pierwszych 
dwóch terminach lieytacyjuych unikt przycaj- 
mniej ceny szacunkowej nie Zavfiaruje wy 
znacza się termia na dzien igo CZETWCA 
1885 godzinę 4 po południu na który wie- 
rzyciele hipoteczni stawić się winni celem 
ułożenia lżejszych waruaków według któ- 
rych sprzedarz lieytacyjąa w irzecim ter- 
minie rozpisaną zostanie. 

Głosy nieobecnych przy tym terminie 
doliczy się do większości głosów wierzy- | C. k. sąd powiatowy 
cieli którzy na termin przybędą Jordanów, dnia [5 września 1554. 


Gazeta Lwowska Nr. 77 zdnia 4 kwietnia 1885. 


t zły. 
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L. 3284. (1632 2—3) 

C k szdi powiatowy w Jordanowie 
podzje do putlicznej wiadomości, że celem 
zasp:kojenia pretensyi c. k. uprzyw. Za- 
kładu Eredyt. wśość. w likwidaczi we Ls- 
wie w ksocie 171 zr. w. a. z on. przed 
sięwzięta z stanie w dniach 4 maja 1885, 


razen o godzinie 10 przed poładniem egze- 
kueyjna Spreedaż pr:e4 pabliczną licytacyę 
realności d'użuiia Tomasza Szczęśniaka w 


gminie Słonem rod ik. 104 subr. 16 poło- 


Żonej. 
Cena wywołania wywosi kwotę 800 


aż 
Wadyum kwotę 30 złr. w a 
Res:tę warunków licysaerjnych można 
przejrzeć w tat sądowej registraturze 
C. k sąd powiatowy 

Jordanów, dnia 18 września 1854. 
L. 12520. (143: 2—3) 
C. k. sai powiatowy w  Tyśmienicy 
zawiadamia, ż3 celem wydobycia należązch 
się fnzduszowi indemnizacyjnemu pretensyi 
w kwotach 49 et, 47 ct, 9 złr. 80 ct.) 
9 złr. 27 Gi. w. a. Z pn. cdhędzie się w 
tutejszym sadzie w dniach 22 maja 1885 i 
19 czerwca 1885 zawsze o 10 rano przy- 
musowa publiczna sprzedaż placu pustego 
pod lk. i26 w Tyśmienicy położonego, ciała 
tabularnepo uiesiasowiącego do nieobjętej 
masy spadkowej po Icku Leibie Steigierze 
należącego z nadmienieniem, że rzeczony 
plac na pisrwszym terminie tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej w kwocie 25 złr., 
zaś na drugim terminie też niżej tej ceny 
sprzedany zostanie. 

Cena wywołania wynosi 25 złr 

Wadyum 2 złr. 50 et w. a 

Resztę warunków lieytacyjns=ch:, pro- 
tokół zastawniczego oplsatja i oszacowania 
przejrzeć można w ts. registra'urze, 

C. *. sad powiatowy 
Tyśmiesica, dnia 81 grudnia 1884. 


L. 12576 (1433 2—5) 

C. k. szd powiatowy w T śmienicy 
zawiadamia, że elem wydobycia należących 
się faaduszowi indemuizscyjnemu kwo: 11/3 


wyn A et 2 zir. 17, et. w. 806 
pu odbędzie się w tut. sądzie w dniach 
2% maja 1665 I duia 19 czerwca 885 za- 


wsze o lOtej rano publiczna sprzedaż placu 
pustego pod lk. 829 w Tyśmieuicy położo 
nego ciała tabularteg. niestanowiacego do 
nieobjętej masy spad owej po Markusis 
Teiksler i Wolts Teiksiera należącego z 
nadmienienierm, Że na tych termina h rze- 
czony plae tylko za cenę szacunkowa lub 
wyżej takowej sprzedazy zostanie. 

Cena wywołania wynosi 10 złr. w. a., 
zaś waądyum 1 złr. w a 

Resztę warunków  licytacyjnych tu- 
dzież protokół zastawniczego cpisuuia i 
oszasowania przejrzeć można w tut. registra- 
turze. 

C b. sąd powiaiowy 
Tyśmienica, dnia 31 grudnia 1884. 


L. 3804 (1448 2—3) 

C. k. sġd powiatowy w Jordanowie 
podaje do publivzoej wiadomości, że celem 
zaspokojenia pretensyi e. k. uprzyw. Za 
kładu kredyt. ałość. w likwidacyi we Lwo-| 
wie w kwocie 96 złr. w. a. z pn przedsię- 
wziętą zestanie w dniach 27 czerwca 1885, 
I sierpnia 1865 i 26 sierpnia 1885, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem egze- | 
kucyjaa sprzed+ż przez publiczną licytucyę | 
realności dłużnika Piotra Zasło w gminie 


Spyłkowiezch pod l. k. 25 subr. 33 pto- 
Żenej. 

Cena wywołania wynosi kwstę 400; 
złr w. a. 


Wadyum kwotę 40 złr. w. a | 
Resstę werusków licytacyjnych można | 
przejrzeć w tat. sądowej regi-traturze. | 
C. k. sąd powiatowy | 

Jordanów, dnia 23 września 1854. | 


31. 3480. (2143 2—3) | 
Vom f. f. Landeógeridhte gu Czernowitz į 


8 czerwca 1885 i 6 ezerwca 1885, każdym 
| 


{werth fóunen iu ber Biergerihtlidhen Stegiftra= 
tur und am Tage der ğeilbietung aud) bei der 
Qizitationófommijjion cingejehen werden. 

Gievon werden beide Theile und fammt= 
lihe Hypothefarglâubiger, inóbcjonbere die un- 
befannten Ortes fih anfhaltenben Gläubiger 
Anaftafe Perzul und Abraham Morto Melz-r, 
die Übrigen unbefannten Glabiger fomie Die: 
jenigen, beucn der Qizitationgbefdheid aug twel- 
hem Grunde immer gar nidht ober uicht redt- 
zeilig zugeftell(t (werden follte, beziehungõweife 
welde erft nah bem 9 Jänner 1885 an die 
Gewähr der feilzubietenden Lanbtafelforper ge- 
langen follten, durd den fur fie unter Einem in 
der Perfon bdeg Mdb. Dr. Dawidowicz mit 
Eubjtituirung deg Adw. Dr. K hn mit Defret 
beftellten Curator berftandigt. 

C:ernowitz, am 14 ebruar 1885. 


L. 1050. (2189 2—3) 

W dniach 27 kwietnia, 29 maja ı 26 
czerwca 1855 zawsze o 10 godzinie zrana 
odbędzie się w sąd:ie tut. licytacya realav - 
ści Anny i Jakima Bab niaków własnej pod 
lk. 27 st. 510 now. subrep 485 w Perehiń- 
sku powiaiu dolińskiego położonej, nieinta- 
bulowanej, celem zaspokojenia sumy 98 złr, 
wa. zpn. na rzecz e. k. uprz. zakładu kre- 
dytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie. 

Cena wywołania 150 zdr. wsdyum 15 
złr. w. a. 

Resztę warunyrw można przejrzeć w 
registraturze, 

C. k. sąd powiatowy. 
Rożmatów, 9 marca 1885. 


L. 6369. (2128 3—3) 

Sad obwodowy zawiadamia że celem 
zaspokojeżia dr. Leogowi B'esonowi od Itte 
Rose Lux należącej się resztującej pretensyi 
w sumie 2:6 złf. wa. z trocestem 6pre od 
dnia 7 wiześna 1875 do dnia zapłaty li- 
czyć się mającym wraz z kosztami poprze- 
dnio w kwotach 10 złr. 63 et. wa. i lżŻzł. 
82 cnt. wa. a ch: cuie w kwocie 54 vir. 42 
cut. wa. przyznanymi oraz celem ściągnię- 
cia reszty preteasy: Zafii Berson od Itte Ro- 
se Lax należącej się w kwocie 162 złr. z 
procentem Ópie. od 7 września 1875 do dnia 
zapłaty liczyć się mającym kosztami sgdo- 
wymi w kwotach 12 złr. 14 cut. i 9 złr. 
62 ent. wa poprzednio a obecnie w kwocie 
12 złr. Li ent. przyznarymi, przymusowa 
sprzedaż w drodze publicznej licytacyi do 
dłuźniczki Rosy «żyli Itte Laxowej należącej 
połowy realności nr. 184 w Nowym Saczu 
położon=j, wyk. hip. I. 230 objętej, która to 
publiczna sprzedaz w trzech terminach t j. 
na dniu 22 kwistnia 26 maja i 23 czerwca 
1855 każdym razem o godzinie 10tej przed 
południem w gmachu tutej-zego sądu przed- 
sięwziętą będzie „od następującymi warun- 
kami: 

i. Cenę wywołania tej połowy realno- 
ści stanowić będzie szneuukowa wartość w 
kwocie 5848 zir. wa. i ta połowa realności 
na pierwszych dwóch terminach tylko wyżej 
albo za ię cenę na trzecim termin e także 
niżej tej ceny jednak nie niżej zumy 4500 
złr. wa. sprzedana zostanie, 

2. Połowa realności rzeczonej sprze- 
daną będzie ryczałtem, w stanie w jakim 


się znajduwać będzie w czase oddania w fi- 


zyczne posiadanie bez poręczenia za obszar 


|rubryki dochodów lub stan zabudowań. 


3. Każden z licytautów ma przed roz- 
poczęciem lieytacyi złożyć do rąk komisji 
wadynm w kwocie 585 zł. 

Resztę warunkow Jicytacyjnych i do- 
tyczące akta m-żna w tuiejszo-sądowej re- 
gistraturze przejrzeć. 

O tem zawiadamia wszystkich, którzy- 
by po 80 sierpnia 1888 na hipotekę real- 
ności weszli, lub którymby nmiaiejsza lub 
przyszłe uchwały w tej sprawie doręczone 
nie zostaną przez kuratora adwokata Jan- 
czurę w Nowym Saczu 

C. k. sąd obwodowy. 

Nowy Sącz, 8 listopada 1888, 


L. 1159; (4016 3—3) 
Dnia 28 kwietnia 1385 i daia 1 czer- 


wird befannt gemadt, dağ zur Hereiubringung | wea 1385 o godzinie 10 raus odbędzie się 
ben der gale. Aetien-Ilypothekea- Bins ju | w iutejszym sądzie przymusowa publiczna 
ftehenden $ordnerung p er 485 fl. etz.erz. fN. | sprzedaż realuości pod lk. 121 w Drohoby- 
W. die czefutive Gffentlihe gcilbietung der laut | czu Zawieża» położonej cała tabularnego 
Gigentpumejtano ByBoft I und 2 bem Cdulbz| nie stacawiącej w sprawie Józefy i Anny 
ner YWafilifa Teutul gehörigen lanbtdflichen | Finty przeciw Juliannie Urbanowicz pto 150 


Gutes Neu-Nepoickomz in ber Ginlage ZL. 
68 der Bukowinaer Qandtafel im Geridtóbez 
àirte K tzmaan belvilligt worden ift, und wirb 
diefe geilbietung an 3 Terminen, namlid) am 


28 April, am 26 Mai und am 50 Juni eo 


jedesmal um 10 lihr V. M. hiergeridt3 unter 


złr. w. a. Zen. 

Cena szacurkowa wywołania wynosi 
220 zèr. wadyum 2% złr. wa. Przy tych ter- 
minach realność tylko za lub wyżej ceny wy- 
wołania sprzedaną będzie. 

Do ułożenia lżejszych warunków wyzna- 


nadftependen Nedingungen abgehalten werden, | cza się termin na dzien 15 czerwca 1885 
1. Der feilzubietenbe andtafelforper wird | o godzinie 9ej rano w biurze V. 


an allen drei Ferminen niht unter dem alg 
Yudrufsprcis angenommenen Seitens der galiz. 
Yttien=rypothefenbant bei Grtheilung be dar- 
leheng ftatutenmajig erhobenen Sdätzungs- 
twerthe bon 25. 250 fl. hintangegeben. 

2. Zeder Staufluftige ift gehalten, vor 
Beginn der Lizitation an Vadium ben Betrag 
von 2525 fl. O. W. zu erlegen. 

Die wolljtiudigen Yeilbictunggbedingniğe 
und oer Tabularegtsatt, fo wie der Sdigungs: 


Resztę waruuków licytaeyjnych tudzież 
akt opisania i ocenienia w tut, regis' ratu- 
rze praejzzeć można, 

Dla wierzycieli którymby uchwały ss- 
dowe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty- 
czące z jakiegonądź powodu doręczone być 
nie mogły miaowanym został adwokat cr. 
F uchtmann w Drohobyczu kuratore:n. 

C. k. sąd powiatowy. 

Drchcbycz, 21 stycznia 1085, 


L. 1799. 
C. k. sąd powiatowy w  Mościskach 


ogłasza, że dnia 29 kwietuia 1885 o 1ltej | daje do wiadomości, iż w celu ściągzię'ia Kołomyi imieniem Wysokiego skacbu jako 
sądzie licy- | sumy 44 złr. w. a. z pn. na rzecz Samuela właścicielka realności pod nr. 259 i 260 w | rozpoczeciem lieytaeyi 10 pre. ceny wywo- 
1885, | Śniatynie na ulicy ormiańskiej poł żosjch, łania t a. 


godzinie rano odbędzie się w 
taeya nietabularnej r 
w Bolanowicach do 
należnej na zaspokojenie pretensyi Zakładu 
kredytowego włościańskiego 162 złr. 14 ct. 
w. a. z pn. z doło.en'em, że realność ta 
przy tym terminie za jakąbądź cenę sprze- 
daną zostanie. 

Cena szacunkowa i wywołalna wyno- 
si 450 złr. 


Zakład 22 złr 50 et. w. a. 


Protokół zastawniczego opisania i o- | na trzecim terminie nas'ąpi sprzedaż i po: | wywołalnej zaopatrzone oferty mają n 
licyacyi niżej ceny wywołania. 


szacowania wraz z war.nkami 
przejrzeć można w kanc-laryi sądu. 
Dla niewiadomych wierzycieli kura- 
torem ustanawia się tutejszego notaryusza 
p. Wiktora Krókowskiego. 
C. k sąd powiatowy 
Mościska, dnia 8 marca 1885, 


L. 6355. (1987 1—3) 

W e. k. sądzie powiatowym Tyczyń 
skim celem zaspokojenia wierzytelności Za- 
kładu kredytowego ziemskiego w Krakowie 
reszty 12 raty 20 złr. 87 et, 18 i 14 raty 
po 31 złr. 50 et. w. a. odbędzie się przy- 
musowa publiczna sprzedaż realności pod 
nr. 39 w Matysowee położonej, wykazem 
hipotecznym |. 75 księgi głównej gminy 
katastralnej Matysowka objętej na imie 
Bazylego Wasyla zaintabulowanej w cniach 
7 maja, 12 czerwca i 14 lipca z terminem 
do ułożenia ułatwiających warunków na 
dzień 16 lipca 1885 każdym razem o 10tej 
godzinie rano 

Cena wywołania 760 złr. 

Wadyum 76 złr. 

Resztę warunków licytacyjnych w są: 
dzie można przejrzeć. 

Tyczyn, dnia 30 listopada 1884, 


L. 4018. (1982 1—38) 

Krakowski sąd deleg. miejski ogłasza, 
iż celem zaspokojenia nal żytości weksluwej 
Wincentego i Zofii Wiciń-kich w kwocie 
200 złr. z pn. odbędzie się w gmachu są- 
dowym w dniach 5 maja i 8 czerwca 1885 
o godzinie 10 rano egzekucyjna lieytacya 
połowy realności 1. 15 w Grzepórzkach po- 


łożonej wedle karty B. nieobjętej 
spadkowej śp. Apolonii Kmiecikowej 
snej. 


Cena wywołania 497 złr. 25 et. 

Wadyum 49 złr. 72'/, et. 

Resztę warunków leytscyjnych przej- | 
rzeć można w registraturze. 

Ewentualnie do ułożenia 


warunków licytacyjnych wzywa się wierzy- | ta za jaką badź cene sprzedaną zostanie. 


cieli i strony na termin 16 czerwca 1885 | 
o godzinie 10 rano 
Kuratorem wierzycieli hipotecznych | 
niewiadomych jest adw. dr. Affe z substy- | 
tucyg adw. dra Rotbweine w Krakowie. 
Kraków, dnia 3 lutego 1885. i 


L. 10717. 
podaje do publicznej wiadomości, że w, 
tymże sądzie odbędzie się przymusowa pu- 
bliezna sprzedarz realności w Przedzielnicy 
pod l. k. 96 położonej ciała tabularnego 
niestanowiącej dłużnika Iwana Tyrawskiego 
własnej na zaspokojenie pretensji Józefa 
rusza w kwocie 50 złr. 50 et. dnia 27go 
kwietnia, dnia 1go czerwca i duia 18 lipca 
1885, każdym razem o godzinie lOtej rano, 
a to na pierwszych dwóch terminach tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, na trzecim 
zaś i poniżej tejże. 

Wadyum wynosi 44 złr. 50 et. 

Reszta warunków licytacyjnych, pro- 
tokół opisania i aks oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia się dla wierzy- 
cieli, którymby uchwała l:eytacyjna przed 
terminem z jakiegokolwiek bądź powodu 
doręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
opisaniu zastawniczem realności to jest po 
dniu 24 stycznia 1878 prawo zastawu uzy- 
skali, kuratorem p. Alojzego Schneidera i 
tychże wierzycieli o rozpisaniu niniejszej | 
lieytaeyi i 
niniejszem się zawiadamia. 

Z e. k. sądu powiatowego 

Dobromil, doia $ listopada 1684. 


L. 5928. 

O. k. sąd powiatowy w Sokołowie 
ogłasza, że celem zaspokojenia resztującej 
sumy 18 złr. 50 ct. w. a. z pn. przez 
Mattlę Heller od Baltazara Płoszaja wy- 
walezonej, odbędzie się w tut. sądzie w 
dniach 6 maja, 17 czerwca i 29 lipca 1865 
każdym razem o godzinie 10 z ranz przy- 
musowa publlezna sprzedaż realności 


245 objętej Baltazara Płoszaja własnej. 
Cena wywołania 253 zir. | 
Wadyum 25 złr. 30 et. | 
Akt oszacowania i warunki licytacyjne | 


przejrzeć można w tut sąd. registraturze. tokół zastawniczego opisania i oszacowania 


Sokołów, dnia 30 grudnia 1834, 


(2210 1—3) L. 1074. 


ealności pod lk. 42/54 | Beigla odbędzie się dnia 730 maja 
Michała i Tekli Lubik |11 czerwca 1885 i 9 lipca 1885 o godzinie | ogłasza, że w celu sprzedaży tych realności | ba 
egzekucyjna sprzedaż | odbędzie się dnia "Jka 


| 


| przejrzeć można w registraturze sądu tegoż. 


masy | ogłasza, że dnia 29 kwietnia 1685 o iltej 
wła- | godzinie rano odbędzie się w 


lżejszych į dołożeniem, że przy tym terminie realnog | — 

| Freitag den 24. April 
gazili In 
| 700 złr. j 


(2207 1—8) | torem ustanawia się tutejszego €. k. uotary- 
©. k. sąd powiatowy w  Dobromilu usza p. Wiktora Krókowskiego. 


L. 1702. 


ustanowieniu dla nich gn i 12577 


| podaje do publicznej wiadomości, że celem 
| zaspokojenia 


(1788 1—3) fuuduszowi indemnizacyjnemu się należących 


i | | pod! niestano iacego 
lk 505 w Sokołowie położonej wyk. bip. : nach rzeczony plac tylko za lub wyżei ceny 
| szacunkowej sprzedany zostanie. 


8 


C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po- 


10 przed południem 
realności dłużnika Abrahama Merdla 
sena w Tarnopolu pod l. k. 1*%92 położonej, 


zastawniezo opisan j}, bo w tabuli „ie za- | skarbu w Kołomyi. 


ciągniętej. | 
Cena wywołacia, poniżej której real- | 
ność ta na powyższych dwóch terminach 


sprzedaną nie będzie 1545 złr. 67 et. w. a., 


Wadyum 154 złr. 55 ct. w. a. 

Bliższe 
registraturze sądu. 

Dla wierzycieli którzyby po dniu 24 
stycznia 1835 prawa zastawu uzyskali, lub 
uchwała względem  dozwolenia 
lieytacyi a jakiego kolwiek powodu dorę- 
czona być nie mogła, ustanowiono kura- 
torem ad actum p. adwokata dra Mantła 
a zastępcą tegoż p. adwokata dra Axelrada. 

Turnopoj, dnia 24 stycznia 1885. 


1591. (2140 1—3) 

Sokalski e. k. sąd p-wiatowy wyzna- 
czył w celu wydobycia wierzytelności Ja 
koba Gertla w ilości 185 złr. 50 ct., pray- 
musówy jawny przetarg należącego do dłu- 
żnika Iwana Łukaszowa ciała hipotecznego 
składającego się z gruntów i zabudowań 
gospodarczych na 627 złr. 50 ct. ocenionej 


którymby 


L. 


realności pod l. 20 w Klusowie na dniu 
5 maja, 2 czerwca i 7 lipca 1685 zawsze 
o godzinie 10 przed południem w gmachu 
sądowym. 


Poręczne 62 złr. 75 ct. 

W pierwszym i dragim ier:ninie na- 
być można realność tę tylko za cenę wyższą 
lub nie niższą od ceny szacunkowej w trze- 
cim zaś nawet poniżej ceny tej. 

Resztę warunków tudzież wyciąg ta- 
bularny i protokół ocenienia realności tej 


Sokal, dnia 16 marca 1885. 


L. 1800 
C. k. sąd powiatowy w 


E2 g=) 
Mościskach 


sądzie liey- 
tacya nietabularnej realności pod lk 17/33 
w Chliptach do spadkobie:ców Iwana Man- 
dziaka należącej na zaspokojenie należuych 
Zakładowi kredytowemu włościańskiemu 24, 
rat pożyczkowych po 9 air. w. a. Z pū. Zi 


Cena szacunkowa i wywołaina gucci 


Zakład 25 złe. w. a 

Prctokół zastawniczewo opis nia i o zà- 
coania wraz z warunkami licytacyi przej 
rz é można w kancelaryi sądu. 


Dla miewiadomych wierzycieli kura- 


Mościska, duia 8 marca 1885. 


(2159 2—3) 

Dnia 4go maja 1885 o lltej godzinie 
rano odbędzie się w sądzie tutejszym w 
biurze nr. 2 egzekucyjna licytacya realności 
l. tab. 856 wyk. hip. 624 gminy. katastr. 
Brody Leopoldz i Betti małż. Sen:er wła- 
snej celem zaspokojenia pretensyi gminy 
miasta Brodów w kwocie 925 zir 98 et. 
w. a. z pn. także niżej ceny szacunkowej 
za jaką bądź cenę kupua. 

Wadyum zniża się na 5 pre. ceny 
szacunkowej w kwocie 11500 zł wypośrodko 
wanej. 

Reszta warunków licytacyjnych tas. 
uchwałą z dnia 30 sierpnia 1884 | 11028 
zatwierdzonych i ogłoszonych pozostaje nie- 
Zmisnioną. 

Kuratorem późniejszych i niewiadomych 
wierzycieli adwokat dr. Braun w Brodach. 
C. k. sąd powiatowy 

Brody, dnia i3 marca 185. 


(1428 2 3) 
w  Tyśmienicy 


C. k. sąd powiatowy 


należytości w kwotach 1 złr. 
12 ct., 16 zdr. ©0Gt., 7 złr. 167, Ct. z pn. 


odbędzie się w sądze tutejszym w dniach 
22 maja 1885 i 19 czerwca 1885 każdym 
razem o lótej godzinie rano przymusowa 
publiezna sprzedaż placu pustego pod l. k. 
116 w Tyśmienicy położonego 40 niewiado- 
mego z życia i miejsca pobytu Izaka 
Grosswalda nal-żącego ciała tabularsego 
z tem, iż na tych termi- 


Cena wywołania wynosi 40 złr w. a. 
Wadyum 4 złr. w. a. 
Resztę warunków licytacyjnych, pro- 


przejrzeć można w ts. registraturze. 
C. k. sąd powiatowy 
Tyśmienica, dnia 31 grudnia 1884. 


(1500 1—3), 


Ro- | czna lieytacya ustnie i 


warunki przejrz:6 można w | powiatowej dyrekcyi skarbu w Kołomyi być 


ee A PA R RO 


L. 8542. 


(2195 2 
C. k. powiatowa 


—3),twiających na dzień 11 czerwca 1885 o go” 
dyrekc;a 


skarbu w j dzinie 9 rano w biurze nr. 7. 
II Każdy z licytujących winien przed 


a t. j. kwotę 1118 złr. 75 ct, w. a. 
laży e ci; bądź w gotów e, bądź w książeczkach galie. 
29 kwietnia 1585 p:bli- | kasy oszezędności, lub też w listach zasta- 
za pomocą p.sem- ;wnych galic. Towarzystwa kredytowego 
nych ofert w e. k powiatuwej dyrekcyi | ziemskiego, galie. ake. banku hipnota uek d 


: {lub pożyczki krajowej z r. 1888 po kursie 

Jako cenę wywełalną ustaaawia się:  |ostatnin urzędownie w gazecie Pomii 

Za realność nr. 259 kwotę 3.209 złr. | notowanym, jednak nie wyżej pari do rąk 

3 s nr. 260 „ 3.500 złr. | komisyi lie tacyjnej złożyć, wadyum na- 

Pisemne w wadyuu 10 pre. od ceny | bywcy będzie zairzymanem i o ile w go- 
ŁO: ne | aj- i tówce złożone było w pierw 

dalej do dnia 28 kwietnia 1835 do Żgiej |ceny kupna ai be idę za eni 


godziny po pėłudniu do naczelnika e. k.!tom zwrócone. 


| UI. Chęć kupienia mający mogą wy- 


LA 
wniesione. i ciag hipoteczny w egi j 
a -. : ; "= poteczny w ts registraturze - 

_ Bliższe warunki iicytacyi mogą być | rzeć. Š Da 
aa w ce. k. powiatowej dyrekcji O tem zawiudamiamy proszącą gal. 
skarbu w Kołomyi. kasę oszczędności, e. k. uprz. akc. bank 


C. k. powiatowa dyrekcya skarbu 
Kołomyja, dnia 26 marca 1585. 


12766. j (2171 2—3) 
C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia- 


hipoteczny we Lwowie, Alojzego Bandu- 
rowskiego, Ksterę Scheib zam. Lerner, e. k. 
Prokuratoryę skarbu e. k. główny urząd 
| podalo A e onie i wszystkich wierzy- 
C. k. s j cieli hipotecznych. którzyby po dni 
damia ninjejszem, że wskutek prośby galie. | iutego 1585 jako dniu Rano wydał 
kasy oszczędn'ści we Lwowie selem ścią- | tabularnego, do tabuli weszli, lub którymby 
gnięcia rəty 99 złr. 48 et. z 7 pre. prowi- | uchwała licytacyjpa weale nie lub nie dość 
zyą zwłoki od dnia zapadłości t. i. od 10 | wcześnie przed terminem doręczona została 
grudnia 1688, raty 99 złr. 62 et. z 7 pre. |d» rąk kuratora adw. Czemeryńskiego z 1a- 
prowizyą zwłoki od 10 czerwca 1884, raty | stępstwem adw. Horwata i przez edykta 
99 słr. 83 et. z 7 pre. prowizyą zwłoki od! Lwów, dnia 14 marca 1885 
10go gradnia 1884, resztującego kapitału | 
2350 złr. 2 ct. z 6 pre odsetkami od 10go 
czerwca 1885 odbędzie się egzekucyjna |L 4443. 
publiczna sprzedaż realności l. 650 */, we W e. k. sadze powiatowym w  Zba- 
Aa HEA ABE a Ozera Ler- | rażu celem zaspokojenia wierzytelności Za- 
era własnej, w 2 terminach, t. j. dnia 5 | kładu kredytowego ściańskie uwo- 
maja i 10go czerwca 1885, kaii razem i Eeo oo 
o godzinie 10tej przed południem w sli 
rozpraw tut. sądu krajowego pod nastę- 
pojącemi warunkawi: nm T nipot. 739 objętej a Szymona 
, |. Stosownie do rozp. ministr. z 28go | Rosenstraucha własnej, w dniach 30 kwie- 
października 1865 nr. Li0 dz. pp. stanowi i tnia i 28 maja 1885, każdym razem o g0- 
cenę wywołauia wartość rzeczonej realności | dzinie 10tej rano z terminem do ułożenia 
przez galie kasę oszczędności przy udzie- warunków ułatwiających dnia 30go czerwca 
leniu pożyczki wedle regulaminu na 11.137: 1885 o godzinie 10 rano. 
złr. 50 et, obliczena, poniżej której rzeczona | Cena wywołania 660 złr. 
realność w powyższych terminach sprze- Wadyum 60 złr. 
daną nie będzie. Gdyby realność rzeczena j Resztę warunków można przejrzeć w 
w termin .ch tych za lub wyżej ceny wy ; sądzie. 
wołania nie została sprzedaną, wyznacza. Zbaraż, dnia 1ż listopada 1884 
się termin celem uśożenia warunków uła-| 
Zahl 232 


L. 


(2190 2—3) 


się przymusowa publiczna sprzedaż real- 
ności pod lk. 174 w  Stryjówce położonej, 


(2228) 


śżundmachung. 


| e—a 


il 1569, Vormittags 10 Uhr, findet bei dem k. k. Militar-Betten- Ma- 
Lembe g eiue schriftliche Offert Verhaniluag wegen Lieferuog von 1200 Stiiek 
neuer bettbretter zn eisernen Bettstellen statt. 
BE DI NGNISSE. 

1) Dia Einlieferung der B ttbretter hat zu erfolgen und war: 

Fir die Station Lemberg 1000 (Kintanseud) Bretter |}. ,. 

Far de Siation Stryj 200 (Zweihundert) „ J bis iingstens Ende Juni 1865. 

Die Ablieferung der Bretier erfolgt franeo an das k. k. Militar-Betten-Mugazin iu 
Lemberg, beziehungsweise au das k k, Miiitir-Betten-Tausch -Vorraths-Magazin in Stryj 
woselbst die bedungene Qualitat kommissionel! konstatirt wird. a 
2) Die Bretter müssen aus gut getrocknetem, möglichst astfreien Kiefer- oder 
Fichtenholze angefertigt, im rechten Wiakel geschnitten, auf allen Seiten glatt gehobeit, 
ohne Rissa und ganzlich sprungfrei. 190 em. lang, 26 em. breit und 3 em. stark sein 

3) Die Anbote sind schriftlich za stellen, haben auf öst. Währung zu lauten, und 
es hat der Preis per Stück Brett loco Ablieferungs-Magazin sowohl in Ziffern als in 
Buchstaben ohne Korrektur ausgedrückt zu sein. Die Offerte kóunen auf das ganze aus- 
geschriebene Quantum oder einen Theil desselben lautea. 

_ Jedes Offert muss mit dem gesetzlichen Stempel per 50 kr. versehen sein und die 
Erklärung enthalten, dass der Offeren die Bedinznisse des Verhandlungs - Protokolls 
kennt und sich denselben unterwirft. 

4) Jeder Offerent bleibt fir seinen Anbot vom Tage der Offerts- Ueberreichung ver- 
bindlich, das Aerar aber erst vom Tage der erfolgten Genehmigung der Anbote. Dem 
Aerar bleibt auch das Recht gewahrt, den Anbot auf die ganze offerirte Partie Bretter 
oder aber nur auf einen Theil derselben nach frei.r Wahl zu genehmigen. 

5) Die Offerte müssen vor der oben festgesetzten Stunde bei dem hierortigen kb. k. 
Militär Betien-Magaziue eiulangen. Nachtrags-Offerte, ferner solche, welche einen kü- 
rzeren als vierzehutagigen Kutscheiduug:-Termin bedingen, endlich Offerte, welehe in 
telegrafischer Form einlangen, bleiben unberiieksichtigt. 

6) Jeder Ofierent hat seinem Offerte ein Vadium vou 5pre vom Werthe der ange- 
botenen Bretter zuzulegen; dieses Vadium kommt vom Ersteher gleich nach erfolgter 
Verständigung von der erfolgter Genehmigung seines Anbotes auf die vorgeschriebene 
Kaution im Betrage von 10pre. der Verdienstsumme zu ergänzen 

7) Ks wird ausdrücklich bestimmt, dass jeder Offerent auf die in den Gesetzen be- 
stimmte Zeitfrist zur Annahme des Anbotes verzichtet. 

6) Der ILrsteher ist verpflichtet, alle jene Bettbretter zu eisernen Bettstellen, wel- 
che den vereinbarten Bedingungen nicht vollkommen entsprechen, ohne jede weitere 
Entschädigung zurückzunehmen und durch neue qualitatmassige sofort zu ersetzen. 

9) Nach erfolgter anstaudsloser Ablieferung der Bettbretter wird die baare Bezah: 
lung des Verdienstbetrages in der Station Lemberg an den Kontrahenten gegen auf sei- 
ne Kosten (nach Skala II) gestempelte Quittuug in der gesetzlich kursirenden Landes- 
währuag geleistet werden. 

Der Vertrags-Stempel (nach Skala III) ist gleich nach der Genehmigung des Offerts 
belufs Aufklebung auf das die Kontraktst-l'e vertreteude Verhandlungs-Protokoll vom 
Ersteher beizubringen. i 

10) Konkurrenten, welche nicht bereits in der Vertrags-Verbindlichkeit stehen und 
der Verhandiungs Commission als befähigt und Vertrauenswirdig nicht bekannt sind, 
haben sich, nubeschadet ihrer Kantioaspflicht, über ihre Verlässlichkeit und Leistungs- 
fähigkeit zur Uebernahme des Geschäftes mit einem durch die Handelskammer oder von 
der potischen Behörde auszustellenden und der Verhandlungs-Commission directe zu 
iitersendenden Zeugnisse auszuweisen. 

Die weiteren Bedingungen köonen beim k. k. Militär-Betten Magazine in Lemberg 
beziehusgswtise bei dem k. k. Militac-Filial-Tausch-Vorraths Magazine in Stryj, Złoczów, 
sowie Filial-Magazine in Brzeżany, Jaworów und Zółkiew erfragt werden. 

Von der Verwaltungs - Commission 
der k. k. Militär - Betten - Magazins. 
Lemberg, am 27 Marz 1885. 


wie w kwocie 42 złr. 13 ct. z pn. odbędzie 
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„L. 23426. (2096 3-5) 

Celem zaspokoj: nia wierzytelności galie. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako- 
twie w kwocie 350 złr zyn., rozpisuje sąd 
| egzekucyjną sprzedaż realności pod |. k 22 
w Bykowie położonej, dłużnika Hryńka Ko 
į todzieja wedle wykazu hip. 1. 88 własnej, 
w dniu 28 kwietnia 1885, w dniu 29 moja 
11885 i w dniu 380 czerwca 1865, zawsze o 
godzinie 9 rano tutaj w drodze publicznego 
| przetargu odbyć się mającą. 

Termin do ułożenia ulżywających wa- 
runków licytacyjnych wyznacza się na dzień 
130 czerwca 1885, o godzinie 4 po południu. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
 €unkowa przy udzieleniu pożyc:ki na kwotę 
11800 złr wyprowadzona, zakład wynosi 
180 złr. w. a 

Warunki lieytacyjne i wyciąg tabular- 
ny rzeczonej realności mogę być przejrzane 
w tusądowej registraturze. | 

C k. m. del. sgd powiatowy. . 
Przemyśl, 31 grudnia 1884. 


Konkursa. 


L. 1302. (2178 3—3) 

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
zastępcy Prokuratora Państwa przy sądzie 
obwodowym w Brzeżanach z poborami VIII 
Ak rangi rozpisuje się niniejszem ken- 
urs, 
ś Ubiegający się o tę posadę mają swo- 
je należycie udokumentowane, do Wysokie- 
go Ministerstwa sprawiedliwości wystosowa- 
ne podania wnieść w przeciągu dni 14 li- 
cząc od ostatniego ogłoszenia niniejszego 
konkursu w urzędowej „Gazecie Lwowskiej“ 
w drodze przepisanej. , 

C. k. Nadprokurstorya Państwa. 

Lwów, dnia 1 kwietoia 1885. 


L. 2700. (2173 8—3) 
Posada adjunkta kancelaryjnego przy 

sądzie obwodowym W Tarnopolu, a w razie 

Przeniesienia przy innym sadzie obwodowym 

w Galicyi wchodniej w X klasie rangi ze 

systemizowanemi po 

nia, 


ą swoje należycie 


Ubiegający się wnios 4 
w drodze przepi- 


udokumentowane podania 

sanej do Prezydyum e. k. sądu obwodowego 

w Tarnopolu, najdalej do 15 kwietnia 1685. 
Lwów, 31 marca 1685. 


AE: F ję z M a; 

w upedroŚci. 
ZL 7197. (2160 2—3) 
Bom t. f Begirtógerichte in Dukla fwird 
befannt gemadt, daj ber mit, fg, Bejdheibe 
bom 23 Włdrą 1866 gi. 908 über bać Ber- 
mögen ber Nadjlajmage bes Efroim Leibner 
eó fnere Konkurs fir abgethan erflärt wird. 

Dukla, am 10 März 1885. 


L. 2776. (2220 1—3) 
i C. k sąd obwodowy w Przemyślu 
otwiera niniejszem 1 ogiasza konkurs na 
wszelki ruchomy, gdziekolwiek znajdujący 
się i na cały nieruchomy w krajach, w któ- 
rych ustawa konk. Z dnia 25 grudnia 1868 
obowiązuje, znajdujący Się majątek Mayera 
chwimmera, współdzierżawcy dóbr w Ro 
góźnie, i mianuje e. k, sędziego powiatowe- 
bo Zawadzkiego w Jaworowie komisarzem 
onkursowym i poleca Mikołajowi Hołubowi 

c. k. notaryuszowi tamże jako delegatowi 
sądowemu, ażeby opieczętowanie i spisanie 
masy konkursowej natychmiast przedsięwziął. 
Tymczasowym zarządcą masy konkurso: 

wej mianuje się Ferdynanda Krischke, se~- 
kretarza powiatowego w Jaworowie, 1 wszyst- 
kich wierzycieli wzywa, ażeby na terminie 
dnia 22 kwietnia 1885, o 10 godz. rano 
z dowodami swych wierzytelności dla zat- 
wierdzenia tymezasowego zarządcy masy 1 
tegoż zastępcy, lub wyboru innego zarządcy 
masy i zastępcy, tudzież wyboru wydziału 
wierzycieli wobec komisarza konkursowego 
się stawili. 

| 


konkursowych, wyznacza się termin do 31 
maja 1885, w którym terminie wszyscy 
którzy do masy konkursowej żądania mają, 
wierzytelności swe chociażby się nawet o nie 
spór już toczył, w sądzie tutejszym albo 
też w sądzie powiatowym w Jaworowie, a to 
tem pewniej zgłosić mają, ileże ich w razie 
przeciwnym skutki prawne ustawą konkur- 
Bową zagrożone dosięgną. 

| Na terminie dnia 25 £zerwca 1885, 
(0 godzinie 10 rano, w obec komisarza kon- 
kursowego odbyć się mającym, winti wie- 
 Tzyciele płynność zgłoszonych poprzednio 
wierzytelności, oraz porządek, w którym do 
Zaspokojenia przyjść mają, w obec komisa- 
Izą konkursowego wysazazać. 

Na tymże terminie kióry będzie zara- 
żem terminem do tentowania ugody wolno 
Jest wierzycielom w miejsce dotychczasowego 
Zarządcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
lerzycjeli, inne osoby swego zaufania po- 


ołać, 


borami jest do cbsadze- ! 


Dla zgłoszenia wierzytelności do mas 


Nakoniee podaje się fo wiadomości, 


owej nastąpią przez dziennik urzędowy 


| „Gazety Lwowskiej". 
| Przemyśl, 1 swietnia 1885. 
|. 5877. (2318 1-—3) 


| Celem ustanowienia stałego zawiadowcy 
masy ilo masy konkursowej Meilecha Labi- 
nera, tegoz zastępey i członków wydziału 
wierzy sieli, niemniej celem przepruwadzenia 
likwidacyi wszystkich do tejże masy zgło- 
szonych pretensyj, wzywam wszystkich wie- 
rzycieli na dzień 27 kwietnia 1885, o godz. 
9 przed południem. 

Zborów, dnia 18 stycznia 1885. 
| Czuczawa komisarz konkursowy. 


|. 4. (2203) 

Do ustalenia wynagrodzenia adminis- 
tratora masy rozbiorowej Herscha Wollischa 
i zaliczonych przez niego wydatków ku zre- 
alizowaniu majątku masaln=go poniesionych, 
tudzież do powzięcia uchwały względem 
sposobu zrealizowania nieściągniętych dotad 
I wi 
| złr. 68 et. w. a., zapraszam wszystkich 
wierzycieli tej masy na dzień 23 kwietnia 
1885, o godz 10 przed południem. 

Stanisławów, 30 marca 1885. 

C. k. komisarz konkursowy Schler. 


| 
| 


| 


Księgi gruntowe. 


|L. 2966. (2208) 
©. k. sąd powiatowy w Kolbuszowy 
| zawiadamia, że dochodzenia celem założe- 
(nia księgi gruntowej dla gminy katastral 
nej „Widełka“ z dniem 15 kwietnia 1886, 
| rozpoczyna. . : 

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
i w urzędach gminnych. 

Kolbuszowa, 27 marca 1885. 


l 
FETA (2219) 
i Komisya hipoteczna przy Prezydyum 
e. k. sądu obwodowego w Kołomyi zawia- 
damia, że dochodzenia miejscowe celem za- 
łożenia księgi gruntowej gminy Stopczatów, 
dnia 19 kwietnia 1885, rozpocznie. 

Każdemu wolno przy komisyi się ja- 
wić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie- 
nia lub obrony swych praw za stosowne 
uzna. 

Kudomyje, Jo 


Doniesienia prywatne. 
sak Apa 


(873 15-3. í 


kwietnia 1285 


nema WRA A o O OO E A 


Najuowszy wynalazek! 
Przeciw chrypce i kasziowi 


niezrównane w skuteczności 
CUKIERKI 


z ekstraktu klonowege 

w pakiecikach po 12 i 18 cent. a. w., są do 
nabycia w handlach korzennych we Lwowie 
u p. St, Markiewicza, K. Bałłabana, P. Gor- 
skiego, K. Klimowicza i Fr. Czarneckiego. 

M. A. TRENKER I SPÓŁKA 

w Deutsch - itrenućtz, 

wynalazca i producent, — Generalna agencya 
up. Fl. KRAUSE we Lwowie. 


Pracownia 
sukien damskich 


poleca się Szanownej P. 


M, Pabliczności z wyrobem 


wszelkich w zakres krawiecczyzny damskiej wcho- 
dzących artykułów : 
Suknia pojedyńcza . . ed 3 zir. 


Suknia strojna . . . od 4 zir. 


Wszelkie zamówienia ma prowincyę przy 
nadesłaniu stanika na miarę, wykonuje w oznaczo- 


nym czasie podtug najświeższych Żżurieaki 


Ludmiła Pizuńska 
przy mi. Mrakowskgej 1. l na I 
od Rynku) 


giętrza (róg 


Wprost z Ameryki po- 
łudniowej sprowadzoną 


wyborną 


oleca : 


„SIR IUSZ" 


(Artur KKościeki) 


SKLAD KAWY WE LWOWIE 


ma Chorążczyznie Nr.22 na dole 
Kosztuje w miejsca. 
4 kilo zł. 1.40, 1.50 i 1.60 ct. 
Na prowineyi: 
45, kilo zł. 7.20, 7:70, i 8.20 et. 
franco. 
Jo wiesiąca Świeży transport. 


(G05 8) 


18— 


E dsleze ogłoszenia w tej sprawie konkur-| 
8 


erzytelności tej masy wynoszących 1562 | 


T 79 2 7 E-"EEENE 
t Markiewicz 


we Lwowie, w Rynku 1. 42 


„o sprzedania ka- 
mien ica dwupiętrowa 


we Lwowie, . 
dobrze budowana, intratna, wolna od 
= _ podatku. Bliższej wiadomości udzieli 
z grzeczności w imieniu właścicieli Dr. A. SCHIER, 
nlieg Arsenalska liez. 6, III piętro (od 6tej do 7mej | 


wieczór). Pośrednictwo wykluczone. [1259 6—3] | poleca przez sS Ue Z“ sprowadzane 
i SUE przewyborne w smaku i zapachu 
, (| 4 
Parasolki HERBATY CHINSKIE 


Ceny 


w wielkim wyborze a mianowicie : za Sj, kilo = feni 


o Nr. 0. „Assam - Pecco - Mandarin“ 
poleca magazyn aromatyczna, najprzedniejsza mie- kj 
u u m szanka, silnie naciągająca . . 5 zł. — et. 
Mikoła a Ludwi a Nr Tesem, Perła Chin, żółto 
aw AM aromatyczna . >. . 4 zt 40 et. 
Nr. 2. Juntojezzn Pecha, bia- 
we LWOWIE, Malicka I. 14, łokwiatowa, aromatyczna 4 4 zł, — et. 
| oraz spy, Si Seget fa: BZATUR. Pierwszy 
; 3 -s zbiór wiesenny . 0,0 m o 0 066 ZU (dy, 
Parasole, » Kalosze, „Laski, Nr. 4 HAeuelienzg., czarna, bardzo j 
Rekawiczki, Krawatki, Sezo- z: z przyjemnym zapachem 2 zł. 80 et. 
A Ą R Ą = wrr 5 Osmge. iamiiijna. Dobra z 
tki, Grzebienie, Gąbki, Per- _„ezystym smakiem ` aoe o e w © zły m Ct 
fumerye, Mydła — jako też Nr. b Proszek herbaciany. 
b Ę ysiewki z herbat . . . . . 1 zł. 50 et. 
| wszelkie przybory do krawiec- | xe. 7. Proszek herb. naj. herb. 1 zł. 70 ct. 


Poleca również doborowe i najlepsze rodzaje 


KAW 7 które rozseła franco pocztą 


9 w woreczkach 5 kilowych po 


czyzny, szycia, haftu i t. p. 
| (2067 3--6) 


| è T E G-DIODI 
i Ą , e zdrowe ziarn j ; 
| Fabryka Q 1DSU ' Colomba żółta, duże ziarna s Y zł. 20 
BI m m h Siriusz a 7 zł 40 et. 
a em ominzo blada, dobra kus 
Józef y Franz poco zielona , pale aia 8 5) x a 
A N A alabar perłowa ,„ w SĘ A ; 
we Lwowie ulica Gipsowa 1.8 Lagnayra zielona dobra i aromatyczna $ 5) A s 
Skład przy ulicy Rzeżniekiej L 16. Kuba ciemno zielona mocno aroma. 9 zł. — et. 
bia cd roku 1856 następujące gatunki PONI R PE 
| wyra ja 6 Aa" bujące g > È grubsza szlachetna 10 zł. — et. 
4.1 p SA À A najgrubsza „ 10 zł. 40 et. 
| Nr. I. gips sztukaterowy, bardzo biały a e aoma tyczna plaga n an CL 
i bardzo miałk:, 100 kig. po 8 zir. Moka arabska silna aromatyczna |. e > ki 
| Nr. IL. gips sztukaterowy również miałki, Ferowa Cey Lon szlachetna 

| mniej 'biaty 100 klg. po 2 zir. 40 ct. | Wenado brunatna najszlachetniejsza 10 s 80 r 
| Nr. IIL. gips budowlany, 100 klg. ] | St. Jago di Cuba zielona naj- | 
| złr. 70 et A RM 10 zł. 80 et. 
ý M ramcuski z najsławniej h - 
| Nr. IV. gips nawozowy, 100 klg. po 80 ct, KONIAK 5% po złe. 2.50, 8, 850, 4 do. 6.60 

Dostawą do kolei zatrudniara się , flaszka. i 

chętnie. ` Stare wina tokajskie 


Dostarczając gips budowlany całemi 
| wagonami, lub w mi jseu w wielkich jlo- , 
"śe':ch, opuszczam zneczny rabat, 

Dziękuję Wielmożnym i Jaśnie Wiel- 
możnym P. T. Odbiercom mego wyrobu za 
| dotychczasowe zaufanie, i upraszam o łaska- 
| we wspieranie mej fabryki nadal. 

Józefa Franz. 


i inne w wielkim wyborze. 
Winogrona hiszpańskie i różne owoce de= 
serowe. 


(7404 17—?) 


Bla 
młynów parowych, 
tartaków, 
odlewarń żelaza, 
browarów, gorzelń, 


rafineryi nafty 
i parafiny, 


| (2041 2—3) 


W Pocztą przesyłam 

10 wszystkich miejscowości Austro - W gier, za 0m 

płatą cda i franco tak, że p. t. odbiorcy żadnych nie 
ponoszą wydatków, za pobraniem należytoseł 


polecają : 
za Ww €> gaze jedwabną i EE na worki z najlepszych 

. + O a i s 
surową, czystą, aromatyczną, silną i niesfałszowaną konopie, kłaki, „Jutełsiene, „Lagerwolle* 
Í LI 


w beczkach po 4/, kilo czystej wagi 


dd a „Lagerdochten*, łój, smarowidło do kół ma= 


szynowych, 


Cuba najprzedniejsza, grubv ziarnista złr. 1.60 oli AR 

Ceylon Plant. grubo ziarnista -4 3 m dka 
Lagnayra zielona, wyśmienita „ es płyty gumowe z konopnemi i druci i 
Menado najwyborniejsza Złota Jawa n 156 i ; ; uclanemi 
| Jawa, ela, TE ziarnista „ 148i O AJ Kono i parciane, 
ETET Asy aż » A pasy maszynowe skórzane i kauezukowo ko- 
Ta i "SRA Sy BRE Wa ” 126 nopne, rzemyki do szycia pasów, sznury i pły- 
Balla dobra w SAT ” L4 ty A ko a „ AGGA 

o piata ŁÓW: o 450 | „Serbat mastix", 

| META A AL phsżś s so Eisen i miniunkiit, pokost, minium, bleiweis, 
Gal erlowa wyborne i wielka „2 siarka, boraks, kwas solny, ey Ja, cynk, kome 
| nsite; WO R W n 68 pozycya cyny, metal „Maschwitz“, ołów, rury 
| Costarieca perłowa zielona n 28 eynowe i ołowiane 
| Manilla perłowa wyborna i jasna „ 168, papier szmixglowy i szklist 
| Arabska Mocea wybierana | „ 1.84) Bel u Neros 7 
| Domiugo grubo-ziarnista wybierana „ 144 szmirgel na płótnie, 


„Cobaltblau* farba do malowania beczek 
|. naftowych, 
farby anilinowe w nafcie rozpuszczalne 
pendzle, szezotki, taśmy miernicze, j 
rury szklane, „Eprouvets* 
wagi wodne, i 


Wina deserow 


najprzednjejsze gatunki, bezpośrednio sprowadzone, za 

, gwarancyą prawdziwej jakości, w pięknych 5cio ki- 

lowych kvszykach, zawierających 5 flaszek pół 
litrowych 


1 flaszka. pipy do beczek, drewiane, 

Cypern, ciemno żółte, słodkie | złr. —-.80, , mosiężna i cynowe, 
Piolunowe, prawdziwe Turyńskie n -.85 | Pipy mussująece, 
Marsalla, żełte bardzo ogniste „ —.95 wentyle do beczek, 
| Muszkatełowe, najprzedniej. zapachu „o —40 | maszyny do korkowania, mycia flaszek 
Madejra, stare i silne „ — 90} i kapslowania, 
Frontignan, suche i słodkie = korkoeiągi, 
Xeres, najwyborniejsze i silne „ 145, kapsle na fiaszki, 
Malaga, bardzo stare wyśmienite ao ia) blacha na szpunty, 
Laerima Christi, bardzo słodkie A 1.10 _ smoła browarnicza, 

Rum z Jamaiki, prawdziwy uleż:ły m AW worki do filtrowania piwa i wina, 


Oliwa stołowa z oliwek Nicejskich 
najwyborniejsza 


Tierbata chińska 


bezpośrednio sprowadzona 7 Hongkong przez Suez w | 
pudełkach */ą kilowych; 2 kila dostarcza się z osobna ; 
w mniejszej ilości dupakowuje się tylko | 

1 ki 


trzaski laskowe, 
cukier gronowy, 
glazura na żelazo i drzewo, 
wiaderka do gaszenia ognia, 
szpagat do szycia, 
korki i szpunty do beczek, 
żelatyna, glyceryna, 
dwusiarczan wapniowy, 
kwas salicylowy, 


Melange cesarska najwyborniejsza mir. 860! e 

Pecco z kwiatem najprzedniejsza 7.20 ; M 
Souchong A. czarna, drobna najprzedniej. n 6.80 deie AANE E 
Souchong B. czarna wyborna „ 5.60 2 ac anu, 
Congo czarna, wielka wyborna n 420 J, 


Roja Clavatta, 
ter gazowy, grafit, 
cament, gips, 
smarowidła i kit na kopyta, 
krajowe smaro widło na skóry, 
farby olejne, pokosty, lakiery, kwas karbolo= 
wy i wszelkie środki do desinfekeyi. 
jakoteż dla szklarzy i handli szkła, nasz obfi- 
cie zaopatrzony skład w dyamenty do rznięcia 
szkła. 


Cenniki na żądanie gratis i franco. 


Hübner i Hanke 


ce LWOWIE. 
[917 8-—7) 


Owoce południowe wszelkiego rodzaju i nowego 
zbioru r. 1684 po najtańszych cenach en gros. 

Stowarzyszeniom spożywczym [Consum.] me- 
nażom oficerskim i t. d. udziela się przy więk- 
szych zamówie niach koleją znacznych korzyści bez 
pobranie należytości. 

Kilkoma tysiącami listów uznania za wyborny 
towar, któreśmy otrzymali od wysoko postawionych 
osobistości, mużemysię wykazać w każdej chwili. | 

Cenniki gratis. 7082 23—25 | 


R. Maiti w Tryeście 


Wandel burtowny. 
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PEN" TSENE I r AS ` > 
OOOCOOOCO©©OE> OOOO | T SERE OET g 27 AE ; h A 
Ą = =A 3 a TIEL Ea e a E ; 
9 MAGAZYN MARKIEWICZA gl? wydzierżawienia LGIJ'GLJN ld (67 
"| ; pod korzystnemi warunkami dwa folwarki, EL: 
R oloon. trimkitodza oekiaczai E : pewna pomoc. 
0 przy plaen Maryackim I. 1Ọ, CO 4 aa KENII między a Woda pa ir E rsklego 2 Pomana | 
yà licz ; , obejmujące 112 dzielniejszy Ma. : a e E 
W vr y sprzedaje  mumype na fic> y mea a a a 8 o aa. P e wszelkie e aa 
j Gzęch) 5 gara : Qa7 RAE 3 MOIŻOW Riedy pPEZENNEJ, i „| :¢¢2y nadzwyczaj szybko wsze! 
I 478 morgów lak, częścis jako pastwisko u- Zapalenia, spuchnięcia I rozmaite i łabości ót | 
wszystkie wyroby galicyjskie NIŻEJ cen zakupna z > žywane m i ETA Zuang jest ona od dawna w łych Niens A i 
a mianowicie: AR k h IST l i syi gdzie z wielkiem powodzeniem po szpitala 
Płótna, bieliznę stołową, ręczniki, chustki do nosa z Korezyny i Dembowca. a powa. murowaty pięlrawy, iuae bu. używance ya. pole 
z ; 2 A NR: h Š dynki mieszsalne i gospedarskie w zupełnie Główny skład dla Galicyi wel 
0 Tkaniny wełniane z Kossowa i koronki niciane z Bebowy i Kańezugi. dobrym stanie l i 2pt OSWAL 
[801 9—10] 2) > CANE N W aptece DA PAULI su: 
nan „PR, szeńley posianej przeszło 130 morgó 4 PA j = gó 
ODODOCOGODOK COO "ODOOCOO , Wiz 0 noein w, Bułaczowcach. TER 
DEE CWU PRN ZEE TERE = WRĘCZYLI NEM aIEI OR GR ko 0 zaj A żena 1 litsous z dokładną instrukey z i 
M k 0 2% 4 : E, ETEESI częte. (215: 8--8) 20 Gt.. za nesesłanieja przekazem kw aż Li 


gud 


SĄ ELKA s JA ZWANE 5 
KSTRAKT ORZECHÓW: ! APN ORA 3. 
m i $ 4 „0 . z * Ar arag nja a s r 
} f $ dot 2 „sta eset ownoczesnie polecam prawdziwy Syri 
BU | N i F JM è ir w Bołlszoweach, peeta w miessen. Hnawy. jedno kilo po 34 k TN H 


a Najlepszy i vajpraktyczniejszy środek do farsowania siwych włosów, wynalazku í i Wow x s 
. Maczuskiego w Wiedniu, Kśrntnerstrasse 26. | i EH 

Ekstraktem tym, który wyrabiany jest v zieloayeh łupin orzecha włoskiego, najłatwiej i naj- Bank Galicyjski dla Handlu 
pewniej farbować możn» siwe włosy na kolory: blond. szatyn, krunztny i czarny. 


nadając włosom nejdałaj po 15 minutach kolor własciwy, tok że kolor teu przy myciu cie schodzi. i Z dniem 3 190 Marca 1885 t było W obiegu: Za, 


Ze wszystkich znanych farb do włosów, ekstrakt orzechowy, jako czysto-roślinny ani ziro- 


wiu eni włosom nieszkodliwy, bez porównania lepszy jest od wszelkich innych farb, części meta f Asygnacyj kasowych Naszego Banku a. W. zir 145 500 | 


liczne zawierając” ch. | 


) 1 flakon ekstraktu orzechowego po złr. 1:50 i 24r. 8: - j ; ii ń : Q 
CENA ( 1 słoik BOY orzechowej po dr. 1— i złr. 2 Kraków, dnia l kwietnia 1885. w 
) 1 flakon olejku orzechowego pa zir. 1— i zły 8— p A 
Składy we Lwowie u Zrgmuwta Ruckers, aptek rza i we wszystkich składach PX | 8 (2176) Dyrekcya, trze 
ZER zwa zaa ED R ZR ot: 


perfumeryi i fryzysrów, 


(18/4 6—20) s || SG OGG 


"yy tą mer 


z. 


NE Ar | EEEE 
KERKKIIOKKKAWZ KEA KKK AROGO Posadzki kamienne p 
Ces. król. uprzyw. || TERRAZO, MOSAIK I BETON, |* 


s Fe A 3 n TIP -- e M 045 5-0) wykonuje po przystępnych cenach 
galic. akey! Y Bank Mpoteczn Arnold Werner, we LWOWIE, |m 


R 4 © © 
J (ul. Sobieskiego. L 


z 
MA na 


wydaje we KEwawie i przez Filie 
R 


w Krakowie. Uzermioweąch i Wachoppim 


aga 4 z p ~% == c= Cypr ck | e z rę" 
TDIM ATMIE7 WASTE 
H cza A y i $ 5 E ; 
S É. 5 R ak se r RH LES. 4 aF aj S 


4 proccentowe płatne w 36 dni bo wynowiedzeniii = 
á, ; „60 | 


Aristog" 


lowy 
4 lo instrzimenta muzyczne (katrs ps, 
rybki)  nojucwszej konstrukeyi, 3 | 
kiórych wygrysać mażna setki tn 
ców, zryj, pieśni ete, nie bedis 


Muzykslpym rz" 
yengi ko? 


|. Używany dotąd przy tego rodzaj 
Ji mstrumentach wałek, zastępuf.? 
obecnie sporządzona 2 papieru sk? 
rzanego tarcza (karta nut), w któr} 
x | wydrążone są pojedyńcze nuty. 
WIA NA Carno politerowany z 6 kariami nut g eleganckim k rionem nut i p 3 
j dełkiem zir. 20. 
ARISTON ANTIK (z materysin na” spasób Hewa derowego) el gancho wykona 
z 6 kartami nut, z kartonem i pudełkiem złr. 22, i 
Nuty z osohna 55 et, gd sztuki. | 3 


Na życzenie przesyła się iustrument pocatą fran*o zaliczając w tym razie o z 
złr. więcej. ed z 
> ER na 


IF Spisy nut, prospekta, tudzież wielkie eenaiki jilnstrowane tow -rów galanteryj ge 
uych, zabawek ete. w języka niemieckim lab czeskim gratis i franco prosimy zażą lać, M 
C. k. nadworny dom towarów galanteryjnych „Pod miastem ŚĆ sr 
Paryżem“ w Pradze, Celetna ulica 1. 15. p e 


pzm B e 


W: Í = 5 
PAKAT ana 


- 
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Najwieksza w kraju: 


e p | > 
R oś YS we *wowie, 7 
a vai $ ulica Karola Ludwika, licz. 5. ZG NI DI VA. 


(2146 3—7) 


polska, francuska, niemiecka i angielska — tudzież 


'ypożyczalnia nut 


na fortepian. inne instrumenia i do śpiewu 


GUBRYENOWICZA 1 SCHMIDTA „ 


ktorą 


Sześć medali zasługi i dyplom uznania | 


*osuuaj o:uurdzoq wulo q 


p 


za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe. 

Mydio higieniczne. z” A 
i Żadne inne mydło nie posisda tych zalet zbawiennych, jak mydło higienicene, 3 prze e zk tami 
wybiela twarz i ręce, chroni od opalenia, wydelikatnia. wygładza opier:chcięcie Karol a Wil da f zatry, 
i nadaje cerze świeżość. — Uena 50 et. gle da największym doborem dzieł najlepszych cyi y 
PUDRE HIGIENICZNY, | UAE FM MER Of +-3 [EPPO 
Jestto najlepszy pudr do twarzy, jaki kiedykolwiek istniał, kto tylko raz go użyje, W l o p ; 
przekona się o jego dobroci i nie zeclice nżywać innego. Przylega do twarzy nie- Il cenami bardzo przys tę p nóe'm i l A i 

| widzialnie, chłodzi i nadaje cerze naturalną binłość i zapobiega tworzeniu się wy” WEG” Katalogi najnowszych tańców i operetek na żądanie z 


prysków skóry. — Pudełka po 80, 50 et, z łabedzikiem 1 zdr, 
WODA LILIOWA. x 


Od najdawniejszych lat jest najdoskonalszym środkiera do upiększenia twarzy, wy- 
wiera skutki prawdziwis zadziwiającs, wygładza naskórek i zmarszczki, przez co 


gratis i frango. 
Er TTE ETZ E: wę > 
aS UO . w g „fi € 


A AnNniżone ceny- 
I PARKIETY wszelkiego rodzaju, 
POSADZKI z deszczulek w rybie ości, 6 


płeć staje się nadzwyczaj białą i delikatna, usuwa plamy wątrobiae, żółtość twa- 
rzy i ostudy, skórze nadsair kolor młodości i świeżości. — Cona I złr. BO et 
un o o at aruas = E LO 


WODA POZIOMKOWA DO MYCIA TWARZY. 


Zamiast zwykłej wody, która jak wiadomo zaciera wiele wapna; przez co skóra 


staje się szorstką, grubą i traci tę piękną przejrzystość — Flsszwa */, litra 25 ct. , 
: Ih t m E ze znanej Iszej galicyjskiej fabryki 5 
Jan na OWY AŚ day w Kamionce Strumiłowej D 


magister farmacyi i chemik sądowy. poleca i zamówienia przyjmuje 


Fabryka we Lwowie, ul. Kopernika I. 3. 
Składy własne: 1) Hotel Europejski. 2) Ulica Halicka, róg ulicy Wałowej. 


Filia w KRAKOWIE, Sukiennice |. 20. 
(7525 12—5) 


| August Schellenberg we Lwowie 


Cenniki rozsyła się na żądanie franco. 


(1896 5—8 


GO: © 


Założony w roku 1841! 
Poznania jj welniamych, pod firma: 
4 [o 

słabości 66 
a poleca na sezon wiosenny i letni, zmistery© 
Sukun i mate ia li j Ę 
h Ap rye na ubrania liberyjne, w o 
męskie, jaka też dreliszki na iiberyę. 


Mandel sukna i towarów 
OR AiR Ś " NI 
ybko wszelk J Wall | j 
mezethb i Ro, n, -o AD 
00 szpitala: Rynek pod lo Gi, 
cyi ' pamane na ubrania męskie, damskie 
PAULI s zieGinne, w najnowszym guście. 

wszelkie w zakres sukienny wpadające 

ukeyą 1 zł materyały -.- również płótna na ubrania 
1 złr. 250 Próbki 
róbki na każde badanie franco. 


yrup mi Zamówienia na incye wykonuj 1 
p m , Samo wienis , prowincyę wykonujemy 
(146! 4-) najsumienniej bezzwłocznie. 4 


Ceny bardzo nmiarkowsóe! 
1840 1—3) 

i ET o da 
Zakład fotograficzny 
liani e T a 

| Stanislawa Biraúskiouo 
we ma raliko ie, 
ptrzebuje od 1go maja wprawme- 
m retuszera wyłącznie do nega- 
WU. — Zgłoszenia franco do za- 
adu. (4235 1—2) 


ŻEM SOMA TES, 


(2176 8—8) 
©. 


wie. 


ETAM; 


Ogloszeni 


| | Miasto Żółkiew poszukuje 
B.przedsiebioree budewy Ka 
ZBŁ i stajem ma dwa szwa= 

neony kawaleryi. 
głoszenia, 


EŃ pisemne lub ustune 
> j. AB Magistrat do 25 kwietnia 
M b. gdzie też bliższe warunki tej bu- 
m au przejrzeć možna. 
@ zal Ę 
` 3 pz zp, Fo pros 
keyi, GIEREK ; 
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Nakładem księgarni «BH. iliko- 


g|ikewskiego (P. Btacvzyk) we 


Liwowie, wyszedł i jest do nabycia 
we wszystkich księgarniach: 


r LJ 

Wybór ustaw i rozporządzeń. 
Tomik IV. Nowejle hipoteczne i kata- 
stralne, wraz z motywami 1 odnośne- 
mi ustawami Wydał J.A. Hihl. 90 ct. 
z przesyłka pocztową 95 ct. 

Tomik V. Ustawy robotnicze i uzupełnienia 
do Ustawy przemysłowej (pod przsą). 
371 8 


7. w” 


D 1. . 
say m Fa 


MONI 


Koszule męskie z dobrego trwałego 
Chiffonn z najcieńszym przodem, dobrze 

i starannie szyte, najnowszego kroju 
sztuka złr, L.— 

Fiatfisony meskie z bardzo mocnego 
białego czysto lnianego płótua, starannie 

l szyie, najlepszego kroju para ztr. 1 
)j| 6 sztuk kruwatek smęskich kos 
iorowyelh na piersi, z ładną ozdobna 
szpilky razom 60 centów. 
Kolorowe damskie spodnice lu- 
strynowe, kretonowe, satynowe i z innych 
materyj wełnianych sztuka złr. £. 


M. Beyer i Spółka 
Lwów, ul. Karola Lutika „M l 


r 1 h 
km 
ke 


QUINA LĄRO 
niejszym pre 
środków z ct 


esl najdlokład= 
à ra wszelkich 


jemny i teczenść jej uz zła 

wsłaba achżołądka lgii, 
wynęd niu POW „l W 
GOANZMI NOZ ONNSM p sciu do 


zdrowia po cię b. 
PL peryo- 


Zapobicga i I 
wa tychże, 


dyczne, jak rowu 
PAAWZ. 22, ULICA MikolUom 


i w aptece Pana Pipesa. 
10— 


za 


) 


(7273 18 


e bedt : 
PS z ; Unikać naśiadowniciwi podrabiań które 
ES 5 są wyrub w AE 
Fi ; 7 Wymagać naieżi 'e podpis 
20 rodzeżć = i e! 3 obocznie *% n: ny 
astept? pr. sh = 
ru ski królestwa Galieyi i Lodomeryi S$ AN f 
= m Wielkiem Ks. Krakowskiem 5 ——— CZŁ. 
: næ rok = We Lwowie w aptekach 
=) PP. Sklepińskiego, Nablika i Ruckera, 


ykonaifeć nabyć możni pocenie 2 zk. 
l w ekspedycyi 
POAZETY KWOWSKIEJ* 
zie o 2 RN zechcą przesłać % zł. 

KE ne > e, Z któryeh przypada 10 et. 
lea > PAsowazje i list frachtowy. 


Szematyzm pprzesytimy 


s 


TOOG 


tylko = 


t IEZ ári a miszezeniem mależytos 
em 2era Kóry. Za pobraniem miles wg 
1y ioiei mie przesyłunky RZEBRA" ŚŚ 


ty zamyiy, 


44 Lt 


GR U DKA 


3 
si FRRO 
Ea S (2222 1—3) 


Konkurs. 


„, Celem obsadzenia posady inspe- 
ktora policyi przy Magistracie tutej- 
SZYM Gpróźnionej z płacą roczną 500 
zT. W. a. i wolnem pomleszkaniem 
.rożpisuję się konkurs do dnia 30 kwie- 
< tnia 1885, © 
„„Ubiegający się o tẹ posadę mają 
SWoje podania zaopatrzone dokumen- 
tami co do wieku dotychczasowego 
, Zatrudnienia i odpowiedniej kwalifika- 
CJI wnieść w powyźszym terminie do 
:Podpisanej Zwierzchności gminnej. 
Zwierzchność gminna miasta 
Wadowiee, dnia 31 marca 1885. 
Burmistrz Tg. Brosig. 
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(Wykaz w myśl 


69, Listów hipotecznych 
5%, Listów hipotecznych 
5% Listów hipotecznych pre 
Asygnacyj kasowych: 


— 


s Przedruk 


| JE RER - 
iw Pistynin., poczta w miejscu. |1526 10—10] #4 
ENER OE A E E T BE riaa e 
(2339) 


rz, Galic. akcyjny Bank hipoteczny. 


Z dniem 31 marca 1885 roku było w obiegu: 


TZYBÓR WONI 


ulica Syksiuska I. 6 


"wee Garean ie 
poleca Szan. P. T. Publiczności 
swój WY ŁACZNY nkiad 
Cemgo dobra, "ję kilo . . « „zł.. | 140 
Mnyaotw, dosk. czarna la kilo. 1|6u 
- = MEANEGIG Fa 1 AI PLJSE 
Suszomg, wyborna wr a | 23— HI 
P najlepsza ow <. | 3= i 
Melange karawanewa p n 4|- 
1 [ Nr. I. n a 3120 
frezu fei E i 4|50 
WASI wagi afr EPE 
m f funt 1r.60k. | 240 
{ N Popow M 2 » >, 3|— 
Li a | n 2 n 50 n 3 75 
wyborna u4ę kilo | iļ6 
esiema | H. prima = 180 
non pius ultra y > 2/50 


JOTEA 
iS Łaskawe ziecenia odwrotną pocztą, 
Gpakowanie franco, (5894 81? 


PUMU LAT: tz" 
el 


Sabłka suszone bez dymu, obicrane drelowane i 
,krajane, po zniżonej cenie o połowę, bo zamiast 60 


ct., tylko po 30 ent. kilo w woreczkach 5-kilowych 
| franco rozsyła 
I 


$. 75 statutów). 


. . . . Złr. 8,460.500 
e o 
Miowź nych: złr. 11,158.700 
© © . . złr. 1,/95.200 


Lwów, 1 kwietnia 1885, 


Dyrekcya. 


WEN DEYN AEO ZE WSE FAB Gp OE WE REC 


| PWZ 
Sznurówki francuskie 
białe i popielute 
po złr. 4, czarne złr 6, 
Sznurówki francuskie 
(„łełnówre*) popielate 
po 2 mr 50 ct. 


poleca w wielkim wyborze 


Magazyn 


MARKIEWICZA 


we Lwewże, plac Maryucki i. 10. 
(947 24 7) 


W dawno renomowanym 
ladzie masaya do szycia 
Å. Wamasky 


ww” REA LEF, 

znajdzie stałą posadę 

uzdolniony sprzedający, 
posiadający dobre świadectwa, a 
władajacy językiem niemieckim, 


mechaAaimi e y mają pierw- 
szeństwo. 


B= 


FU AA E 
Tapp RE a T vE EI ST. p 
AE zy EE gi TF cą RO WP Cz Cz cz 


ra 


krawiee męski | 
we Lwowie. przy placu ` 
Haliekim 1. 12. 


Poleca Szan, Publiczności || 
swój SKŁAD i PRACO- 


AJ GO 7 E 
KK 
M 


mies SE? 


Wysprzedaż 


| uk WNB SUKIEN WpS- || różnych narzędzi 
I aż KICH, kiór są zuopa- | . 
| trzne na każdą porę roku cbficie rolniczych 


l) 
| w najgustowniejsze muterye z pierw- | 
(|| szorzędnych fabryk. | 

| 
| 


do uprawy roli, po znacznie zni- 
żonych cenach, w fabryce machin 


Ferdynanda Pistzóch 


||. Wykonuje wszelkie suknie męskie 
|Jak najstaranniej według najnowszej | 
mody w jak najxrótszym czasie, po na- 


i 
i 


ii der umiarkowanych cenach. | Lwów, Łyczaków 7G. 
: [1666 B l! =~ ` (842 3—3) 


Pracownia i Skład 
GOTOWYCH SUKIEN MĘZKICH 
Pawła Piątkowskiego 


we Lwowie, piac Halicki I. 13. 

Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P. T. Publiez- 
ności. polecam i nadal moją pracownię. zaopatrzoną w najnows/e i naj- 
modniejsze towary wiosenne i letnie po umiarkowanych cenach. 
Zacpatrzyłein mianowicie mój magazyn w gotowe i tanie suknie męzkie, 
tak, że można nabyć cały garnitur własnej roboty za 13 
ztr. 50 et. i wyżej. [2037 4—1] 
w cenie 8 złr, Pantałony męzkie 3 zł. 50 et. Kamizelki 2 zł. 50 et. 


zmówienia w miejscu i na prowineyę akuratnie i po miarkowanych cenach, 


20 RA Zatożene 1847. 4 = E A 


K + IZA: Em ps 3 - REM << PM 
Jana Hoffu piwo zdrowia Juma nea skonucestrow 
z ekstraktu słodowego ekstrakt słodowy 

1 flaszka 65 cent. 1 flakon 1 zł. 12 ct, mały flakon 70 et. 


> 


arynarki 
konrwam oraz wszelkie 


M 


any 


| mer PP CZ e e 
4 Znakomitości medyczne jak w Wiedniu: profesorowie dr. Bamberger, 
4 Sehrótter, Schnitzier, Rokitańsky, Basch, Tinger i w. i. w Berlinie pp. 
4 profesorowie dr. Frericks, Langenbeck, Vichow, Osc. Liebreich i w, i. 
4 przepisują takowe w wielu wypadkach słabości z widocznemi najlepsze 
mi skutkami 


Jana Hoffa cukierki pier- Jana Hoffa czekolada z dro- 
siowe z eżntrak tu slodewego wia = słodu 


pe 60, 30, 15i10 ct, prawdziwe tylko 
w niebieskich torebkach. 


Zupełne wyleczenie z suchot, złego 
trawienia, braku apetytu i osłabienia. 


Do Pang 


rz = =» 
4 CA 
Ana M aol, 
wzszalazczy i twórcy siedowzch preparatów, ©. k. radcy, mad- 
weornego destascy wiciu pannującsch w Europic ete. ete. 


m 
Wiedeń, L Graben, Brhńunerstrassea 8. 
Mołomyja, 29 października 1580. 

W. P. Pańskie Jana Hoffa piwo zdrowią z ekstraktu słodowego sprawiło mojej żonie pray 
dłuższej słabości widoczne i uspakające polepszenie. Proszę teraz o 8 torbki Jana Hoffa cukierków 
z ekstraktu słodowego przeciw zafiegmieniu. S szacunkiem. 

Antoni Leibsehang. c. k. poczmistrz, Kołomyja. 

w P. Od lut byłem chory na żołądek, złe trawienie, brak apetytu i osłabienie dręczyły 
mię. Pańskie Jana Hoffa preparata słoduwe zupełnie mię wyleczyły i dały mi świeże siły. Upra- $ 
szám znów o 25 finszek pańskiego zuakomitego Jana Hoffa piwa zdrowia z eksiraktu słodowego 
opakowace 14 złe fO cnt. i 1 kilo Jana Hoffa czekoladę zdrowia z słodu I a 2 złr. 40 cent. za 
pobraniem pocztowem. Z wysokim szacunkiem. 

Maurycy Tichil de Tiitzingen. 
Arco Tyrol, 10 stycznia 1523. A f r 

Urzędowe sprawozdanie lecznicze, głównego szpitala Lazarus w Berlinie: 
Pańskie wyśmienite piwo z słodu używano tutaj z największym skutkiem leczniczym: chorzy z 


A A l ae Adelaida de Bismarck. r950 


11, kilo I. 2 złr. 40 ct., II. 1 złr. 60 ct. 
u, kilo I. 1 zèr. 30 ct, II. 90 et. 


Galicyi: Lwów Z. Rucker, J. Beiser, P. Mikolasch, H. Blumenfeld apt., Ka- 
E. Keler, A. Blumenthal apt.; Bochnia J. Michnik ; Borszczów M, Niemezew- 
yscy aptekarzs; Brzeżany J, Durst, apt; Buezacz Kerzel & Jeżewski ; Czort- 
Dolina Traunfellner, apt.; Drohobycz J. Aiehmiiller, apt; Gorlice J. Birn; 
Gródek A. Lippus; Grzymałów J. Goldberg; Husiatyn C. Piekarski, apt; Jarosław Rohm, Wi- 
stocki. apt., S. Bllenborg; Jasło K. Wiszniewski, Jan Janiger, T. W. Braglewicz, Jak. Pollak 
& Syn; Kraków J. Trauczyński, Redyk, apt.; Kołomyja Sidorowicz, Stenzl apt., Kassów St. Bur- 
sa, apt., Krystynopol F. Ormeżowski, apt; Monasterzyska L. Zarski. apt; Nowy Sącz Filipek, Ja- Ę 
kubowski, apt, J. Grossbard ; Podgórze J. Skakalski, apt., Podbajce Karzikiewicz, apt.; Podwoło- 
czyska G. Morawetz; Przemyśl M. Krug, J. Maszewski, Ju Nahlik, apt; Rzeszów Karpiński apt., 
Schaitter, E G. Neugebauer; Sambor Aleksiewiez apt., Maresch, apt.; Sanok Rymezarski; Sokal 
J. Wysoczański, apt., Stanisławów J, Macura, A. Sidorowicz, apt.; Tarnopol F. Jamrogiewicz, H. $ 
Kahane apt., Tarnów W. Müldner et C; Zaleszezyki St. Szymonowiez, apt.; Złoczów Józef Gold; E 
Qzerniowee Leon Bełdowicz. Erben, J. Golichowski, Krzyżanowski, apt., Ign. Schnirch, A. Bayer. B 


Eg Kutty Zagajewski apt. Lwów Al, Solecki, przedtem Karol Klimowicz. 
EA- a ra ERĄ 7 
KO. ZERA —0 WS FORACH STEZGZGEOTN TO (GOWOROWO 


Składy w 
ro! Basłaban; Biała 
ski, apt, Brody wsz 
ków ł. Noss, apt.; 


< EE Ta A 


EA 


26 WET" - = D 


ee Naczynia kuchenne z porcelany 


jako to: pkn porcelanowe do gotowania, rymeczki 
i rysalci porcelanowe. 


KAZIMIERZ LEWICKI 


| 
! 
GLOWNY SKŁAD DLA GALAOWI | 
| 
| 
| 


; cake ja 
porcelany, szla 1 LOFATÓW MIĘSZANYCH Auczki do miga kiteczkn do hertaty 
5 ad l ga R b: I > z 1 e bida 2 ciasta A Sza = ciastek AS: z porcelany 
* 3 4 eecnio üə TOSOdIU VA o gotowànrlà 1 t. po MS 
we kLwowis, ul. Krybunalsza l. S. ehochie do szumowania T olac i a rączki z drzewa. 


Zaełożen; w razu ASAS pc Choi do śmietanki 


SĘ 


ieszkanie na lato, 


Es Mam ów zawiadomić Szanowna Publiczność, że z delem 
31 kwietnia 1885 otworzyłem 


handel tewarów korzennych 


| herbaty, wina, rumu i delikatesów, 
oraz wiktmałów 


Dr. Antoniego Borgera 


nowy poradnik w sizdbosciach płcie- 
wych i skórnych (dla obojga płci), 3cie 
wydanie. Do nabycia u autora za 1 złr., za 
zaliczkę wraz z opak. ! złr. 20 et. Także 
leczenie listownie pot dyskE2c7Ą 
oraz i eñi. 

Ord domowa od 3—5 po połau 

dniu. Lwów ul. Karsin Luduika 


parterowe, su:he, z prześlicznym widokiem na 
ogród Jezuieki i miasto: 3 lub 4 pokcje z kuch- 
nią i osobnym ogródkiem, jest od maja na 
kilka miesięcy do najęcia. Bliższa wiadomość w księ- 
garni pp. Seyfartha i Czajkowskiego, Rynek. 

[2118 2—3 


TIA. 


Dopiero co wyszlo dzieło: 


Nasze sitosumici 


Ł 7. (2147 1-3 > A > 
| 0 społeczno - polityczae _ pod firmą: 
A TP | pcę zhp i wySaRdki Fesme. A « życia naszkicowst fi 4 E fi = AN 
-LW asiona syła za zaliczką na wszystkie Dr Seweryn Bobiński. L | AAS ŁA 


stacye pocztowe kolei galicyjskich Lesnictwo 
Zassów pod Czarmą. Nasienie sosny 1 zł. 45 
ct., świerka 80 ct. za funt. Roczne pięknie wyrosłe 


Cena 4 marka isir. Żlv i XH) Nasła- 
dem księgarni $ £ alar 4 [Z. Gerstmaun] 


we Lwowie, w Rynku 1 9. 


i ; 5 j Mimi 2191 ; : i ! ; 
= Erorr Esr e A 3 B Wina sprowadziłem w najlepszych gatunkach, austryackie, węgier- 
Á $ > PE skie i zagraniczne, | 
1! Drugi nakład |! $ ECZEM *yrypka prym, sirep, Skład herbaty majduje się w gade am a ED tym sposo- 
bem ochronić ją od wyziewów i zapačhów innych towarów. 
° Mei Prepi p i 
Tylko 2 zir ; porosłych włosami, hemoroidy, zogdaewischrowicno È BJ Kuan prawdziwy bremski, ('egnaae i likiery francuskie. 


za cały zbiór najnowszych tańców 


na rok 1885 


F. Tymolskiego 


$ 
Gwiazda Nasza, Polonez 60 cnt. A. 
o 
$, 
$ 
t 
SE 


Pa aa ka użycie sle MAŚCI NASKORNEI 
nl nip 8 „AEP, przea Pana BOULI 
ae 80, ulica Louis-le-Grand, w Paryża. 
W Lwowie, w aptece P. Mikolazcha; w Kró- 
kowie, w aptekach PP. Trauczyńskiego, "Redyże. 
Í Wiszniewskiego. £ 


s s£ozolisy łańcuckie, z fabryki hr. Potockiego. 
|| S$znalee, słonina, masło kuchenne i deserowe, wędliny, oraz wiktu- 
ały, mąka sucha z młyna hr. Piuińskiego » Grzymmałowa, w cenie 
niższej niż we wszystkich składach zagcznych, krupy we wszyst- 
kich gatunkach. 

Codziennie otrzymuję świeże drażdże. 


(3673 449) 


EZ 2020-00-46 


Odbijanego, Mazury 64 cnt. ACT. 
Dwa Hołuby, Dumka i kołomyjki 64 ont. g; Buraki past. Obendorf 100 kl. ść zł 1 kl 70 et W połowie kwietnia otrzymam świeży transport 
Sobótki, kadryle T at gh r e Mamot i 
, \ PAR A „  Pohia Ü zł. t kl 52 et, % FA 
Rozetka, polka francuska 45 cnt, ji Klumpen 160 kl. 42 zł, 1 kl. 56 et ARAJ £ sel. i1 Y a i A > A i f Aa y = 
Dostać można wa wszystkich księgarniach | Kapnsta centnarowa 1kl 83zł i inne jarzyny L F 
i u kompozytora ul. Sykstuska 1 13, $! dostać można : : Za opakowanie na prowinejo mie nie liczę. 
Ilgie piętro. 2181 5- 10 BSG. Fe dpRomW an a* lx ad (2149 3—3) Z pełny:n szacunkiem i poważaniem 
zam 


B O ca m nsa aae ala eee Gumnist m. Ee zta TELL w, 


Apteka pod Gwiazdą PIOTRA MIK OLASC HA 
e B4wwewbvwiea 


poleca między innemi Aoa środki lekarskie, dyetetyeznė i kosmetyczne bądź własnego wyrobu, badz też sprowadzane, które mają rzeczy - 
wistą wastość na doświadczeniu długo letain oparta: 


| GOE 2.5] LANGIR ER, 


- dte aricbina 


Apteczki homecspaty esme Kseuzcyu du óez Remershausenn j 
w ziarnkach Dr. Lutzógo w Cóthen i w płynie własnego wyrobu oryginalna, środek wyborny przeciw osłabieniu wzroku, zapaleuiu | do n-cierania członków dotkniętych reuwatyzmem, gośćcem lub 
o różnej ilości środków, także RURKA pojedyncze w płynie i w ócz i t. d. | nernaigiąa usuwa bój na długi Czas. 

ziarnka = > 5 
= - Ekstrasu Oliwy słuchu | * Mentysa 

Wody ieesnicze musujące ! w różnych wypadkach upośledzenia słuchu, po chorotach lub służy do płukanek, może być jeduak użyta także wewnetrznie 
Alkaliczna, na przeróżne katary kaszle i t. ý. Żelnzista, ` wskntek przeziębienia. E na bale w żołądku. 
przeciw bledniey, niedokrewności i t, p. Gorė R na rozwolnie- i f Carron y 
nie, Mlagnowa przeciw kwasom żołądka, zgadze i t. p. Sali- | Nes.ie ge zokarzu dla saiach | usuwa zapach potraw i woń tytoniu z ust. Bardzo wygodny śro. 
cy iowa przeciw bolom nerwowym artrytycznym, febrze i t. p. zastępujący całkowicie pokarm z piersi, | dek, gdyż sad ki kawałeczek wystarcza do osiagnięcia powyż- 
Litowa na cierpienia pęcherza i nyrek i t. p, Jodowa i, ————--—----—--...„.).)DLQ.1,_„_. e P ip. £ 
Broriowa zawierające jodu lub bromu daleko więcej jak ro- | Mileke żgęBycz0ŁE | szego celu 


dzime wody Iwonickie, Rymanowskie, Hallskie td. —Chromzo» | 
wa Dr. Güntza przeciw siphylis, wreszcie Kimmomiudu am= | 
gielska musujaca, łagodny środek rozwalniający. i 

j 


Olej ryb: z m ętusa 


nadające się toż samo jako pokarm dziecięcy, lub też w podróży | Szczoteczki do zębów 
i w okolicach nieobfitujących w nabiał. najlepsze z pierwszorzędnej fabryki w Paryżu różnej szerokości 
i 


Hi 


| i twardości. 
P f iW 
* *wusmaada Alcatolce i 


| Perfumy francuskie 
wynalazku Piotra Mikolascha wybor dek r | 
ARE ZN A a najlepszy środek dla á i włóńw: ta ORA 55 w > « Triples extraits: TFiołków, Resedy, Millefleurs, Patchouli Ylang- 


daf A je : I olej biały, który 5 a> >>> RR aaa Ra | ___ i] Ylang, Jaśmin, i t. p., napełniane tu do flasze< -zok mniejszych i 
zo” jesticlejem rybim, nie msza EE gosnięzej. i Morass *łym W maczinjąc 3 wlosy i większych, przezeo te same perfumy, które z Paryża w flakonach 
Wócka francuska É przychodzac bardzo drogo kosztują, daleko rą tańsze, 


może być użyty sam przez się lub wesnół z powyższa pomadą. | 


| 
bez goli i z solą według przepisu W. Lee sporządzona ma być | sk 5 | Kahao odtimszczone 
środkiem znamienitym w przeróżnych dolegliwościach tak we- | Proszek mięsny | w proszku do sporządzenia napoju nader zdrowego i tuczącego. 
wnętrznych  jakoteż zewnętrznych. znakomity w przypadkach osłabienia, w chorobach wycieńczają- | zkelada homeopatyczna 


cych lub w rekonwalescencji. 


| eżyli zdrowia, składająca się z czystego kakao i cukru bez in- 


* Preparsty salicylewe 


miejscu już nie odrasta. * Piva na odmrożenie 


Bromum sekidliicabduma | osobiiwie na odmrożone ręce, które w krótkim czasie całkowicie 
środek koniecznie potrzebny do odwietrzenia izb po chorych na i do stanu normalnego przyprowadza. 
choroby zaraźliwe. miraewiamiia Morsy a | adi 
a humanizowana nadchodzi co kilka tygodni w świeżym stanie, 
Balszim Wetorimiege ER MR EE a m E UB 
Maść endowsna Hamburska | oryginalny i własnego a E Mo we- i zewnętrz- |  . Uukiewki i Czekolsdkhi z saitomiwą 
bardzo dawny środek przeciw ranom różnego redzcju, nego przeciw różnorodnym dolegliwościom. | przeciw robakom i glistom u dzieci. 


(Fiaker Pulver), 
środek ludowy przeciw kaszlom, chrypkom i duszności. 


* Wouda kolońska 


znakomitej jakości, równająca Bię wyrobom różnych farinów, ale 
o połowę tańsza. 


, 
ł r * : f h i korzeni. 
Proszek do zębów salicylowy i weda do zęhów iust | p W ata gosccowa Pattisona | AR "Ona 
salicylowa, są środkami konserwującewi zęby i dziąsła, chronią | do okładania członków gośćcem lub reumatyzmem nawiedzonych. | Kawa homeo paty CA 
od psucia się zębów, niszczą zarodki pruchnieuia i odbierają od- ; z NE TEE ZSEE Dr. Lutzógo dają:a zdrowy napój tożsamo: 
dechowi woń nieprzyje» uą. i Giejeńs ze szpilek sessy maszej i * kawa żołędałoRa 
* Warburga Tycktura przeciw febrze | $żiejek z szpiłek BERMZ alpejskiej : obydwie daleko s T jak wszystkie ka- 
dawno znany, pewny środek przeciw zimnej febrze, także pie Sn dad, i — apa 
muti podobnego składu. | a do Z RA zapachem drzew szpilkowych, * Qcei dcs;nfekcyjny 
į Ktory to zapach działa zbawiennie na płuca i wszystkie organa służy przez rozpylanie lub rezgrzewanie na blasze do odwietrza- 
Laseczki r Niigrenie i ! oddechowe, Używa się za pomocą rozpylacza. nis | paste E podezas chorób i do usunięcia zapachu potraw 
o -Hie po a R a 5 = —Ą dzeniu, 
Środek chiński przeciw migrenie, do nacierauia nerwu bolącego, * Środek na ACME I I 3 Pier ryion 
skroni, za uszami. | wyborny, który użyty według przepisu w przeciągu kilku dni * 3 M 
j doprowadza każdy nagniotek do takiego stadyum, iż daje się ła- | czysty bardzo miałki, nieszkodliwy płci, przeciwnie konsarwują 
* Proszek fiażier:kki i two eałkowiei: wyjąć bez najn.niejstego bolu a nagniotek na tem ' cy, odciagajacy goraco i wsiąkający tłusty pot. 


Środki gwiazdką oznaczone są wyrabiane w aptece pod Gwiazdą. 

Apteka pod Gwiazdą utrzymuje wielkie składy pryborów chirurgicznych z kauczuku i innych materyałów z pierwszych fabryk niemieckich i francuskich 
mianowicie: Wstrzykawki różnorodne a kauczuku, szkla cyny i do różnych celów, pończochy elastyczne. poduszki kauczukowe, worki na lód, płótno kauczuk, 
do podkładek, respiratory, bougles i katetery. przeróżne, przepaski, koneweczki Ksmsrcha i Hegara, mlekociągi, pędzie do ócz i do gardła, flaszki do kar 
mienia dzieci i różne inne tak ka lekarzy jako też dla publiczności. śFpatrumków Listera ma skład główny najpierwszej fabryki tych wyrobów, Hiartmasa i3 
Kieslinga, jest więc w możności sprzedawać taniej jak każda konkurencya. 


„Adres na telegramy i listy: Apteka Mikolascha Lwów. 


[2038 8—12] 


ACME ! p: | płócien, stołowej bielizny, chusteczek do nosa, ręczników mma iż ko- | poleca 
Największy wybór lorową bordura, š rr M skarpetek, pońezoszek dziecinnych białych i | po stałych naimierniejszych cenach 
kolorowych, <; ytieazgzochronów, niepzemakalnych gumowych pła- | 
towar doborowy | szczów, gotową RY, ńajuowszych krawatek, szalików, kołnierzyków | F. 5. Bardasz 


we Lwowie. 


z_pierwszorzędnych fal ibryk | us EB As %i i manszetów. 
rc ) z pmm z m. m 
Z drukarni Wł. Łozińskiego ul, Czasaeckiego l. 12 dí rg: %, y (Zarządca Władysław dJ. Weber). Papier z © ki uprzyw. fabry sar cu * dë -mdhl, t 


w. 4307 


